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odpowiedzią mas ludowych Polski 
ma wrogie wystąpienia Watykanu 


Cały naród 


protestuje 


ogólnym zebraniu w dniu 30 lipca 
br. omówili uchwałę Watykanu i po 
wzięli rezolucję, w której czytamy 
m. in.: 

W uchwale Watykanu widzimy za 


przeciw: inspirowanej przez imperialistów icenen weed dE 


papieskiej groźbie ekskomuniki 


MRN W POZNANIU 


POZNAŃ (PAP)—Na nadzwyczaj 
nym publicznym posiedzeniu Miej- 
skiej Rady Narodowej w Poznaniu 
przedstawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa wyrazili głębokie 0- 
burzenie z powodu ostatniego wy- 
stąpienia Watykanu. 

W ożywionej dyskusji, jaka wy= 
wiązała się pó oświadczeniu przed- 
stawiciela Stronnictwa Pracy, ob. 
Błaszki, który stwierdził m. imt, że 
członkowie Stronnictwa Prący z u- 
znaniem przyjęli oświadczenie Rzą- 
du R. Pa będące ochroną przed re- 
presjami religijnymi, zabierali głos 
reprezentanci Związku Uczestników 
Walk: Zbrojnej, Związku Powstań- 
ców Wielkopolskich, Związku b. 
Więźniów Politycznych, Polskiego 
Związku Zachodniego oraz Towarzy 
stwa Przyjaciół Żołnierza i inni, 

Zebrani przyjęli rezolucję, w któ- 
rej stwierdzają m. in, że wolność 
sumienia i wiary oraz swoboda prak 
tyk religijnych=jest w Polsce Ludo- 
wej zabezpieczona w praktyce w 
całej rozciągłości: realizowana. 

Dla wierzących katolików Pozna- 
nia uchwała Watykanu stanowi bo- 
lesne pogwałcenie ich uczuć religij- 
nych. Dla mas pracujących zniszczo 
nego przez hitleryzm miasta, budu- 
jących zgodnie w ciężkim trudzie 
lepsze jutro, uchwała ta jest widocz 
ną próbą wtrącania się do nasżych 


'. wewnętrznych spraw, nie mających 


nie wspólnego z zagadnieniami wia 
ry i religii. 


NA POMORZU 


BYDGOSZCZ (PAP). — W ożywio 
nej dyskusji na konferencji aktywu: 
Okręgowej Rady Związków Zawo- 
dowych w Bydgoszczy, w której 
udział wzięło ponad 100 delegatów 
z woj. pomorskiego — przedstawi- 
ciele poszczególnych związków za- 
wodowych protestowali przeciwko 
ingerencji Watykanu w wewnętrz- 
ne sprawy naszego państwa oraz po 
tępili próbę wykorzystania wiary 
dla celów polityki podżegaczy Wo- 
jennych. 

Wiceprzewodniczący Zarządu O- 
kręgowego ZNP ob. Grzegorzewska 
z Torunia zadeklarowała w imieniu 
nauczycielstwa pomorskiego w od- 
powiedzi na uchwałę Watykanu, 
zwiększenie opieki nad uczącą się 
młodzieżą, oraz wzmożenie troski 
nad wychowaniem nowego człowie- 
ka wolnego od przesądów i silnego 
duchem. 

W uchwalonej rezolucji przedsta- 
wiciele związków zawodowych Po- 


morza potępili uchwałę Watykanu 
i zobowiązali się wzmóc, produkcję 
oraz przyśpieszyć wykonanie 3-let- 
niego planu państwowego. 


W KIELECKIM 


KIELCE (PAP) — Na zebraniu 
plenum Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych w Kielcach, przedsta- 
wiciele poszczególnych zwiążków za 
wodowych potępili uchwałę Waty- 
kanu, stwierdzając, że kler na prze- 
strzeni historii był zawsze związany 
ze sferami kapitalistycznymi, 

Zebrani uchwalili rezolucję, 
której słwierdzają, że w.hwała Wa- 
tykanu jest nadużyciem i pogwałce- 
niem uczuć relg:jnych ludzi wierzą 
cych. Uchwała watyks Aska skierowa 
na jest przeciw ludzi an pracy, prze 
ciw tym, którzy dż“ igali niedawno 
na sobie ciężar ws/ki z okupantem 
faszystowskim, uciwała ta jest dla 
ludzi pracy najcięższą krzywdą. 

Oświadczamy — głosi dalej rezo- 
lucja — że w marszu do socjalizmu 
ani w pracy dla dobra Polski Lu- 
dowej nikomu religia nie przeszka- 
dza. Kościół katolicki w Polsce ma 
większą swobodę, niż w krajach za- 
chodniej Europy i w Stanach Zjed- 
noczonych. 

Na uchwałę Watykanu Świat ro- 
botniczy Polski odpowie walką o re 
alizację postulatów socjalizmu. 


ź 


MRN W GDAŃSKU 


GDAŃSK (PAP). W sali Ratusza 
Staromiejskiego odbyło się dnia 4 
bm. plenarne posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej Gdańska, na któ- 
rym zebrani radni oraz delegacje 
robotnicze po ożywionej dyskusji u- 
chwalili rezolucję potępiającą u- 
chwałę Watykanu. 

Rezolucja wzywa m. in. społeczeń 
stwo do przeciwstawienia się pró- 
bom rozbicia jedności narodu przez 
reakcyjną część hierarchiii kościel- 


nej. 3 

Społeczeństwo gdańskie zobowią- 
zało się w rezolucji w odpowiedzi 
na uchwałę Watykanu zwiększyć 
wysiłki w podniesieniu produkcji, 
przyśpieszyć rozbudowę portu oraz 
wzmóc pracę oświatowo-kulturalną. 


PROFESOROWIE LICEÓW 
ROLNICZYCH 


WARSZAWA (PAP). — Uczestni- 
cy miesięcznego kursu organizacji 
gospodarstw rolnych, którys zorga- 
nizowało Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych dla dyrektorów 
i nauczycieli liceów rolniczych, na 


Wbrew machinacjom imoerialistycznym 
R A 


Naród Indonezji nie ustaje w walce o niepodległość 
Oświadczenie KC Holenderskiej Partii Komunistycznej 


HAGA (PAP) — Komitet Central. 
ny Holenderskiej Partii Komunistycz- 


„Złotą 0 znake“ 
nrzy cdbudowie Warszawy 
zdstyła młodzież GSR 


WARSZAWA (PAP). — W obo- 
zie I brygady SP w Warszawie 
odbyło się w dniu 4 bm. uroczy- 
ste pożegnanie czechosłowackiej 
brygady młodzieżowej, która od 
12 lioca br. brała czynny udział 
w odbudowie Warszawy. Brygada 
czechosłowacka zajęła w młodzie- 
żowym wspólzawodnietwie pracy 
pierwsze miejsce,  zdyvywając 
„Zaotą Odznokę'. 


Uwaga! 
Korespondenci fabryczni 
„Głosu 

Dzisiaj — tj. w sobotę dnia 6-go sier 
pnia br. o godzinie 17-ej odbędzie się 
narada korespondentów „Głosu Robot- 
niczego“ w lokalu Redakcji przy ul. 
Piotrkowskiej 86. 

Wszyscy korespondenci fabryczni „Gło 
su” proszeni są o punktuałne przybycie 
na odprawę. 


nej opublikował oświadezenie o wy- 
darzeniach w Indonezji, w którym 
stwierdza: 

„Jest jnż rzeczą zupełnie jasną, że 
działania wojenne w Indonezji zakoń- 
czyły się poważną klęską imperializ. 
mu holenderskiego. Siły oporu narodu 
indonezyjskiego Z partią komunistycz- 
ną na eżele* nieustannie rosną. Naród 


czonych na rozbicie jedności mas 
pracujących. Na podstawie analizy 
dziejów naszych stwierdzamy, że 
Watykan niejednokrotnie godził w 
żywotne interesy Polski, dlatego nie 
możemy być biernymi świadkami 
tych » poczynań. 

Protestujemy przeciwko tenden- 
cjom rozbijania przez Watykan zje- 
dnoczonego frontu ludowego w Pol- 
sce i postanawiamy: 


1) Uśwismlamiać młodzież szkół 
rolniczych, że droga wybrana 
przez naród, a prowadząca do 50- 


cjalizmu jest słuszna, twórcza i je 
dynie celowa. 

2) Popierać ze wszystkich sił po 
litykę Rządu i partii politycznych, 
dążących do całkowitego zwycię- 
stwa idei socjalizmu w Polsce, 

* © + 


Na specjalnym zebraniu uczestni- 
ków I kursu biologii, w instytucie 
kształcenia nauczyciel: w Ursyno- 
wie k. Warszawy w dniu 2 sierpnia 
br. w związku z ostatnią uchwałą 
Watykanu powzięto rezolucję, w któ 
rej czytamy: 

„Słuchacze I kursu biologii w Ut- 
synowie  potępiają tę część kleru, 
która w imię obcych dla nas inte- 
resów i ideałów usiłuje podważyć 
fundamenty Polsk: Ludowej ze szko 
dą dla narodu polskiego”, 


Rada Państwa zatwierdziła dekret 


a ohronie wolności sumienia | wyznania 


Farszawa (PAP). — Rada 
Ministrów na posiedzeniu w dniu 
5 sierpnia br. uchwaliła deyret o 
ochronie wolności sumienia i wy- 
zmanią. 

WARSZAWA (PAP). — W dniu 
5 sierpnia br. pod przewodnic- 
twem PREZYDENTA RP odbyło 
się kolejne posiedzenie Rady Pań- 


stwa z udziałem premiera J. Cy- 
rankiewicza. 

Na posiedzeniu tym Rada Pań- 
stwa zatwierdziła szereg dekre- 
tów ostatnio uchwalonych przez 
Rząd, m. in. dekret o zmianie nie- 
których przepisów o stowarzysze 
niach i dekret o wolności sumie- 
nia i wyznania. Ki 


Obrońcy pokoju na Węgrzech 
popierają młodzież w walce o pokój i demokrację 


BUDAPESZT (PAP) — Krajowa 
Rada Węgierskiego Ruchu w Obro- 
nie Pokoju w wydanej w związku 
z Festiwalem Młodzieżowym ode- 


zwie, pozdrawia młodzież z zagra- 
nicy, która przybędzie na Kongres 
oraz wzywa wszystkich zwolenni- 
ków- pokoju na Węgrzech, aby pů- 
parli młodzież w jej walce o pokój 


i demokrację przeciwko podżega- 
czom wojennym. 

Biskup kościoła reformowanego 
Bereczky oświadczył, że kościół ten 
z uwagą i zainteresowaniem śledzi 
przygotowania do Festiwalu oraz 
podkreślił, iż jest szczęśliwy, że mo 
że udzielić poparcia młodzieży, któ- 
ra zmierza do utrwalenia pokoju, 
tak potrzebnego dla twórczej pracy. 


Repałrianci przybedg do kraju 


z 3 stref okupacyjnych Niemiec 


WARSZAWA (PAP). — W sierp- 
niu br. spodziewany jest przyjazd 
do Polsk: kilku transportów reemi- 
grantów i repatriantów z trzech 
stref okupacyjnych Niemiec. 

Około 14 bm. spodziewane “jest 
nadejście specjalnego pociągu z Lip 
ska w radzieckiej strefie okupacyj- 
nej, którym przybędzie 160 reemi- 
grantów polskich, 

Na 17 bm. sygnalizuje się powrót 
500 repatriantów z Berlina, 

26 sierpnia większy transport re- 
patriantów przybędzie do Polski z 
Brunszwiku w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej i Badenhansen w ame- 
rykańskiej strefie okupacyjnej Nie- 
miec. 


Wzmacnia się front pokoju w Niemczech 


1 września — rocznica prowokacji hitlerowskiej — Dniem Pokoju - 


Przewodniczący SED potępia agresywne plany USA 


BERLIN (PAP). — W związku z 


proklamowaniem dnia 1 września 


dniem pokoju w Niemezech prezydium Niemieckiej Rady Ludowej opu 
blikowało odezwę do narodu. Odezwa przypomina, że 35 lat temu wy- 


buchła pierwsza wojna światowa, 


zaś w dniu 1 września 1939 r. hitle- 


rowski najazd na Polskę rozpoczął drugą wojnę światową, którą spo- 
wodowała nieopisane straty dla całego * viata į zakończyła się kata- 


strofą dła narodu niemieckiego. 


Prezydium niemieckiej Rady Ludowej zwraca uwagę, że ob 


nie pod 


kierownictwem imperializmu amery kańskiego opracowywane są nowe 


plany, w ramach których Niemcy 
amerykańskiej maszyny wojennej. 


Wyzuci z poczucia odpowiedzialno 
ści politycy 4 dziennikarze niemiec- 
cy— stwierdza odezwa — biorą u- 
dział w kampanii przeciwko Związ- 
kowi Radzióckiemu, upatrując w 
niej jedyne wyjście ze ślepego zauł- 
ka, w jakim się znaleźli. Plany wra 
gów pokoju nie spełnią się jednak 
nigdy — głosi odezwa Niemieckiej 
Rady Ludowej — gdyż groźbie woj 
ny  przeciwstawi się zdecydowana 
wola narodu  osłągnięcia trwałego 
pokoju. 

NARÓD NIEMIECKI, KTÓRY 
PONOSI NAJWIEKSZĄ WINĘ ZA 
WYBUCH OBU WOJEN ŚWIATO- 
WYCH MUSI PRZEDE WSZYST- 
KIM UZNAĆ DZIEŃ 1 WRZEŚNIA. 
JAKO OTWIERAJACY DROGĘ DO 
POKOJU I POROZUMIENIA MIĘ- 
DZY NARODAMI. 

Pragniemy pokoju dla Niemiec — 
stwierdza w zakończeniu odezwa — 
i dlatego wypowiadamy się za przy 
jaźnią ze Zwiazkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej. W 
dniu 1 września świat powinien po- 
znać Niemcy jako naród pokoju. 


Prof. Kastner przewodniczący 
Niemieckiej Rady Ludowej wygło- 
sił przemówienie, w którym pod- 
kreślał, że naród niemiecki powi- 
nien ramię w ramię z innymi naro-, 


indonezyjski nie uznaje machinacji 


imperialistów holenderskich i amery. 
usiłujących przekształcić 
Indonezję w swą bgzę strategiczną, 
ruchowi ludo- 
woó_wyzwoleńczemu w Azji i przeciy_ 
ko wszystkim siłom pokoju na świe: 
cie i kontynuuje bohaterską walke o 


kańskieh, 


skierowaną przeciwko 


swą niezależność. 


Swoiste „chwyty“ przedwyborcze 
Anglosasów w Niemczech 


BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi, iż w nocy z 3 na 4 
sierpnia policjanci niemieccy w 
mieście Witten (angielska strefa 
okupacyjna), pobili do utraty przy 
tomności obywatela Burbauma, 
usiłującego przeszkodzić polizan- 
tom w zrywaniu ze ścian domów 
plakatów przedwyborczych komu 
nistycznej Partii Niemiec Zachod- 
nich. 

Osobom. które przybiegły z po- 
mocą Burbaumowi, policjancj oš- 
świadczyli: „Wykonujemy swój 
obowiazek, ponieważ brytyjska 
administracja wojskowa żąda od 


nas, byśmy likwidowali wszystkie 
przedwyborcze plakaty partii ko- 
munistycznej*. 


Komunikat 


Wydział Ekonomiczny KW PZPR zawiadamia, że dnia 10-go 
sierpnia br. o godz. 10-ej rano odbędzie się w Kom. Wojewódz- 
kim odprawa Sekretarzy Podstawowych Organizacji Fabrycz- 


nych. 


O godz. 11-ej tego dnia odbędzie się odprawa Przewodniczą- 
cych i Sekretarzy Sekcji Przemysłowych przy KP i KM wraz 
z naczelnymi dyrektorami, przewodniczącymi Rad Zakłado- 
wych wszystkich zakładów zatrudniających powyżej 300 pra- 


cowników. 


Stawiennictwo obowiązkowe. 


Odprawa odbędzie się w świetlicy Komitetu Wojewódzkiego. 


m 


zachodnie mają być użyte dla celów 


dami uczestniczyć w światowej wal 
ce © utrwalenie pokoju. į 

W rocznicę wybuchu sprowoko- 
wanej przez Hitlera wojny — po- 
wiedział prof. Kastner — naród nie 
miecki zamanitestuje wobec wia- 
towej opinii publicznej stanowczą 
wolę przeciwstawienia się podżega- 
czom wojennym i elementom rewi- 
zjonistycznym, 


PROTEST NIEMIECKI 
PRZECIWKO KONFERENCJI 
GENERAŁÓW AMERYKANSKICH 
BERLIN (PAP). — Prezydium Nie 
mieckiej Rady Ludowej uchwaliło 
protest przeciwko konferencji, jaką 
szefowie sztabu amerykańskiego, 
którzy przybyli na inspekcję do Eu- 
ropy, odbyli niedawno we Frank- 

furcie n. Menem. 

Niemiecka opinia publiczna — gło 
si uchwała — z głębokim oburze- 
niem przyjęła wiadomość o planach 


amerykańskiego sztabu generalnego, | py zachodniej. 


dotyczących przekształcenia zachod 
nich obszarów Niemiec w, bazę mi- 
litarną. 

W imieniu narodu niemieckiego 
protestujemy jak  najenergiczniej 
przeciwko nadużywaniu naszej 0j- 
czyzny dla odbywania konferencji 
w sprawach, które mogą Niemcom 
przynieść tylko nieszczęście. © 

Protest kończy się wezwaniem do 
wszystkich Niemców, aby opowie- 
dzieli się po stronie frontu niepod- 
ległości i pokoju, 


Przewodniczący SED (Socjalistycz 
na Partia Jędności Niemiec) złożył 
oświadczenie, w którym potępił pia 
ny generałów amerykańskich odno- 
śnie Niemiec, Generałowie amery- 
kańscy — powiedział Grotewohl — 
pragną włączyć Niemcy zachodnie 
do agresywnego paktu atlantyckie- 
go. Chcieliby oni wywołać zawieru- 
chę i wyznaczyć narodowi niemiec- 
kiemu, jak i innym narodom euro- 
pejskim rolę mięsa armatniego. Te 
fantastyczne, nierealne i awantur- 
nicze plany są skazane na zagładę. 
Cały naród niemiecki odrzuca z obu 
rzeniem plany podżegaczy, zmierza- 
jących do zatrucia atmosfery mię- 
dzynarodowej. Generałowie amery- 
kańscy dążą do stworzenia stanu 
alarmu i zamieszania w Europie 
zachodniej, aby mieć możność łat- 
wiejszej eksploatacji narodów Euro 


Tego samego dnia powróci innym 
transportem do kraju 90 reemigran 
tów polskich z Magdeburga w ra- 
dzieckiej strefie okupacyjnej. 


Delegat z Haiti 


na wiecu młodzieży 


w Mościcach 


KRAKÓW (PAP). — Podobnie 
jak w całym kraju, odbędą się w 
woj. krakowskim wiece młodzieży 
z okazji Festiwalu ŚFMD w Buda- 
peszcie. Pierwszy wiec odbył się 4 
bm. w Mościcach, 

Na wiec w Mościcach przybyły 
liczne rzesze młodzieży, delegacje 
harcerzy i junaków z okolicznych 
miejscowości oraz grupa studentów 
czechosłowackich, "odbywających 
praktykę wakacyjną w Mościcach. 

Po odśpiewaniu międzynarodowe- 
Bo hymnu młodzieży, przemówił 
przedstawiciel ZHP ob, Kozioł, oraz 
burzą oklasków witany przedstawi- 
ciel Haiti, który przybył z delega- 
cją młodzieży z krajów kolonial- 
nych, udającą się przez Polskę do 
Budapesztu. 


Prezes Zw. Polaków 


w Niemczech — 


Jakub Przybylski 
nie zyje 


WARSAWA (PAP) — 5 sierpnia 
1949 roku o godz. 5,30 zmarł w Po- 
znaniu, przebywający czasowo w Pol. 
sce, prezes Polaków w Niemczech — 
Jakub Przybylski. 

aj 


Dowódca kuomintangowski 
przeszedł pod Gzang=SZa 


mea stronę 
Armii Ludowej 


LONDYN (PAP) — Agencja Renu. 
tera donosi, że dowódca armii kuomin 
tangowskiej w rejonie Czang-Sza, 
przeszedł na stronę Armii Ludowej i 
wydał swym wojskom rozkaz złożenia 
proni, 


„Nowoje Wremia" o więzieniu — sanatorium w Spandau 


„Świętokliwy” tryb życia katów hitlerowskich 


— tematem czułych dykteryjek okupacyjnej prasy anglosaskiej 


MOSKWA, (PAP). — „Nowoje Wremia“ piętnuje angielskie wła mięci 


dze okupacyjne w Niemczech zachodnich, które słynną katownię 


hitlerowską w Spandau przekształciły ' w komfortowe 


sanatorium 


dla osadzonych tam przestępców wojennych, b. dygnitarzy  hitle- 
rówskich, skazanych na mocy wyroku Międzynarodowego Trybu- 
nału Wojennego w Norymberdze. 


O rajskim życiu hitlerowskich 
zbrodniarzy w Spandau rozpisuje 
się obszernie wydawana przez an 
gielskie władze okupacyjne pra- 
sa, która systematycznie częstuje 
ludność niemiecką w zachodnich 
strefach okupacyjnych czułymi 
dykteryjkami o stanie zdrowia i 
„Świętobliwym* trybie życia ka- 
tów hitlerowskich. 

Tak więc organ angielskich 
władz okupacyjnych w Berlinie 
„Die Welt* donosi, że b. wodzi- 
rej młodzieży hilerowskiej Baldur 
von Schirach umila sobie, czas 
lekturą książek francuskich, b. mi 
nister Walter Funk zajmuje się 
przeważnie muzyką. 

„Jak się okazuje, dopiero w Span 


dau odkrył swoje właściwe powo 
łanie von Neurath, b. hitlerowski 
minister spraw ' zagranicznych. 
okazał się bowiem zamiłowanym 
ogrodnikiem i poświęca czas i e- 
nergie hodowli jarzyn w specjal 
nie dla niego przeznaczonym o0- 
grodzie, 


Równie tkliwą opieką otaczają 
władze angielskie i pozostałych 
klientów tego osobliwego więzie- 
nia-sanatorium: Rudolfa Hessa, 
Karola Doenitza, admirała Roede 
ra i innych. 

Ostatnio gościnnym Anglikom 
sprawił kłopot Walter Funk, któ 
ry zlekka zapadł na zdrowiu, o 
czym nie omieszkał rówfież do- 
nieść' dziennik „Die Welt". 


Chorobie nieboraka Funka za- 
pobiegło niezwłoczne dokonanie 
transfuzji krwi wziętej od żołnie- 
rza angielskiego, który — jak pod 
kreśla „Die Welt“ — nie miaf naj 
mniejszego pojęcia dla kogo krew 
jego jest przeznaczona. 


„Nowoje Wremia'* stwierdza, że 
w oczach dziesiątków milionów 


ludzi takie traktowanie głównych 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen 


„nych jest naigrawaniem sie z pa- 


milionów ofiar Oświęci- 
mia, więzień hitlerowskich į obo- 
zów koncentracyjnych. 

Gościnnych gospodarzy angiel- 
skich sanatorium w Spandau — 
kończy „Nowoje Wremia* — nie 
możną nazwać inaczej, jak tylko 
patronami katów hitlerowskich, 
najohydniejszych katów jakich do 
tychczas znała historia. 


W 109,4 proc. 


wykonała plan | 
rergetyka w lipcu 


WARSZAWA (PAP). —.W lip- 
cu br. wszystkie elektrownie na 
terenie kraju podlegie Centralne- 
mu Zarządowi Energetyki wypro 
dukowały ogółem 370,509 tys. kw! 
energi wobec zaplanowanych 
38,720 tys. kwh, wykonujące tv: 
samym plan w 109,4 proc. 


ea a 


Znowu 3 Polaków 


radio ofiarą wypadk: 
w kopalni francuskiej 


PARYŻ (PAP) — W kopalni węgla 
Lievin w Avion obok Lens (Pas de 
Calais) na skutek braku urządzeń o 
chronnych doszło do wybuchu, Trzech 
górników polskich — Wojciechowski, 
Antkowiak i Beral — zostało ciężko 
ranni. 


- 


x zmadhon Phoma Sześcioletnmiego 
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IELKA. CHEMIA 


Przemysl, który stanie się olbrzymim źródłem dochodu narodowego Polski 


„Jednym z czołowych zadań: Pla- 
nu Szeźcłolctniego winno być stwo- 
rzenie wielkiego 1 nowoczesnego 
przemysłu chemicznego. Średni 
wsijaźniłk wzrostu dla tego przemy- 
słu winien: wynieść 2980 procent do 
300 proc. w stosunku do 1949 r.“ — 
stwierdzaią wytyczne Planu Sześcio 
letniego uchwalone przez I Kongres 


PZPR, 

Wicepremier Mine w swym refe- 

rącie kongresowym oświadczył, że 
| 


„przomysł ten winien stać się w 
przyszłości, obok węgla, drugim na- 
rodowym przemysłem polskim”, 

Czym należy tłumaczyć, że prze- 
mysł chemiczny ma ulec tak wiel- 
niej rozbudowie? 

Otóż, po pierwsze, ma m w Pol- 
sce korzystne warunki sutówcowe 
w postaci węrla kamiennego I bru- 
ranemo, soli kamiennej | potaso- 
wej, wapienia itä. 

Po wtóre. produkty chomiczne są 
wźinym furowrom 
nych przemysłów, 
ależy w poważnym stopniu 
dostew produktów chemtu, 

Wreszcie trzecim czyn'ukiem jest, 
staly rozwój zastosowań prodnkcji 
chemicznej w życia codziennym. 

Zaońztrzenie innych przemssłów 
w półfobrykaty 1 surova chemitz- 
e pochłania więcej, niż dwie trze- 
cię produkcji przemysłu chemicze 
dego. Ponadto wyroby rhamiczne 
coraz bceniej 1 coraz rozmaiciej 
wzborzcaiją nasze życie sotzienne. 

Dziś, Inżczej niż vrzed kilkunastu 
laty. produkty chemii są podstawo- 
wymi surowcami naszej „dzieży 
i 


wirktzgáęi in- 
których rozwój 
od 


„Dziennik Ludowy* w da. 4.5 wy- 
drukował artykuł inż. Stan'sława Malu 
siuka, w którym awor omiwiają?. groż 
hę ekskomuniki, ogłoszoną przez Waty 
kan — pisze miin.; 

W roku 1920 próbował Watykan oœ- 
grebić móją ojczyznę z najbogatszej 
„tzęści jej ziemi, z Górneg» Śląska. 

Dla zgermanizowania tej części ziemi, 
polskiej arcybiskupi wrocławscy, za a 
probata papieża, obsadzili probostwa 
jedynie przez księży Niemców, pozotla- 
wiając pólskich księży jedynie na sta- 
nowiskach wikarych, W okresie ple- 
biscytowym kardynał Bertram, za przy: 
zwoleniem delegata apostolskiego, nun- 
cjusza papieskiego w- Warszawie, msgra 
Ratti'ego, wydał zakaz agitacji na rzecz 


Polski--księkom. Polakom, «pozostawiając. | Czytelnicy żer los -amigracyjnych polity 


prawo agitowania na rzecz Niemieć dla 
księży niemieckich. s 

Wzburzenie społeczeństwa pałskiego 
było ógromne. Posłowie domagali się 
w Sejmie natychmiastowego zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Watyka- 
nem, a niumcjusz Ratti, późniejszy pa- 
picż Pius XI, przed wzburzonym tłu- 
mem ludu polskiego pod osłoną nocy 
uciekł na dworzec i wyjechał na zaw- 
sze z Polski, 

Z całą świadomością — pisze dalej 
autor — oskarżam pupieża, że był sprzy 
mierzeńcem faszyzmu w drugiej woj- 
nie światowej, a tym samym wspólni- 
kiem wszystkich zbrodni dokonywa- 
nych na mnie i moim narodzie, 


W dnia 22 lipca 1933 roku, w dwa 
dni po podpisaniu konkordatu pomię: 
dzy Watykańem a Rzeszą, na uroczystej 
akademii  katalickiej, zorganizowanej; 
przez akademików-katalików w słynnym 
klasztorze  pobenedyktyńskim 
Laach, wicekenclerz von Pappen oświad 
czył: | 

„Ojciec Święty Pius XI wyraźnie za- 
znaczył, że idąc na ten daleko posu- 
nięty kompromis z narodowym socjali» 
zmem, przez zawarcie konkordati, czy: 
ni to jedynie dlatego, że nawe Niemcy 
rozegrają rożstrzygającą wojnę z bol- 
szewizmem i położą kres panującemu 
na świecie bezboźnictwu. W myśl Ży. 
czeń Ojca Świetego, złożyłem w imie: 
miu „fuhrera* uroczyste przyrzeczenie”, 
(Oblemitller: „Konkordat zwischen 
Deutschland und den Vatikan“). j 


23 | 
Czy jeszcze mam przytaczać odezwy 
episkopatu włoskiego, niemieckiego i 


Ksiądz czeski 
e 
sirszmie ukarany 
za cdmowę 
usiug reiigi mych 

PRAGA (PAP). — Ksiądz Alois 
Fajstl odmówił udzielenia Osłatnie- 
go Sakramentu 67-letniej żonie rol- 
nika Zofii Paclikowej, która zachó- 
rowała ciężko na zapalenie płuc. 
Fajstl oświadczył chorej, że nie u- 
dzieli jej sakramentów, ponieważ 
jest ona członkinią Czechosłowackiej 
Partii Komunistycznej. 

Zofia Paclikowa; dzięki staraniom 
lekarskim, wróciła do/zdrowia. 

Ksiądz Fajstl został aresztowany 
i postawiony przed sąd. W wyniku 
rozprawy skazano go na 8 lat cięż- 
kich robót za zdradę stanu. Sąd, w, 
motywach podkreślił, że decyzja Wa 
tykanu w sprawie ekskomuniki ma 
charakter polityczny; a nie religijny. 
Decyzja ta godzi w -podstawy Repu- 
bliki Czechosłowackiej, wobec czego 
każdy wypadek odmowy usług rel:- 
giinych ze względów politycznych 
traktowany jest jako zdrada stanu. 


(włókno syntetyczne, guma, nylon, 
steelen itd.), Coraz więcej sprzętów 
towarzyszących nam w pracy |: w 
domu — io wyroby z məs piastycz= 
nych, Skala zastosowań chami* w 
produkcji rozszerza się, a wyroby 
przemysłu chemicznego zdobywają 
sobie ı zdobywać będą coraz nowe 
dziedziny, wypierając materiałv tra 
dycyjne. Tak np. w stolarstwie me- 
blowym i budowlanym tworzywa 
syntetyczne w znacznym stopy u za 
stąpić mogą drzewo. W elsktsotech- 
nice gazy szlachetne pozwalają sto- 
scwać nowe, oszczędniejsze oŚwie- 
tlenie fluorescencyjne itd, 

Przemysł chemiczny jest więc 
przemysłem przyszłości. Jego roz- 
wój szczególnie wyraźnie wiąże się 
z postępem technicznym. 

W przemyśle chemicznym niear- 
ganicznym Plan Sześciolatni wysu-, 
wą na pierwsze mieisce prodniicję 
kwasu siarkowego i sody, Kwas 
siarkowy, to do niedawna deficytc- 
wy artykuł, -Ale plan przewiduje 
nie tylko ilościowy wzrost produk= 
cji, lecz również zmianę 'netod wy- 
twarzania. Podstawowym surowcem 
przy wyrob'e kwasu siartowezo by 
ły importowane piryty. Zadaniem 
planu jest oparcie produrcji o £u- 
rowiec krajowy: anhydryt į p'ps. 
W tym celu powstanie fabryka, k'ó- 
rej urzadzenia otrzymamy z ZSRR. 
Będzie to pierwsza w Polsce, a pią- 
ta na świecie wytwórnia, prodnku- 
jara kwas siarkowy nówoczesną me 
todą. 

Również projektowany w”rost pro 
dukcji sody opierać się będzie głów 


austriackiego? Czy mam jeszcze przy- 
toczyć głosy duchowieństwa polskiego? 
Uczynię to, lecz juź na innym miejscu. 

Czy podczas układania planu wojen: 
nego kardynał Pacelli, obecnie papież 
Pius XII, nie był sekretarzem stanu, od 
powiedzialnym za całość polityki Wa- 
tykanu? Czy wielki potentat przemy- 
słowy w Niemczech, baron Thyssen, 
nie wołał na cały świat że „dojście do 
władzy Hitlerowi ułatwił jedynie Pius 
XII, tylko nuncjusz apostolski w Ber- 
linie“? (M. Strasser: „Die Beute der 
Nazie“). kT 

„Życie Warszáwy“ z dnia 4.8 zamiesz 
cza felieton pt. „Okazja do śmiechu“, 
w którym pisze: i 


Zaprawdę powiadam Wam, drodzy 


ków“ i emigracyjnej prasy nie jest do 
pozazdroszczenia. ů x (za 

Taka np. Trasa W — Z. Jak to pol- 
knąć, jak to strawić? 

Nawet w ulirareakcyjnym dzienniku 
brytyjskim „Daily Mail” ukazała się 
entuzjastyczna korespondencja z War- 
szawy. Autor, znany dziennikarz Ale- 
ksander Clifford — pisząc 0 moście 
Śląsko-Dąqhrowskim, o tunelu, o „scho- 
dach ruchomych, o Mariensztacie i o 
całej Trasie — stwierdza, że są to „zna 
komite dokonania”, osiągnięte „z nie- 
sumowitą wprost szybkością”. „Żadne 
z miast Europy — pisze p. Clifford — 
nie zostało tak straszliwie i doszczętnie 
zburzone jak Warszawa 1 żadne nie od- 
budowuje się z takim rozmachem, ener 
gig i szybkością... Robota jest dobra 
i rzetelna... Domy (osiedla robotnicze- 
go na Mariensztacie) są napruwdę pięk- 
ne i czarujące“. 


W ynoszac ubóstwo na wyży- 

ny cnoty i zalecając wier- 
nym poprzestawanie na małym, 
Watykan w ciągu swych dziejów 
nie zaniedbywał gromadzenia bo 
gactw ziemskich. 


W. miarę rozwoju kapitalizmu, 


Watykan od gromadzenia pienię 
dzy i skarbów, przeszedł do wyż 
szych form posiadania, nabywa- 
jąc udziały i akcje wielkich, no- 
woczesnych, kapitalistycznych 
przedsiębiorstw bankowych, prze 
mysłówych i komunikacyjnych. 

Trwająca od wieków polityka 
obrony interesów bogaczy, pro- 
wadzona przez .Watykan, znala= 
zła nowe uzasadnienie w proce- 
sach zrastania się kapitalistycz- 
nych śnieresów Watykanu z in- 
teresami wielkich międzynarodo 
wych koncernów imperialistycz- 
nych. i 

Zgodnie z art. 1518 prawa ka=- 
nonicznego „papież jest najwyż- 
szym zarządcą dóbr kościelnych", 
Oczywiście nie działa on bezpo- 
średnio, nie zasiada w zarządach 


i radach nadzorczych swych 
przedsiębiorstw. Wyreczają go 


Fezni, czesto utytułowani zastep 


cy. specjaliści w dziedzinie tech-, 


niki bankowej, administratorzy 
dóbr i nieruchomości, inżyniero- 
wie itd, Wiekszość z nich to ty- 
powi „fycerzć giełdy 1 przemy- 
stu“. Na listach rad nadzorczych 
i zarządów kilkudziesięciu towa- 
rzystw akcyjnych i spółek, po- 
wfarzają się stale- nazwiską — 
hrabiego Blumensteela, księcia 
Aldobrandini, markiza Saccettl 
księcia de Rourbon, inżynierów 
Nogara, Galleszzi, Gualdi, prof. 
Guarneri i bratanka Piusa XII— 
Marco Antonio Paccelli. Wiek- 
szość z mich,.to przedstawiciele 
feudalnej arystokracji włoskiej, 
choć nie brak i Francuzów. 
Rozwinięta sieć bankowa we 
Włoszech jest silnie kontrolowa= 
na przez kurie rzymska, W sa- 


nie o nowe w'elkie zakłady wytwór 
cze, których urządzenie otrzymać 
mamy z ZSRR. 

Chemia musi współtworzyć i współ 
tworzy głównie obok przemysłu me 
talowego techniczne warunki roz- 
woju rolnictwa. Stąd wzrost wy- 
twórczości nawozów sztucznych. Oto 
parę cyfr znamiennych dla tego 
wzrostu: w 1955 r. produkować bę- 
dziemy saletry wapniowej prawie 
dziesięciokrotnie więcej, niż dzisiaj, 
superitomasyny zaś czterokrotnie 
więcej; ogólnie biorąc zarówno pro 
dukcja związków azotowych, jak 
i fosforowych wzrośnie trzysrotnie. 

W przemyśle chemicznym orga- 
nicznym najpoważniejsze zadanie— 
to uruchomienie produkcji, opartej 
na tzw, syntezie organicznej, Ten 
skumplikawany proces łaczy liczne 
zakłady wytwórcze i daje gospodar- 
ce narodowej szeroki wachlarz wy- 
robów, poczawszy od benzyny syn- 
tetycznej 1 ksuczuku, kończąc na 
masach plastycznych, żywiosen syn 
tetycznych, harwnikach I wyrobich 
farmacentycznych. Podstawowym sa 
rowcem jest w tym dziale produkcji 
węgiel. Dwa wielkie kombinaty, po 


wstałące w ciągu sześciolecja, zac- | 


patrzą szereg działów specjalnych 
przemysłu chemicznego w podsta- 
wowe surowce. Do działów tyca: na 
leży farmacentyka. dla której plan 
przewiduje sześciokrotny rozwój pro 
dukcji, fabrykacja włókien sztucz= 
nych, produkcja barwników i lakie- 
rów. Wszystkie fe działy chetni nie 
tylko rozwiną sie pod wzzlędem ilo 
ściowym, ale nadtó przejdą na no- 


Przegląd prasy stołecznej 


Tak pisze ultrakonserwatywny „Daily 
Mail“. Co tu robić, co tu robić! — 
jeczą „przywódcy“ emigracji. 

I oto co wymyślili, 

Przemiłczeć! Po prostu przemilczeć! 
Za wszelką cenę przemilczeć! Albo w 
najgorszym wypadku — dać na ostat- 
niej stronie drobną, drobnintką, mikro- 
skopijnę wzmianke o otwarciu „tzw. 
Trasy WZ“, (koniecznie — „tzw.“ non 
parelem) dla równowagi, na pierwszej 
stronie dać koniecznie, ale to koniecznie 
sensacyjną raz jeszcze „czołówkę* o nie 
wygasającym „cudzie lubelskim". Re- 
cepta znana i nie tylko emigracyjna... 

Londyński organ p. Mikołaczyka „Jn- 
tro Polski* poradził sobie jeszcze lepiej. 
W numerze 160 z dn, 31 lipca 1949 r. 
„Jutro Polski“ podało do. wiadomości 
co następuje: 


„Nie wierzymy, że ruchome schody, 
sprowadzone z fabryki sowieckiej, nie 
staną już w pierwszym dniu po ich u 
ruchomienin Należy oczekiwać, Że 
Warszawa i cała Polska będą miały 'do- 
syć okazji do śmiechu z tych scho- 
dów”. 


Organ! p. Mikołajczyka — po raz 
pierwszy w śwoiclr dzielnch — ma ra- 
cję. Świętą rację. Rację — pełną, 


mikołajczykowską gebg. 

Należy bowiem istotnię oczekiwać, że 
Warszawa i cnła Polska pękać będą 
ze śmiechu. Tylko, że nie z rucho- 
mych schodów na Trasie W=Z., 


Z durniów, których zżera bezsilna 
wściekłość i nienawiść, śmiać się będzie 
do rozpuku, już się śmieje od dawna 
Warszawa i cała Polska. 

10: 


mym tylko Banco di Roma udzia 
ły Watykanu, wedle danych z r 
1947, wynoszą 40 millionów do- 
lerów, Członkowie rodziny Pac- 
celli zasiadają w zarządzie tega 
banku od wielu lat. 

Z poważniejszych banków, w 
których Watykan posiada wiel- 
kie udziały, wymienić należy: 
Banco Veneziano, Instituto Cen- 
trale di Credite di Roma, spe- 
cjalizujący się w spekułacjach, 
nieruchomościami miejskimi, In- 


boga 


DZU TDTTLEJLE 


stituto Italiano di Credito Fon- 

diario, dom bankowy „Scaretti”, 

Banco Hugo Natali, wreszcie 

Bank Świętego Ducha, który mi- 

mo swej nazwy trudni się czysto 
*" ziemskimi interesami. 

W dziedzinie bankowości Wa- 
tykan nie ogranicza się do terenu 
Italii ż fu również jest zwolenni- 
kiem uniwersalizmu — ma wiel- 
Kie i decydujące udziały w Bar- 
que Pranco-Italienne pour l' Ame 
rique du Sud (50 milionów fran- 
ków w. złocie), wpływając przez 
ten bank na życie gospodarcze 
4meryki Południowej, udziały Ww 
banku. francuskim „Galizien Mon 
tana“, portugalskim „Uitramari- 
no itd, itd, 

Biorąc udział w niezwykle ren 
townej dziedzinie interesów ubez 
pieczeniowych, Watykan inwesto 
wał swe kapitały w międzynaro- 
dowym towarzystwie „Assicu- 
razzioni Generali di Trieste“ 
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ZIEMSKIE 
WATYKANU 


, PAEWOESEZE TZ OPPA 


we, postępowe metody produkcji 
oraz dadzą nowe w Polsce, nie wy- 
twarząne dotychczas wyroby, jak 
barwniki świajłotrwałe czy zasado- 
we, lakiery wysokiej jakości, z le- 
karstw —  penicylinę i strepto- 
mycynę, syntezy hormonów i wita- 
min itd. Również przemysł gumowy 
i będzie zawdzięczać swój rozwój za” 
ladom syntezy organicznej. Wskaź 
nikiem tego rozwoju jest projekto- 
wany ponad czterokrotny wzrost 
produkcji opon i dętek oraz suma 
10 miin. par obuwia gumowego rocz 
nie. 

W końcu  sześciołecia przemysł 
chemiczny winien dać podad trzy- 
kroć większą wartość produkcji. n'ż 
daje w roku bieżącym. ilość zatra 
nionych w tym przemyśle podwoi 
się, a wydajność pracy zwiększy się 
| wiecej, niż o połowę. Taa wzrost 
j wydajności wyniknie nie yika. z lep 
'szej organizacji pracy, lecz 'ez i ze 
stosowania nowej,  wydajniejszej 
techniki, której ogniskami beda u- 
rządzenia sześciu wielkich fabryk 
chemicznych, dostarczone nam w 
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' ciagu sześciolecia przez Związek Raj 


fziecki. 


dy, 


Uchwała tzw. stycznidwego plenum 
IKC KPJ 
kolektywizecję na wsi, wymiownie ilu. 
,struje awanTurniczą politykę kiiki Ti- 
to, Doświadczenie budownictwa socja_ 
| listycznego w Związku Eadzieckim nie. 
|zbicie wykazuje, że socjalistyczną 
przebudowę można przeprowadzić po- 
myślnie jedynie w warunkach konsek. 
wentnego ograniczania, a później i cał. 
kowitego zlikwidowania kułactwa jako 
| klasy, przy stałym wzmacnianiu sojnszu 
|klasy robotniczej z chłopstwem pracu- 
| jącym, Doświadczenie ZSRR wykazuje, 
że socjalistyczną przebudowę rolnictwa 
możną realizować jedynie wtedy, gdy 
w parze z tym rośnie baza materialna 
dla zespołowej gospodarki na wsi, pro. 
dukcja maszyn rolniczych itd. Nato 
miast to wszystko, co robi klika Ti 
pod mianem kolektywizacji urąga so- 
cjalistycznej przebtdowie wsi i ma na 
‘colu zdyskredyrowanie samej idei ko. 
llektywizacji, 

Titowcy dowodzą, że kułak jngosło, 
wiański nie jest „prawdziwym'' kuła. 
kiem, że jakoby różni się on „większą 
świadomością'* nabytą w wyniku u. 
działu w walce narodowo:wyzwoleń,, 
czej i dlatego kulak ten nie jest wro. 
giem klasowym, ponieważ „lubi on s0. 
| ejalizm 1 —sam- pragnie” kolektywiza. 
cji'', Kułacy, oczywiście, wykorzystu- 
ją tę propagandę dla swych- interesów 
oraz występiją obecnie jako najbar_ 
dziej gorliwi zwolennicy Tita, skandu_ 
jac'z zapałóm: „My jesteśmy Tita — 
Tito jest nasz! '' - 


W okresie ostatnich dwóch lat klika 
titowska faworyzowała kułaków i po. 
magała im w bogaceniu się, Wzmocnili 
oni swoje pozycje klasowe 1 jak daw- 
niej wyzyskują biedne chłopstwo. Tak 
np, w powiecie Ruma stanowiska prze. 
wodntczących i sekretarzy rad ludo. 
wych i zwiążków spółdzielczych zaj. 
muj kułacy posiadający po 30 ha zie- 
mi. We wti Jalżabe koło Varaźdynu 
cała rada ludowa składa się wyłącznie 
z kułaków. 

Mówiąc o składzie klasowym Fronty 
Narodowego, wicepremier i członek 
Biura Politycznego KPJ, Błegoje Nesz 
kowic, ujawnił, że we „Proncie** znaj” 
duje się 157.714 kułaków. 


Szereg przedsiębiorstw na ob- 
szarze Włoch jest wyłączną wła- 
snością Watykanu. Do najwięk- 
szych wśród nich należą: trust 
młynów 1 fabryk makaronu — 
„Pantanella*, towarzystwo akcyj 
ne, „Przemysł Spożywczy Rzy- 
mu“, Południowe Towarzystwo 
Kolejowe. wielkie przedsiębior 
stwa budowlane. W dziedzinie 
budownictwa i gospodarki miesz 
kaniowej Watykan zajmuje sta- 
nowisko prawie monopolisty; nā- 


węwęd 
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leżą do niego całe dzielnice Rzy- 
mu, Genui, Mediolanu, Pizy, Nea 
polu i innych miast włoskich ô- 
raž liczne przedsiębiorstwa bu- 
dowlane. 

Sumy ulokowane przez kurię 
rzymską w nieruchomościach na 
terenie samych tylko Włoch, prze 
kraczają 600 millionów dolarów 
i pomnażane są stale przez o- 
gromne zyski, płynące ze speku- 
lacji terenami: miejskimi. 

Całe gałęzie przemysłu wło- 
skiego opanowane są przez koń- 
cern watykański. Udział jego w 
przemyśle zbrojeniowym wyno- 
si 25 proc, w stalowym 40 prot 

Przemysł włókienniczy Włoch 
w 35 procentach należy do Wa- 
tykanu, przemysł elektrotechnicz 
ny — w 50 proc, przemysł che- 
miczny — w 60 proc. Kiedy wło- 
ski najeźdźca faszystowski zdo- 
bywał Abisynie, użył tam ga- 
zów bojowych. Fakt ten był na- 
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- przedsiębiorstwami 


Nowoczesne 


Plan Marshalla — 
dniowiecznych metod 
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galernictwo 


jest wiernym powtórzeniem $res 
wyzysku stosowanych przez im= 


perialistów amerykańskich w stosunku do państw Eu- 


ropy Zachodniej. 


W pobliżu Osjekn kułak Oarenko, 


o przechodzeniu na masową j który przed reformą rolną posindał 180 


ha ziemi, zorganizował „svółdzielnię* * 
produkcyjną, wiączając jeszcze 50 go. 
spodarstw kułackich. Władze trocki. 
stowskie powitały gorąco jego pak- 
cję''. We wsi Sumrakovac, we Wschod 
niej Serbii, kutak Manojlo Mirkovic 
jest przewodniczącym spółdzielni pro. 
dukcyjnej 1 równocześnie sekretarzem 
koła KPI. Spółdzielnia została założo. 
na w 1947 r., lecz na skutek bezlitosne. 
go wyzysku biedoty wiejskiej przez 
kułaków, dotychczas żadne nowe gospo 


wrót, 9 członków spółdzielni, chłopców 
bezrolinych, ubiega się o wystąpienie, 
ponieważ wobec kułackiej wszechwła. 
dzy sytuacja ich jest nie do zniesie. 
nia. We wsi Planinica przewodniczą. 
cym spółdzielni produkcyjnej jest tak- 
że kułak. 

Przy tworzenin spółdzielni produk. 
cyjmych dołącza się do nich ziemię 
gminną, uprawianą dotychczas przez 
biednych chłopów. We wsi Vrażogrnac 
wyrtugowano z ziemi gminnej*B2 gospo. 
darstwa biedoty, a we wsi Rajec — 30 
gospodarstw biedoty wiejskiej w celu 
wzmocnienia bazy kułackiej w spół. 
dzielniach, do których biedny i średni 
chłop nie clico wstąpić wespół 2* kuta- 
kiem, 

We wsi Grliszte w powiecie Zaje. 
czar, w zarządzie spółdzielni przewa. 
żają kułacy, którzy wynajmują do pra. 
cy biednych chłopów oraz robotników 
rolnych, I ponieważ doszli oni do wnio- 
sku, ża ich to za drogo kosztuje, wpadl 
na pomysł, by za pomocą rady miej. 
gkiej i Frontu Narodowego, gdzie kit. 
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cję bezpłatnej „dobrowólnej'' sity ro- 
boczej! 

Ruiacy — członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnych, zwolnieni są od podatków 
i fmnych świadc:eń na rzecz państwa. 
Dostają oni ponadto rentę za postadaną 
ziemię, a w spółdziolniach tzw „typu 
ogólnego'* — również bezpłatną siłę 
roboczą, Kułacy zbierają plony ze sw8, 
go mojątku wraz z maksymalnym przy 
dziejem dochod: za inwentarz, ziemię 
i siłę pociągowa, podczas gdy przy. 
działy otrzymane przez biednego chło. 
pa za jego pracę są minimalne, 

W rezultacie takiej polityki nastę- 
puje rozkład wielu spółdzielni, Klika 
Tito nsiłuje ten procès rozkładowy 24. 
hamować metodą dekretowania i terro. 
ru Wszystkłe komitety powiatowa 
KPJ otrzymały zarządzenie tworzenia 
spółdzielni przemocą. 

W ten sposób złamane zostały pod. 
stawowe zasady  marksizmu-leninizmu 
w sprawie socjalistycznej przebudowy 
wal na zasadzie dobrowolności, 

Chopstwo pracujące stawia opór tej 
zbrodniczej polityce titowców, Ohłop. 
stwo pracujące widzi, że w.takieh wa 
runkach spółdzielnie stały się narzę. 
dziem kułaków shiżącym do jeszcze 
większego wyzysku biednego i średnie- 
go chłopa oraz do wzmocnienia pozy. 
cji gospodarczych i politycznych za. 
ciekłych wrogów socjalizmu, Toteż 
wśród pracujących chłopów coraz bar. 
dziej dojrzewa Świadomość, Że tylko 
w walce przeciwko trockistowskiej ban 
dzie Tito, sprzymierzonej ze wszystki- 
mi wrogami pokoju i demokracji, tyl. 
ko przez usunigcie Tito t jego kliki lud 
pracujący Jugosławii wprowadzić może 


łacy także zasiadają na kierowniczych |kraj na prawdziwą drogę budownio. 
stanowiskach, przeprowadzić mobilizą, | twa gocjalistycznego, 


Czelabińsk — brama Azji 


Żywiołowy rozwój stolicy południowego Uralu 


(Transsyberyjski express mija mały 
kamienny obelisk z napisem „Europa 
z jednej i „Azja'* z drugiej stromy, 
Express zbliża się szybko do miasta 
Czeljabińska, leżącego na azjatyckich 
zboczach gór Uralu, zwanych z da- 
wien dawna „bramą Azji“ ; 
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ruszeniem umów międzynarodo- 
wych, niemniej był źródłem zy- 
sku Watykanu. 

Również poza granicami Włoch, 
kuria rzymska posiada wielkie 
udziały 'w  przedsięblorstwach 
przemysłowych. Przykładowo tyl 
ko wymienimy — „Societe Te- 
xtile du Nord“, Compagne Fran 
caise de Petroles*, kopalnie cy= 
ny w Boliwii, plantacje kauczu- 
ku, bawełny i kawy w Brazylii, 
udziały w banku Morgana, w 
koncernie „Sinclair Oil Compa- 
ny', w osławionym amerykań- 
skim koncernie miedzi „Anacon- 
da", w przedsiębiorstwie Kana- 
łu Sueskiego i w argentyńskim 
Towarzystwie Żeglugowym. 

Dla wyczerpania długiej Esty 
imprez  wielkokapital:stycznych 
Watykanu, trzeba by napisać 
książkę. Materiały odnoszące się 
do tej sprawy są jawne i znane. 
Myliłby się jednak ten, kto są- 
dziłby o potędze poszczególnych 
przedsiębiorstw watykańskich na 
podstawie wykazywanych w bi- 
lansach kapitałów zakładowych. 
'Uległy one zwielokrotnieniu w 
okresie obydwu wojen imperia- 
listycznych, na których koncern 
watykański, tak zresztą, jak i in 
ne koncerny, fobił doskonałe in- 
teresy. Np. jedno tylko towarzy- 
stwo akcyjne „Centrale“, bedące 
nadbudową nad watykańskimi 
elektryfika- 
cyjnymi, przy nominalnym 'ka- 
pitale zakładowym 1 milion li- 
rów, w 1947 roku przyniosło 80 
miHonów lirów czystego zysku. 


Niedawne orędzie papieskie, 
skierowane do „Akcji Katoh- 
ckiej* stwierdzało, że: „Kościół 
jest przeciwny koncentracji dóbr 
w rękach nielicznych bogaczy”. 

Jak widzimy, polityka Waty- 
kanu. odbiega daleko ed tej za- 
sady. a. W. 


darstwo do niej nie przystąpiło, Na od. 


Czeljnbińsk, założony w roku 1786, 
nie rozwijał sę prawie wcale do To. 
ku 1917. Był zwykłym miastem okrę- 
giwym o GO:eio tysięcznej ludności. 
Kilka młynów, gorbarń i gorzelnia 
wódki — stanowiły cały przemysł te 
go m'asta, 

Znany pisarz rosyjski, znawca Ura 
lu, Mamin Sibirjak, tak opisuje mia- 
sto Czeljabińsk przed rewolucję, 


„Udałem sę na poszukiwanie nog- 
legu O chodnikech nie było oczywiś 
cie mowy, aby więc nie połamać si 
bie nóg, szedłem środkiem ulicy, po- 
tykając się o kamienie, gdyż w mie 
ście nie było zupełnie latarń ulicz- 
nych”, 

Już w pierwszych latach po Re- 
lucji Paźdeiernikowej zmieniło się ob 
Mieze Czeljabińska, Budowano i temon 
towana wiele domów. Na miejsce nie. 
podmurowanych drewnianych baraków 
wzniesiono mnóstwo  wielopiętrowych 
domów, Ulice pokryto asfaltem i ob 
sadzono drzewami oraz kwiatami. 


Przed rewolucją przemysł metalowy 

Uralu był jeszcze w powijakach, 

Dzisiaj sum Zespół przemysłowy 
Urai—Knnieck wytwarza więcej me 
talu, niż niegdyś cały przemysł meta 
lurgiczny carskiej Rosji Okręg Cze- 
Ijabińska stoi pod względem wytwór 
czości metaln na pierwszym miejscu 
nie tylko w Związku Redzieckm, alt 
i w całej Europio. 

Zakłady hutnicze Czeljabińska, naj 
większa wytwórnia stali jakościowej 
zbudowane zostały podczas wcjny w 
rekordowym czasie 2 lat. ; 

Czeljabińsk jest obecnie miastem 

zupełnie nowoczesnym, pcsiada piękne 
budynki, bulwary i parki. 
W ostatnim jednak 20-leciu powstałą 
dokoła Czeljabinska wiele osiedli rc- 
botniczych, które już miejscami cał. 
kowieie s'ę z miastem zespoliły w jed 
ną organiczną całość. 

Dorkała nowych domków zadrzewio 
ne są ogrody. Każda rodzina, buduję 
cą sobie dom, otrzymuje parcelę o po 
wierzchni 1200—1500 metrów kwadra 
towych, na której może założyć ogród 
kwiatowy lub warzywny, 

Czeljabińsk ma przed sóbą wielką 
przyszłość, jest bowiem młodym, szyb 
ko rosnącym miastem socjalistycznym, 
stolicą Południowego Uralu, 
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Górna PZPR 


przy pracy 


O.iagsn'ęcia — breki — zamierzenie 


Dzielnicą Górna PZPR posiada około 3.000 członków i półtora 


tysiąca kandydatów. 


Etatowy personel polityczny Dzielnicy, włącz 


nie z sekretarzem tow, Walaszczykiem, liczy 7 osób. Jak więc Komi- 
tet Dzielnicowy rozwiązuje zagadnienia codziennej pracy partyjnej 


organizacyjnej i ideologicznej? 


N ie moglibyśmy wiele zdziałać — 
mówi tow. Walaszczyk, gdyby 
„nie to, że wokół Komitetu jelni- 
cowego powstał aktyw partyjny, 
ściśle współpracujący z Komitetem. 
Mamy w każdym z wydziałów po 
kilkunastu instruktorów  nieetato- 
wych, pomagających nam w wypeł- 
nianiu codziennych obowiązków par 
tyjnych. Oczywiście, przy tak nie- 
licznyra zespole główną rolę odgry- 
wa uświadomienie aktywu ż ścisła 
zespolona współpraca wszystkich 
członków Komitetu Dzielnicowego 
oraz instruktorów nieetatowych. Re 
zultaty naszej pracy nie są jeszcze 
całkowicie zadawalające. Trzeba w 
dalszym ciągu wydatnie pracować 
nad podniesieniem procentu wpła- 
canych składek członkowskich, któ- 
ry dotychczas wynosi 80, jak rów- 
nież wpłat na Centralny Dom, gdyż 
do wypełnienia naszych zobowiązań 
pozostało nam jeszcze około 10 pro- 
cent zadeklarowanej sumy. 
y Członkowie Komitetu Dzielnicy 
Górna podzielili między siebie pra- 
ce w poszczególnych organizacjach 
podstawowych. Każdemu z człon- 
ków KD przydzielono kilka organi- 
zacji, którymi się opiekuje ideolo- 
gicznie i organizacyjnie. Najwięk- 
szy nacisk kładziemy — mówi tow. 
Walaszczyk, — na należyte wypeł- 
nianie planów produkcyjnych przez 
zakłady pracy. Wyniki tego są już 
wędoczne, gdyż obecnie wszystkie 
fabryki na terenie naszej Dzielnicy 
wypełniają z nadwyżką swe plany 
produkcyjne. Członkowie Komitetu 
Dzielnicowego zwracają także bacz- 
ną uwagę na właściwą sprawozdaw 
czość, na pracę grup partyjnych, kol 
„pąrtaż prasy i wszystkie najdrob- 
niejsze czynności organizacyjne. 

Dzięki pracy członków Kom'tetu 
Dzielnicy oraz regularnym odpra- 
wom sekretarzy organizacji podsta- 
wowych, odbywających się dwa ra- 
zy w miesiącu, Komitet Dzielnico- 
wy jest w stałej i Ścisłej łączności 
ze Rwymi organizacjami podstawo- 
wymi, = - | 

— Jeśli chodzi o braki 1 niedocią- 
gnięcią naszej pracy — stwierdza 
dalej tow. Walaszczyk, te najsilniej 


Pracownicy 


PZPW Nr 31 w Zgierzu 


pomagaią w akcji 
zniwnej 
Doceniając akcję pomocy źniwnej w 
okresie pracownicy PZPW 
Ner 31 w Zgierzu pięciokrotnie wyjeż- 
“diali do Andrzejowa i Lućmierza, by 
pomóc tamtejszym średnio i małorol- 
nym chłopom w żniwach. 


zbiorów, 


Akcja ta znacznie przyspieszyła rwóz 
kę żyta. Gdy zachodziła potrzeba, zwo- 
żono żyto do stodół fabrycznym samo 
chodem. 

Ofiarność, z jaką pracowały brygady, 
wykazała, że robotnikom naszych Zakła- 
dów leży na sercu walka o urodzaj i 
podniesienie stopy życiowej miast i wsi. 


Miszkiewicz 
Koresp. fubr. Głosu“ z PZPW Nr 31 


dają się one odczuć na odcinku pra 
cy partii w organizacjach maso- 
wych. Nie potrafiliśmy dotąd uak- 
tywnić masowych organizacji i w 
dostatecznej mierze czuwać nad cią 
głością ich poczynań. Takie organi- 
zacje masowe, jak Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza i Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej nie wy 
= DOS OZON ZOR OS 


i budzi w nim 


Dzień 22 lipca, jako piąta rocz- 
nica odzyskania niepodległości, 
minął pod hasłem radości całego 
Narodu z powodu wielkich osiąg 
nięć w dziedzinie odbudowy kra 
ju, oraz rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego Polski. Bilansując 
„osiągnięcia pierwszych 5-ciu lat, 
zdajemy sobie dokładnie sprawę 
z tego, jak olbrzymie zadania 
stawią przed nami plan 6-letni 
że dla wykonania tych zadań po 
trzebna jest zgodna i harmonij- 
na współpraca wszystkich oby- 
wateli. Wysiłek narodu polskie- 
go budzi podziw całego świata, 
a wyczyny barbarzyńskiegoa oku- 
panta hitlerowskiego, który do- 
prowadził Bon kraj do ruiny 
i zgotował śnfierć miliona naj= 
lepszych synów naszej Ojczyzny, 
muszą być przez wszystkich po- 
tępione. Szczególną rolg mają tu 
do spełnienia księża katoliccy, 
którzy zgodnie ze swym powoła- 
niem winni w Polsce pracować 
nad zespoleniem wysiłków caie- 
go Narodu celem przyśpieszenia 
zatarcia śladów strasznej wojny, 
a w Niemczech — nad przeobra- 
żeniem krwiożerczej psychiki na 
cjonalistów niemieckich, aby wy 
padki lat 1939—1945 %więcej nie 
powtórzyły się. 

Oczekiwaliśmy z. Watykanu 
błogosławieństwa dla naszej twór 
czej pracy i wezwania do innych 
narodów, aby nam dopomogły w 
odbudowie zniszczonego kraju, 


którego naród pierwszy przeciw-. „J; ; A 
stawił się agresji niemieckiej 3 v % 


i przez przeszło 5 lat bohatersko 
walczył x najeźdźcą, ponosząc 
ciężkie ofiary. Usłyszeliśmy na- 
tomiast słowa otuchy dla Niem- 
ców, wygłoszone w języku nie- 


korespomdencć śabryczma 


Te nie może się pomieścić 
w umyśle wierzącego katolika 


"GRANIC NA NYSIE I ODRZE, 


kazują, niestety, żywszej działalno- 
ści, Natomiast ZMP i Liga Kobiet 
mają dość poważne osiągnięcia, co 
tagże w pewnej części jest wyni- 
kiem wysiłków naszych towarzyszy. 
w tych organizacjach, Wiele bra- 
ków wykazuje działalność grup agi- 
tatorów, jeszcze nie zawsze pojmu- 
jących dostatecznie swe zadania. 

— Jeśli chodzi o nasze osiągnię- 
cia, to w pierwszym rzędzie wymie 
nić należy zwiększenie wpływu or- 
ganizacji partyjnej na pracę placó- 
wek PSS-u na terenie naszej Dziel- 


==> = za 


rogoryczenie 


mieckim, podkreślające ich „bo- | 
gubojność* i „miłość bliźniego 
oraz wzywające ich do wzmoże- 
nia kampanii. za rewizją granic 
na Nysie i Odrze. Polacy-katolicy 
o demokratycznych poglądach 
politycznych, pracujący zgodnie 
ze swymi przekonaniami dla de- 
brą swego państwa, otrzymali 
groźbę ekskomuniki. ZESTAWIE 
NIE TYCH FAKTÓW NIE MO- 
ŻE POMIEŚCIĆ SIĘ W UMY- 
ŚLE WIERZĄCEGO KATOLIKA 
I BUDZI W NIM ROZGORY- 
CZENIE. Rząd Polski Ludowej 
stoi na stanowisku uregulowania 
stosunków między Państwem 
a Kościołem na płaszczyźnie za- 
gwarantowania wolności religii 
i zabezpieczenia pełnej suweren- 
ności Państwa. Takie stanowisko 
odpowiada szerokim masom ka- 
tolików i dlatego NARÓD NASZ 
NIE POGODZI SIĘ ZE STOSO- 
WANIEM REPRESJI RELIGIJ- 
NYCH ZA POGLĄDY POLI- 
TYCZNE, NIE DOPUŚCI DO 
WALK WEWNĘTRZNYCH I 
PODDAWANIA W WATPLI- 
WOŚĆ NASZYCH PRAW DO 


które zostały wywalczone krwią 
żołnierza radzieckiego i polskie- 


go. 

Odpowiedzią naszą na tego ro- 
dzaju wystąpienia będzie wzmo- 
żenie zgodnej pracy nad budową 
Polski Ludowej. 


Dyrektor Izby Rzemieślniczej 
w Łodzi 
Poseł na Sejm 
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nicy, podciągnięcie wykonywania 
planów produkcyjnych przez fabry- 
ki oraz naprawdę wartościową 
współpracę członków Komitetu 
Dzielnicowego i sktywu partyjnego. 
Jednym z zagadnień, nad którymi 
usilnie pracujemy, jest akcja łącz- 
ności ze wsią, Dzielnica nasza utrzy 
muje stały kontakt z 8 wsiami woje 
wództwa łódzkiego I możemy z zado 
woleniem stwierdzić, że przynosi to 
pożądane rezultaty w postaci wzra- 
stającego uświadomienia chłopów 
na skutek wpływu robotników. By- 
ło by dobrze, gdybyśmy w przyszło- 
ści utrzymywali łączność z wsiami, 
znajdującymi się na terenie jednego 
powiatu. Moglibyśmy wówczas 
współpracować ściśle z równorzęd- 
ną nam organizacją partyjną — Ko 
mitetem Powiatowym,  Przypusz- 
czać. należy, że taka współpraca 
przyniosłaby dużo nowych doświad 
czeń zarówno nam w mieście, jak 
i naszym towarzyszom na Wsi, a w 
pierwszym rzędzie wpłynełaby do- 
datnio na dalsze usprawnienie pra- 
cy ekip łączności. 


— Dzielnica nasza — mówi na za- 
kończenie tow. Walaszczyk — dąży 
ciągle do podniesienia poziomu swo 
jej pracy. Jesteśmy pewni, że stale 
poprawiając i ulepszając. nasz styl 
pracy w oparciu o uchwały kierow 
nictwa naszej Partii, nie tylko u- 
trzymany się na dotychczasowym 
poziomie, ale i podniesiemy znacz- 
nie jakość naszej pracy. 


m Naa 


srawski nadał im nazwę Benonitów, lub Benonów. 


r, a 8 
aawsze ci SAMI o. 

Na Nowym Mieście w Warszawie osiedlił się w 1791 r. niemiecki zakon 
Redemptorystów przy kościele św. Benona dla którego to patrona lud war. 


Uzyskawszy wielkie wpłye 


wy wśród pewnych warstw mieszczaństwa zakon ten spełniał rolę centrali 
wywiadu- pruskiego na terenie Księstwa Warszawskiego i ziem sąsiednich. 
Nie ograniczali się jednak do samej akcji szpiegowskiej, zajmując się rów 


nież dywersją. 


Benoni nawiązali ścisłe stosunki z organizacjami działającymi na szkodę 
Księstwa Warszawskiego i Napoleona zarówno w kraju jak i poza jego gra» 
nicami. «+ kilku krajów jak Szwajcaria i Bawaria wygnano ich za protwo- 
kmcanie rozruchów na tle religijnym, kończocych się niejednokrotnie krwa- 


100 


We wszystkich wypadkach rozruchy te miały podłoże polityczne, a ce- 


lem ich było sianie zamętu i niezgody w społeczeństwach państw wrogo na- 
skiwionych do militarnej potęgi pruskiej. 
Metod swych nie zaniechali oni również i w Polsce pracując z całym od- 


duniem na rzecz Hohenzollernów i Habsburgów. 


W przededniu nimal, 


najazdu wojsk austriackich na Księstwo Warszawskie, Benoni warszawscy 
zorganizowali jedną ze swych licznych prowokacji politycznych. 

W dniu 16 kwietnia 1808 r., w Wielką Sobotę, gdy tłumy ludności opuszcza 
ły świątynię po rezurekcji, zjawili się dwaj osobnicy, usiłujący wedrzeć się do 
kościoła, podając się za oficerów wojsk francuskich, choć nosili cywilne 
ubrania. Dla utorowania sobie drogi poczęli nie szczędząc wyzwisk, bić lu- 
dzi laskami. Zajście to wywołało wielkie wzburzenie wśród ludności. Kres 
zajściom położył patrol piechoty polskiej, który przybył pod kościół. Obaj 
rzekomi oficerowie fruncuscy schronili się do zakrystii kościelnej pod opiekę 
zakonników. Gdy oficer dowodzący patrolem wszedł da niej by aresztować 
awanturników, okazało się, że obaj zniknęli bez śladu oczywiście przy czyn» 


nej pomocy Benonów. 


Przeprowadzone śledztwo wykazało, że zajście było zręcznie zorganizowa 
ne przez zakonników, przy czym obaj „oficerowie“ wynajęci byli przez nich 
za opłatą paru złotych i rekrutowali się z mętów społecznych. 

Celem prowokacji było wywołanie pod pretekstem zakłócenia uroczystości 
religijnej * profanacji kościoła, rozruchów przeciw wojskom francuskim oraz 
rozbudzenie niechęci do rządu Księstwa Warszawskiego współdziałającego 
z Napoleonem. Fakt ten wraz z wykrytą działalnością szpiegowską spo 
wodował wydanie przez władze Księstca dekretu skazującego zakonników 

f 


na wysiedlenie z kraju. 


s F.P. 


Spotkanie ż nowa Warszawa 


Młodzież łódzka na trasie W-Z 


Długi, szary wąż orbisowskiego po- 
ciągu wycieczkowego  rczbrzmiewa 
gwarem młodych głosów. „W oknach 
bije w oczy czerwień ZMP-owskich 
krawatów. Jedmiemy do Warszawy! 
Na trasę W—Z! Za chwilę, sapiąc z 
mtrudzenia ciągnie wielki parowóz ko 
rowód rozśpiewanych wagonów, Ruszy 
liśmy. Teraz aby prędzej! prędzej! 
do Warszawy! 

i +*+. 

W wagonie gwarno. Chłopcy i dzie 
wezęła z niecierpliwością wyglądają z 
ckiea. Sypią się bez Miku pytania w 


Wybryki biurokratów i pomoc robotników 


Rzadko spotkać się można x» podob 
nym faktem biurokratycznego niedba! 
jakiego świadkiem byłem w 


stwa, 
TOR w Lodzi. 


Oto nasze Zakłady — Zakłady Prze 


mysłu Odzieżowego „Wólczanka* w 


Łodzi — pozostają w kontakcie w ra 
— rg 
w pow. kutnow- 


z tą 
gromadą pomagałiśmy chłopom przy 


mach akcji łączności ze wsią 
gromadą Niedrzew, 
skim, 

W czasie naszej współpracy 


wyremontowaniu i przygotowaniu do 
żniw jednej ze żniwiarek. 


W okresie tuż przed żniwami zda- 
rzył się przykry wypadek — żniwiar 
ka, którą naprawiła naszą ekipa, zo: 


stała ponownie uszkodzona, 
Chłopi z Niedrzewia 


dzi nabycie koniecznych 
mvennych w Centrali 


Maszyn Rolniczych, Wydało by się — 


i.w. irela Krakowias 
naj'epsza szwaczka 
i bierowniczsa 
ZMP-owskiej taśmy 
w Ośrodku 
Kontekcyjnyvm Nr 3 


s| Ta młoda osoba, pochylona nad 


maszyną krawięcką, to tow. A- 
niela Krakowiak najlepsza szwa- 
czka Ośrodka  Konfekcyjnego 
Nr 3. Tow, Krakowiak jest „taś 
mową“ czyli majstrową zespołu, 
składającego się z 23 osób. Jest 
to znany w zakładach zespół naj- 
wyższej jakości. Okazuje się 
więc, że nie trzeba wieloletniego 
doświadczenia i praktyki, żeby 
stać się przodującym pracowni- 
kiem. Warto dodać, że tow. Kra 


"kowiak jest aktywnym członkiem 


ZMP i że spośród ZMP-owców re 
krutuje się cała igi taśma, O ich- 
stosunku do pracy dobitnie świad 
czy fakt. że wsąjstkie te młode 
robotnice i robotnicy na własne 
życzenie przeszli kurs doskonale- 
nia zawodowego, uzyskując w ten 
sposób dużo wiedzy praktycznej. 
Obecnie powrócili wszyscy z ur 
lopu. Tow. Krakowiak przeby- 
wała na wczasach młodzieżowych 
w Ustce nad morzem. Wypoczęta, 
ze świeżym zapasem sił przystą- 
piła obecnie do pracy. Życzymy 
całej taśmie powodzenia w trze- 
cim etapie współzawodnictwa. 


zwrócili się 
do nas z prośbą, by ułatwić im w Ło 

części za- 
Zaopatrzenia 


 smdniczej — 


nie trudnego, Tymczasem w praktyce 
natrafiliśmy na biurokratyczny mur 
nie do przebycia, W Centrali Zaopa- 
trzenią Maszyn Rolniczych polecono 
nam zgłosić się do kierownika tech- 
nicznego, Czekaliśmy na niego dwie 
godziny, by dowiedzieć się w koficu, 
że sprawa ta leży w kompetencjach 
Referatu Maszynowego, którego kie. 
rownik jest nieobecny. Później okaza 
ło się, że Referat Maszynowy takimi 
sprawami się nie zajmuje i skierowa- 
no nas do TOR przy ul. Nowotki 1a. 

W TOR-rze po długich poszukiwa 
niach i spacerach z wydziału do wy 
działu nikt nas nie mógł poinformo- 
wać, czy są podobne części maszyno- 
we. Dano nam „radę“, by postarać się 
o części zamienne We.. Wrocławiu, ba 
TOR nie ma nawet katalogu części 
maszyn rolniczych. Naturalnie, nie 
skcrzystaliśmy z tej rady, gdyż żni. 
wa były już za pasem. Zwróciliśmy 
się z prośbą o pomoce do załogi PZPB 
Nr 3 i tutaj otrzymaliśmy właściwą, 
uczewą robociarską pomóc. Żniwiar- 
ka została wyreperowana i pomogła 
satnia chłopom przy tegorocznych żni 
wach. * 

Zachodzi jednak pytanie natury za. 
co zrobił by <członek 
gromady Niedrzew, gdyby sam spró- 
bował załatwić sprawę przydziału czę 
ści maszyny na miejscu — tj. w Ło- 
dzi? X 

Mamy wrażenie, be powrócił by do 
wsi po żniwach, zdecydowany raz na 
zawsze nie pukać nigdy do wyżej wy 
żej wymienionych instytucji technicz- 
nych. 


Osy tak wyglądać powinno szybkie 
techałszne obsłużenie wsi? 
P. E. 
Fabryczny korespondent „Głosu 
z „Wólczanki”, 

OD REDAKCJI: Prosimy wspomnia 
ne w- korespondencji instytucję, 8 
Awłaszcza dyrekcję TOR-R o wyja 
śnienie, czemu tak lekceważąco odnio 


stronę tych szczęśliwych, którzy już 
byli w Stolicy. Czy Warszawa napraw 
dẹ się tak szybko odbudowuje? Czy 
będzie taka sama, jak kiedyś! A może 
będzie ładniejsza? 

Wreszcie cel podróży osiągnięty, Po 
ciąg wtacza się na stację i w mgnie- 
niu oka długi peron zapełnia się łódz 


kimi ZMP.owcami, przybywającymi 
odwiedzić stolicę Polski, 
w m 


W skupieniu przechodzimy przez 
zburzone dzielnice miasta. Z oczodo- 
łów wypalonych domów  spoziera na 
nas wspomnienie barbarzyńskiej oku 
pacji niemieckiej i niszczycielskiej ro 
boty faszystów niemieckich. 

Prędko mija jednak przygnębienie, 
wywołane widokiem zniszczeń. Przed 
nami wyrasta las rusztowań nowopo- 
wstających robotniczych dzielnie mie 
szkalnych, Mirowa i Muranowa. Tego 
niedzielnego poranku sẹ one milczące 
i puste, lecz uderza z nich potęga wy 
stku ludu warszawskiego i niezłomna 
wola dźwigania z gruzów ukcchanego 
miasta. 

t.e» 


Wchodzimy na Trasę. Przejście od 


sły się do słusznej sprawy robotników | zniszczonych części miasta do wspa- 


„Wólczanki* i chłopów z Niedrzewia, 


niałego tworu współczesnej architektu 


Praca — kierowana myślą 
Najłepszy krojczy z PZPB Nr 1 


W wykończalni PZPB Nr 1 jest wie- 
lu krojczych, Są też 5-osobowe zespo- 
ły, współzawodniczące z sobą o wykro- 
jenie jak największej ilości sztuk to. 
waru, Trudno nchiwycić jakość ich pra 
cy, jednakże majster krajalni, tow. Bo 
janowski, stwierdza, że ten krojczy 
zasługuje na uznanie który potrafi z 
200 metrów lub dłuższej jeszcze sztuki 
towaru z błędami, wyciąć jak najwię- 
cej sztuk eksportowych, 

Otóż najlepszym krojczym w PZPB 
Nr 1 jest bezsprzecznie tow. Szczepan 
Opawski. Potrafi on tak zręcznie ma_ 
nipulować między  różnokolorowymi 
nitkami, oznaczającymi, błędy, że zaw. 
sze zdoła wykroić najwięcej sztuk eks- 
portowych. W porównaniu z innymi 
krojczymi tow. Opawski zostawia zni. 
komą ilość resztek, 


Robotnicy i chłopi 
zwiedzają Trase W-Z 


W ubiegłą niedzielę, dnia 31 lipca 
br., staraniem aktywu fabrycznegeo i e- 
kipy łaczności miasta ze wsią w PZPB 
Nr 17 zorganizowana została wycieczka 
da Warszawy robotników naszych Za- 
kładów i chłopów ze wsi Zofiów. 

Dzięki pomocy Dyrekcji — na wieś 
Zofiów wysłany został jeden samochód, 
który zabrał średnio i małorolnych chło 
pów tej wsi na wycieczkę do Warszawy 
celem zwiedzenia trasy W—Z. 

Wycieczka udała się całkowicie. Na- 
tychmiast po przyjeździe do Warszawy, 
udaliśmy się na trasę —Z, podziwiając 
tn wspaniałe dzieło robotników, techni- 
ków i inżynierów polskich. 

Zachwyt pomieszany ze zdumieniem 
małowuły ia p i soi na twarzach chło 


pów jak i robotników oglądających tra- 
sę, ruchome schody, muzea i piękne 
gmachy, wznoszące się z gruzów. 

Robotnicy i chłopi wrócili z wyciecz 
ki z przekonaniem, że jedynie wysi- 
łok całego narodu, włożony w dzieło 
odbudowy Stolicy dać może tak wspa- 
niałe rezultaty. 

Zwracamy się tą drogą da robotni- 
czych ekip łączności miasta ze wsią, by 
również urządzały wspólne wycierzki 
robotników i chłopów w celu obejrze- 
nia wielkiego dzieła budownictwa so- 
cjalistycznego. 

Genowefa Dymotwska 

Korcsp. fabr. „Głosu* z PZPB Nr 17 


Poza tym majster Opawski jest nad. 
zwyczaj sumienny i spostrzegawczy 
przy pracy, Tow. Opawski nie miał je- 
szcze nigdy wypadku, aby zwrócono 
mu towar lub reklamowano. On zaw. 
sze dobrze zaklasyfikuje tkaninę. Na 
nasze pytanie, czym według jego zda. 
nia zasłużył sobie na zaszczytne mia- 
no najlepszego krojczego — odpowia. 
da: 


ZZ Z. ZZ 


i staruszka 


ry wywołuje niezapomniane wrężenie. 
Mimowoli stajemy, oczarowani piękną 
sylwetką pałacu Radziwiłłów, błysz- 
czącego miedzianymi blachami dachu 
i odcinającego się szlachetną barwą 
tynku od żywej zielenć otaczających 
go skwerków. Pojmujemy tu głęboki 
sens nowego sócjalistycznego budow- 
nictwa, Dumnea i niedostępna niegdyś 
budowla staje się dziś własność ę. 
człowieka pracy. Mieszkańca Stolicy 
i Szczecina, chłopa spod Rzeszowa i 
robotnika z Łodzi. 


Zdala, z placu Zamkowego widnieje 
strzelista kolumna Zygmunta na tle 
lśniącego w słońcu pałacyku „Pod 
Blach“. W dole mieni się światłością 
wykładany białymi lśniącymi kafel. 
kami tunel trasy W—Z. 


Okrążywszy tunel schodzimy wzdłuż 
czerwono obmurowanej skarpy kościo 
ła św Anny na potężne ramię mostu 
śląsko . Dąbrowskiego, łączącego 
Warszawę z Pragę. 

I tu znów na usta cisną się wyra- 
zy zachwytu, Z poziomu mosiu widzi 
my czarowną panoramę nowej War- 
szawy.  Kunsztownie odtworzone ka- 
meniczki Krakowskiego Przedmieścia, 
gotycko . barokową bryłę kościełń 
Bernardynów, poniżej zaś różowe, mi 
niaturowe domki Mariensztatu. Wszy 
stko według dawnych wzorów, locz 
ileż jest w tym czegcś nowego. ezxś. 
ciejszego i wznioślejszego. Nowy : 
przede wszystkim duch. Duch dz'siej 
szej budującej się Warszawy — sto- 
licy socjalistycznego państwa. 


Et * 
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Przy wejściu na ruchome s-h ńv je 
steśmy śwadkami polnej wrrniu cen 
ki; Jakaś siedemdziesięcic]atnia może 
z twarzą tchnącą zacieka- 
wieniem i niepokojem zarazem usiluje 
wkroczyć na schody, posuwnizce się 


— Uważam, że pracy naszej nie MOŻ; ky górze, Obok schedów stoi młody 


na wykonywać mechanicznie. 


Cały | wesoły saper radziecki, najwidoczniej 


czas trzeba myśleć i próbować, aby ej chodów O tr Rise sale a DS 


danym kawałku materialu nie było | rowki węprówadni R na: Mk Iy wo 
braków. Trzeba manipulować metrem łując przy tym: 
i nożycami i ciąć tam, gdzie tkwi błąd 


; : — Naprzód! śmiało, hahriu! To ra 
i gdzie metr wyznaczy koniec sztuki, 


dzieck'e schody, napewno się nie za- 
z s RL ia! 

Tow. Opawskiego możemy słusznie łamią! T. 

nazwać mistrzem oszczędncści, wykra|  Babcja dowieziona szczęśliwie na 


: s : "Rep | s || $ p ę 7 
wająe bowiem jak najwięcej sztuk | szczyt schodów przez sapera ueałówu 
k i dnośi < x serdecznie swego towarzysza, mó- 
eksportowych, podnosi wartość pro | wiąc: 


dukcji „bawełnianej jedynki”, a tym 
samym wzbogaca nasz kraj, 
M. Szumska. ` 


— Dobra schody zrob liście, chłop. 
cy, na moje stare nogi! 


* * * - 
Jest późny wieczór. Warszawa mi. 
A i goce zdala tysiącam świateł. Pociąg 
na gościnnych wysłępach z miarowypm stukrtem oddala się co- 
W przyszłym tygodniu przybędzie do | seb zyc z: Wracamy ofe W 
Polski na gościnne występy 204-osobo- | przedziałach ZROBNOWAJA CISZA. ot 


z > EA b wartych oczach młodych robotników, 
wy zespół artystyczny dzieci polskich £ | mima zmęczenia całodziennym chndze 
Czechosłowacji. p 


niem po mieście, maluje się wizja 
Podróżując w specjalnych wagonach; przyszłej wspaniałej, calkowicie odbu 

sypialnych, mali artyści odwiedzą szereg dowanej Warszawy, tego radosuego 

miast Polski, min. Warszawę, Łódź, Po cudu rąk polskiego rebotnika. 

znań, Gdańsk, Sopot, Szczecin i Kraków. 

Zespół wystąpi z widowiskiem słowno- 

muzycznym pt. „Marsz młodości“ 


Mali artyści 


Czarowna wizja socjalistycznej Sto 
licy towarzyszy nam w drodze powrot 
A nej. Zapadła głęboko w serca, krze- 

Po 10-dniowym turnee dzieci polskie piąc dó dalszych wysiłków i codzien 
z Czechosłowzcji zatrzymają się na wcza | nej pracy dla Warszawy, dla Polski, 
sach w Ustroniu. Zar 


Z cyklu: wkład Słowiańszczyzny w dorobe 
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uczonega radzieckiego, kontynuatora tradycji słynnej rosyjskiej szkoły chemików 
stitorzonej przez Mendclejewa i Butlerowa. Lebiediew był tym, któremu przy- 
pedl w udziale zaszczyt rozwiązania jednego z najważniejszych problemów che 
mii współczesnej: opracowanie podstaw naukowych i technologicznych prodik- 


cji kauczuku syntetycznego. 


5 Labiediew (1874 — 1934) po 
usqśńczeniu gimnazjum w r. 

993 studiuję na wydziale fizycz- 

no- matemstycznym Uniwersyte- 
tu Patersburskiego. W końcu 1897 
r. zaczyna się już specializować 
w dziedzinie chemii orftanicznej. 
Nie dsne mu bvło jednak iść do 
celt „drogą najkrótszą“ | praco- 
wać naukowo — bez przeszkód ze 
strony carskiego rężimu, W roku 
1899 zostaje za uczestnictwo w 
studenckim kółku rewolucyjnym 
aresztowany i wysiedlony z Peters 
burga. Po ukończeniu uniwersyte 
tu, musi Lebiediew przez pewien 
czas rracować w dziedzinie nie 
mającej wiele wspólnego z głów- 
nym przedmiotem swoich zainte- 
resowań. a mianowicie w labora- 
torium badań stali do pródukcji 
szym przy Iustytucie Komunikacji. 


Jednakże 1 fu nieprzeciętne zdol 
ności młodego uczomago pozwoli- 
ły mu dokonać cennych odkryć 
naukowych, za które w r. 1307 o- 
trzymuje złoty medal na wystawie 
kolejowei w Mediolanie, W tym 
roku udaje się Lebiediewowi 
przejść do ulubionej przez siebie 
gałęzi wiedzy — chemii. 


Uczony rozwija ożywioną dzia- 
łalność naukową i pedagogiczną 
w Petersburgu, a później na Uni- 
wersyętecie Leningradzkim w Aka 
demii Medycyny Wojskowej, w 
której obejmuje katedre chemii 
organicznej. W ostatnich latach ży 
cia Lebiediew pracuje w Akade- 
mii Nauk ZSRR oraz w fabryce 
doświadczalnej kauczuku synte- 
tycznego, która po jegó śmierci zo 
staje nazwana jego imieniem. 


ODKRYCIE NAUKOWE ŚWIA- 
TOWEJ DONIOSŁOŚCI. 


ebiediew podjął badania w 
dziedzinie kauczuku syntetycz 
nego w r. 1908 i byt pierwszym, 
który cpracował metodę przemy- 
słową syntezy kauczuku. 0 donio- 
słości tego zagadnienia możemy 
sądzić choćby z faktu, że obecnie 
światowa produkcja kauczuku syn 
tetycznego przewyższa kilkakrot- 
nie pód względem tonażu świato- 
we wydobycie kauczuku natural- 
nego. 
Głęboka i wszechstronna wie- 
MSTONZTZAESTN d i r A, x 
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dza w dziedzinie chemii zwiazków 
węglowodorowych, wspaniała in- 
tuicja naukowa oraz wybitny ta- 
lent badacza-ek=perymentatora. po 
zwoliły uczonemu najkrótszą dro- 
gą osiągnąć te wyniki, do którech 
dążyło tak wielu chemików we 
wszystkich krajach świata. 


ZWIĄZEK RADZIECKI OTACZA 
TROSKLIWĄ OPIEKA LUDZI 
NAUKI — UCZENI RADZTECCY 
ROZSŁAWIAJĄ SWĄ PRACĄ 
IMIĘ ZWIĄZKU RADZIECKIE- 


i GO. 
1 stycznia 1928 r. Lebiediew 
wręczył rządowi raąadzieckiemu 


Rim lódzkóic 


k nauki światowej 
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SERGIUSZ  LEBIEDIEW - TWÓRCA KAUCZUKU 


Minęła niedawno 73a rocznica urodzin Sergiusza Lebiediewa, wybitnego jopis metody produkcji kauczuku 


syntetycznego i załączył 2 kg. te- 
go produktu jako wynik swoich 
doświadczeń laboratoryjnych. Był 
to wspaniały dar uczonego dla na- 
rodu radzieckiego, 

W roku 1928 w laborałorium 
Lebiediewa na Uniwersytecie Le- 
ningradzkim, zbudowano na koszt 
państwa urządzenia do produkcji 
kauczuku syntężycznegto na szer- 
szą skalę, 

W roku 1930 w jednej. z radziec 
kich fabryk chemicznych, pod oso 
bistym kierownictwem Lebiedie- 
wa. przeprawądzonńo pierwsze pró 
by produkcji, które dały tak po- 
rmmyślne rezultaty, że już w tym 
samym roku zbudowano fabrykę 
doświsdczalną i zaczęto projekto- 
wać budowę wielkich zakładów 
produkcji kauczuku syntetyczne- 
g0. 

Za zasługi położone w dziedzi- 
nie produkcji kauczuku syntetycz- 
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„Wies na pograniczu“ 
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Film produkcii czechosłowackiej 
Scenariusz Vladimir Tumo, Fr. Dvorak 


Reżyseria: Jiri Krejczyk 
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LEOPOLD LEWIN 


SYNTETYCZNEGO 
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Rosną Konstrukcje, proste? 
Í Strzelisie mury z marzeń i cegły — 


nego, S. Liebiediew otrzymał or- 


der Lenina. 


ZNACZENIE GENIALNEGO OD- 
KRYCIA 8. LEBIEDIEWA. 


Odkrycie prof. Sergiusza Lebie 


Piesa © odbudowie 


śmiałe, 


Tak się buduje dam niepodległy, 


Gruzżom na przekór, uds% 


/ 


diewa jest nowa wspaniała kartą 
w historii nie tylko unadzieckiej, 
| Ieez i świniowej nsuki i techn'ki. 
Wielki uczony stworzył nowe per 
sprktywy w dziedzin'e chemii i 
założył podwaliny pod światowy 
przemysl kaucruku svyniety”zneqo 


m. na chwałę. 


Pęcznieją stropy, piętrzą się schcdy, 
I styszę słowa — to syn muigrza 
Porywające strofy powtarza 


Miskiewiczowskiej Ody. 


i materinłów kauczukowych. fe- ` 
żeli nawet nie będziemy brali naod A ojciec — kielnią, cegla do cegły 


rwagę noe tecretycznych Lehte- 
diewa, które wywarły tak wielni 
wnływ na rozwój chemii, możrva 
i stwierdzić, że swn fakt opracn- 
| wania metody produkcji kauczu- 
„ku stawia go w szereru najwybi(- 
n'eszych uczenych wszystzich cza 
sów i norodów. 
(wg. artykułu prof. 
A. Rubihsztajna). 
EOIS R MOONEN; 


Tak 


Rala 
SPIEU 


Ma jezdni 


Rewolucyjnej Etiudy. 


pokazaniem ludzkiego sobkostwa, ego- 
izmu i lekkomyślności, jakie hamują 
ten proces, ale jakie w końcu albo da: | 


ją się przełamać albo są usuwane przez 
} 


w a ZZ a zc 
. 


Tak się buduje wolną 


się buduje dam 1 


tizpodlegiy. 


nia warczy maszyna, 
Przy niej robotnik, w oczach — płomień: 
Pokrywa płynnym węglem kamieńie, 
I tak ulica pięknieć eaczyna. 


4 


Maszyna warczy, pożera grudy , 
I słyszę dźwięki — syn asfalciarża 
Na klawiaturze ogień odtwarza 


Ojciec — asfaltem ściele ulice, 


stolicę. 
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Film „Wieś na pograniczu jest pros- 
tą, pozbawioną wszelkiego patosu opo- 
wieścią filmową o najzwyklejszych po- 
zornie wydarzeniach, jakie stanowiły naj 
bardziej istotną treść wielkiej historycz- 
nej przemiany. Realistycznie, zgodnie z 
prawdą dni powszednich owej przemia- 
ny, opowiada o tym, z jakimi klopota- 
mi i trudnościami spotykają się osadni- 
cy Czesi, Morawianie, Słowacy, w opusz 
czonych przez Niemców wsiach, jak na- 
prawiają domostwa i zbierają pierwsze 
plony, jak jedni przywiązują się do 
swych nowych domów a jak inni — któ 
rych jest jednak znikoma mniejszość — 
przyszli na Zachód po „łatwy chleb* i 
jak uciekają od twardej pracy — jedy- 
nego sposobu zdobycia chleba i lepszego 
jutra. 

Reż. J, Krejczyk odsłania również naj 
bardziej ciemne strony dokonywnjącej 
się przemiany — podziemną akcję nie- 
mieckich sabotażystów. Niemcy, pomi- 
imo przegranej wojny, nie chcieli się po- 
godzić z myślą o całkowitej i bezpowrot 
nej utracie ziem sudeckich, które chcieli 
uważać za swoje, To też wysyłali sabo- 
tażystów, byłych essesmanów i gestapow- 
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ców, aby utrzymywać nastrój niepewnoś 
ci na pograniczu a przy tym utrudniać 
akcję odbudowy kraju. Akcja przeciw 
niemieckiej dywersji przedstawiona w 
sposób emocjonujący, sle zgodny ze sty- 
lem realistycznej narracji stanowi jeden 
z wątków filmu, Lecz najbardziej cieka 
wy i istotny dhi zrozumienia przemian, 
jakie następowały wśród pokolenia osad 
ników, a stanowią cechę charakterystycz 
ną naszej epoki jest jakby podskórny 
nurt akcji filmowej. Oto widzimy jak 
pod wpływem wielorakich tradności w 
społeczności osadniczej, kamowane stary 
mi przyzwyczajcniami i przesądami doj 
rzewa powoli zrozumienie potrzeby pra- 
cy zespołowej. W trudzie i znoju rodzi 
się styl, nowy styl pracy naszej epoki — 
zwycięskiego socjaliznm, w której żywą 
treścią życia społecznego staje się kasło: 
„jeden dla wszystkich, wszyscy dła jed: 
nego“, 

Film „Wieś na pograniczu“ jest w hi- 
storii kinematografii pierwszym filmem 
poglądowo ukazującym proces dojrze- 
wania w masie ludzkiej, zrozumienia dla 
wartości i znaczenia pracy kolektywnej, 
przy czym reżyser nie waha się się przed 


Valka ze Zmijowymi bagnami 


Długo, bardzo długo panowały mroki 


iarla“ 


$ 
=n 


Muùli rozejrzał się gdzie stanąć, 
zby móc Objąć wzrokiem wszystkich 
ludzi, a mie rmałazłszy na błotnistym 
giunoite żadnej wyniosłości, wdrąpał 
sią na toczydło. 

Stojąc na toczydie Muyli zauważył 
yilo nieznajcmych twą zy, młodych 
i starych, mężczyzn i kobiet, Stali 
zwartym kołom razem z tak dobrze 
mu znaną grupą ludzi z Kosrdi. Wyło 
wił wzrokiem Murumietsą i Wao, Lau 
ri, Tatrika i Taaksałę, wyrastających 
ramionami ponad eżapki mężczyzn — 
wszyscy oni stali teraz nieco zmiesza- 
ni i jakgdyby zalęxnieni — i rzyja 
cisłsko uśmiechnął się do nich. 

— Przyjrzyjcie się, ilu ludzi jest 
dziś na żmijowych Bagnach — pew- 
nym i doniostym głosem powiedział 
Imu — tylu ludzi nigdy tu jeszcze 


nie było.. Władza radziecka sprawiła, 


że przybyli tu garbarzę, kolejarze, 
piekarze i ludzie wszelkich innych 


zawodów z sąsiedniego miasta, aby po 
móc kczchoźnikom z Koordi w zbudo- 
waniu nowego życia —aby pomóc w 
osuszeniu żmijowych Bagien, w stwo 
rzenia na nich urodzajnych pól, aby 
zboże zasiać na bagnie... 


— wWiażę, że przywieźli z schbą 


sztondryy i wielkie portrety Lenina 1 


Stalina — ciągnął Muni. — Na żmi- 
jowych Eagnach nigdy jeszcze nie po 
mieweiy sztandary, Ludrie, radziec- 
cy przynieśli je w tajgę i w pustynię, 
na północ i na południe.. I wszędzie, 
gazie tylko zanoszą oni na wezwanie 
wiolskiego Stalina nowe życie, 
gdzie budują elektrownie i szyby, fa- 
bryki i nowe pola wciągają na maszt 
czerwońy sztandar, Tak samo i dziś, 
przystępując do wspólnej pracy na 
Żżmijowych Bagnach, rozwijamy nad 
nimi czeęrwene sztarkiary.., Do pracy 
toówązyszy za nag sprawę!...'* 

Zeskoczył na ziemię w huku oklas- 
ków. Niosąc w pierwszym szeregu 
sztandyry, podzwaniając łopatami i 
kilofami ludzie ruszyli naprzód. Roz- 
ciągnęli się wzdłuż linii wiech dm- 
gim sznursm, 

Jonsac 


w estońskiej wsi Koordii, Piertosze 


zabłysły dopiero, gdy Estonia 9 lut temu wkroczyła na drogę socjali- 


ilista przyniósł Koordii, lepsze życie. Opowiada nam o tym piękna po- 
H. Lebereckta, laureata nagrody stalinowskiej. 
ników Koordii z niosącymi chorobę i śmierć „Zmijowymi Bagnami*, 


Oto fragment zmogań 


z Pawłem pcprowadził brygadę kole. 
jarzy-robotników znających się ną 
pracy. Uustału, jak zawsze przy Ia 
cy miał na sobie swoją siwą kurtkę. 
Wśród mnóstwa ludzi zachowywał 
się jak wśród własnej rodziny — 
wsZzyścy-go znali i nikogo nie dziwiła 
jego obocność. Tak to już jest z tym 
Johannesem — budować i budować co 


raz to nowe rzeczy! > 
Wao pociągnął zamysionego Pawia 
zą rękaw: 


— Nie traćmy czasu — mrugiął do 
niego — goście zawsze chcą dorów- 
nać gospodą'zcm,.. 

I znowu kilofy wbiły sią w ziemię, 
poleciały grudy ziemi z łopat. 

Głośno stało się na żmijowych Ba- 
gnach od krzyków ludzi, cd uderzeń 
kilofów i łomów, od nieustannego świ 
stu toczydła. Tu i ówdzie ludzie o- 
czyszczający grunt z błota palili ogni- 
ska. Ogień początkowo nie chciał się 
rczpalić. Ostre trawy bagienne sycza- 
ły i'gasły, przesycona wilgocią gleba 
dusiła ogień, w który rzucano świeże 
korzenie i sęki, lecz wysiłki i doświad 
czenie ludzi Zrobiły swoje — ogniska 
rozpaliły się. Zaczęto wtedy dorzucać 
do niego wykarczowane pnie, chrust i 
całe soseńki Zahuczał płomień wzdęty 
wiatrem, wzbił się wysoko i dym ni- 
czem wieżą uderzył w niebo, W tym 
gorącym, drgającym płomieniu, spopie 
lającym błotnistą rcślinność, która 
przeszkadzałą zaorać pole, hyło coś 
bardzo bliskiego i podobnego do ki- 
piącej pracy ludzi na bagnach. 

Ogniska zostały zauważonę zdaleka 
jęzez Semidora i kowala Piotra, któ- 
rzy naprawiali groblę w starym miy- 
nie, 

— Pali się — Zadowoleaiem powie 
dział Semidór marszcząc piękna, zaru 
mienioną twarz w wesołym usmiechu 
— Wypalają żmijowe Bagna, 

— Tak.. potwierdził Piotr, odkła- 
dając na chwilę młotek i ohcęgi, aby 
ucieszyć się wieżą dymi, w=<nsstzącą 
się ną horyzoncie — żmijoya Bagna 
skończyły się. 


Ujstafu naradziwszy się| Gdy słońce przeszło na drugą poło- 


wę nieba ludzie z Kry dl na krótki 
Okres czasu porazili pracę i — aby 
się pokrzepić —  rozsiadłszy się ny 
Blgaju rowu rozwiąznii węzsiki z ja. 
dtom, przyniesioną rano z dxnu , 

* 

Ludie. z Koodi zalośczywszy swój 
odcinek poszli ma pomóc Uustałhut. 
Pacywali dziś z wszcłą dziarskodcią, 
zabrudzeni, mokrzy od stóp do głów, 
lecz nie cznjący ani przejmującego 
wietru jesiennego ani chłodu wedy. W 
rękach Tanksału z trzaskiem złamała 
się łopata, BSpojrzeł z żalem ną zła 
mane narzędzie, odrzucił je i chwycił 
łom. Lecz wkrótce łem był pogięty. 
Na Wao strach było spo pzeć, zwłasz 


zbiorową akcję wsi. 

Ten realizm stanowi jedną ze szczegól 
nie wartościowych zalet filmu, który tęt- 
ni prawdą życia. Byłoby bowiem naiw- 
nością sądzić, że osadnicy, którzy znacz- 
ną część swego życia przebyli w warum 
kach kapitalistycznej gospodarki, wszys 
cy bez wyjątku i wewnętrznych załamań, 
mdrazu zaczną po przeniesieniu na po- 
granicze pracować dla wspólnego dobra. 
Byłby taki obraz poważnym błędem, 
stwarzałby bowiem iluzję, że socjalizm 
może być zbudowany bez walki z przesą 
dami przeszłości i oporami ludzkich 
czolamów, krótkowzroczności i nieufnoś 
ci. Tego błędu uniknął reżyser Krej. 
czik, dzięki czemu przekonywnjąco po- 
kazał naradzanie się nowego człowieka 
i nowej epoki w czeskim społeczeństwie 
pogranicza. Dopomogli mu w tym zada- 
niw bardzo szczęśliwie autorzy scena- 
riusza Włodzimierz Tuma i Fr. Dwo- 
rzak, którzy zbudoweli go logicznie i 
przejrzyście. Gra zespołu zasługuje na 
pochwały w odniesieniu do każdej po 
staci, Równy poziom gry aktorskiej 


świadczy dobrze przede wszystkim o pra 
cy reżysera, który umiał nauczyć akto- 


rów tajemnic gry zespołowej. Na szcze: 
gólne indywidualne wyróżnienie zasłu- 
guje J. O. Marlin w roli Pawlasa, B. 
Zakovsky jako dziadek i R. Hruszynsky 
jako Józef. Dzięki zaletom gry akter- 
skiej i technicznemu opracowaniu fil- 
jest nie tylko ciekawym, pożytecznym, 
ale i widowiskowo — interesującym ut 
worem, L. R. 


Opera i kalet jakich w 
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Wagony piasku,wapna, cemeittu 


Tony żelaza, betonu, stali. 
Podnoszą ludzie mocni, wytrwali, 
I rośnie miasto od fundamentu. 

W odbudowanej galeri sztuki ` 
Widzę obrazy — syn tramwajarza, 
Kształtem i barwą miasto wyrażn: J 
Domy, tramwaje i bruki. h 


Maluje mosty, ojca siwiznę, 
Wisłę, murarzy, miebo — ojczyznę. 


Ojciec wplątany w sieć rusztowania, - ; 
Dla prostych ludzi rozjaśnia wnętrze, 

Na coraz wyższym i wyższym piętrze 

Kielnią skanduje rytm zmartwychwstania. 


A syn — architekt w przestrzeń błękitną 
+ - Wkreśla wiertarki, dźwigi i krany, 

Rzuca na karton wizje i plany, 

Które pod ręką ojca zakwitną, 


Wizja za wizją, cegła do cegły — 
Tak się buduje kraj niepodległy. 


Polsce nie 


pgaustają w Warszewie 


Wicedyrektor przedsiębiorstwa pań- 
'twowego „Państwowa Opera i Filhar_ 
monia, w Warszawie, Tadeusz Eas. 
kowski, udzielił przedstawicielowi PAP 
następujących informacji o działalno. 
ści tej placówki artystycznej w nowym 
sezonie. - 

J z 

Zbliżający się sezon koncertowy roz- 

pocznie dotychczasowa Filharmonia 


cza, gdy wytężywsty wszystkie swej w Warszawie. Nowa dyrekcja w ostu 


siły, z twarzą nabiegłą krwią, wygrze 
bywał głaz z ziemi, Murumiets ze sro 
gą miną wbijał łopatę w siną glinę i 
wyrzucał ją z rowu cibszymimi gruda 
mi. Paweł od czasu do czasu spoeglą- 
dał na n'esto — rv zdążą, czy mają 
jeszcze dosyć czasu? 

Tak to w wytążonej pracy minęło 
jeszcze kilka godzin. Wszystkim wyda 
wały się one bardzo krótkimi, 

W kcńcu w przedzie roztegło stę 
„burral“ i podawane z ust do ust do 
szło do kotchoźśników z Koordi, 

Pawe? uważnie spojrzał mna wodę 
po nogami, 

— Rusza się! — krzyknął, 

Wszyscy zaśmień gię i zaczęli roz. 
mawiać. 

O zmroku gościę 
dzani życzeniem fóbrej drogi cdjecha 


bach: naczelnego dyrsk%orą i dyrekto_ 
ra artystycznego Opery Zdzisława Gö. 
rzyńskiego, dyrektora artystycznego 
Filharmonii Mieczysława Mierzejew_ 
skiego i wicedyrektora Tadensza Lasa. 
kowskiego — przeprowadzą szeroką 
rozbudowę przedsiębiorstwa, 


Amibicją dyrekcji jest utworzenie 
czołowego w skali krajowej zespołu ope 
rowego. Pozyskano współpracę wybit- 
nych artystów operowych, m.in. Ewy 
Bandrowekiej,Turskiejj Antoniny Ka. 


Roya i in. Z dotychczasowego zespoł1 
Opery usłyszymy w nowym sezonie: 
Aling Mickiewiczównę, Joannę K-asiń 
ską, Krystynę Brenoczy, Halinę Stec. 


ż miasta cdprowa są, Bolesława Jankowskiego, Jerzego 


Granowskiego, Michała  Bzopskiego 


li samochodami. Kołchoźnicy również ji in. Ponadto zaangażowano wiele mo- 


zaczęli wybierać się do domu, wyczer | Cych sił artystycznych, 


pani fizycznie, lecz sozradowani i po 
ruszeni tik wspaniałym dniem. 
* e » 


? 


Przewidziane jest wystawienie na. 
stępujący oper: Goplany — żŻeleńskie- 
go, Cyganerii — Puccinego, Carmen — 


Ogniska w dalszym ciągu paliły sią ; Bizeta, Opowiesci Hoffmana — Offen- 


na żmijowych Bagnech, oświecejąc po 
rosłą krzączkami nizinę wesołyjm, ży- 
wym świntłóm i odbijając się w ciem 
nej błotnistej wodzie, która prZosgczą 
ła się z błotnistych por do kanału, 
przekopanego za dnia przez ludzi. Czu 


Weda podnosiła sig. 
Długo i szeze ną Żmijowych Ba- 
gnach paliły się w nocy ognisk. B 


sąsiednich wsicch patrząc na hing mó 
wili do siebie: 
— To w Koordi rozpalii ogniska. 


Rołchośnicy oczyszczają bagna pod | 


pole) 


ło ucho mogło usłyszeć cichy szmer, 7 5i f inni, 


bacha i Halki — Moniuszki, 


Do reżyżerowania poszczególnych 0. 
por zaproszeni będą: Karol Borowski, 
Józef Wyszomirski, Aleksander Zel. 
werowicz, Leon Schiller, Janusz War- 
Scenografia. powierzona 
zostanie: Władysłowowi Daszyńskiemn, 
Zygmuntowi Szpingierowi, Teresie Kosz 
kowskiej, piof. Axerowi į in. Stałymi 


ły one widziane w oddali, a chłopi w | sspelmistrzami Opery będą: dyr, Gő- 


rzyński i Tadeusz Mazurkiewicz, 
Ważną inowację stanowi utworzenie 
przy Operze 50.osobowego zespolu ba. 
ietowego pod kierownictwem Stanisła- 
wą Miszczyka, Zespół ten, który w 


i 


wsckiej, Denis-Słoniewskiej, Stanisława | 


przyszłości stanie się zalążkiem Te. 
prezentacyjnego balett polskiego, wy. 
stawisć będzie oddzislne widowiska 
baletowe, jak również brać będzie u. 
dział w przedstawieniach operowych. 
Na czgle zespolu baletowsgo stoją pri- 
mabałeriny: Stanislawa. Szelmówna, 
Stant:tawa Stanieławzka, Olga Glinków 
na i Sabina 'Szatkowska oraz pierwszy 
tancerz Witold Borkowski, Spośród 50. 
listów wymienić należy: K. Marynow. 
ską, H. Maculewicz, I. Łedowską, Må. 
łęckiego, Cywińsixiego, Iewandowskie- 
go i in, 

Przewidziano jest wystawienie 3.3k. 
towego baletu „Pan Twardowski Lu. 
domira Różyckiego oraz 3 baletów jsd- 


|noaktowych, w tej liczbie „Drewniane_ 


go Księcia'* Beli Bartoka i po jednym 
nieństałonym jeszcze balecie polskim 1 
radzieckim. Orkięstra Filharmonii zo. 
steła rozszerzońa do 97 osób. Stałymi 
dyrygentami będą Mieczysław Mierze_ 


GOŚCINNE WYSTĘPY OPERY NA „ŚWIEŻYM POWIETRZU*, 


jewabi i Tademsz Wiicrak, 

Równolegle z rozczerzeniem zespołu 
Opery i Filharmonii, prowadzona jest 
przebudowa i rozbudowa urządzeń. tech- 
nicznych. Buduje się wielki skład de. 
korzcji, stolarnię i malarnię, powięk. 
szanę £3 garderoby, przerabiany jest 
całkowicie system świateł scenicznych. 
Pomieszczenie orkiettry operowej ob. 
niżone zostanie o 1,30 metra, przez co 
uzyska się właściwe współbrzmienie or- 
kiostry z głosami wokalistów. 


Tygodniowy rozkład koncertów w no 
wym sezonie nio ulegnie zmianie, Przed 
stawienia operowe i baletowe dawane 
będą 4 razy w tygodniu, Koncerty sym 
foniczne odbywać się będą w każdy 
peuk, poranki symfoniczne w niedzie_ 
ę. - > 

Szczególną troską dyrekcji będzie u- 
dortępnienie przedstawień operowych i 
koncertów symfonicznych jak najszer, 
txym rzeszom ludzi pracy i młodzieży. 


FOO" e RE 
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MAĆ « TSE « TUNG 


wielki rewolucjonista, polityk, mąż stanu, 

wybitny uczony i poeta 

Sakretarz geńerainy Koómunisty* 

cznej Parlii Chin, Mao Tse Tung, 

jest nie tylko rewolucjonistą, po 
litykiem, mężem stanu, zwycięś* 

kim przywódcą chińskiej Armii $ 
Ludowej; jest także uczonym, ii- 
iozotem i nade wszystko poetą, 
jednym z największych poetów 

Chin współczesnych. 


„Będę uczonym Rewolucji” <— 
mawiał, w wieku dwunastu- lat, 
Mao Tse Tung do swego przyja” 
ciela Hsiao-Sana, że się ta przepo 
wiednia sprawdziła, świadczą o 
tym historyczne sukcesy Armii Lu 
dowej, będące m. in. wynikiem 


naukowej organizacji zwycięstwa. 
Ale i jako poeta jest Mao Tse 
Tung wozem duchowym swego 
narodu, mistrzóm młodej, społecz 
nie bojowej literatury chińskiej, 
Jego poemat „Śnieg' jest arcy- 


I 
Niebo jest wysoko, obłoki polatują, 


Liczę na palcach — odległość 20.000 li 
aigi że nie jesteśmy bohaterami, jeśli nie esi 


Stojąc na najwyższym szczycie Sześciogórza 


zwycięski wódz, 


dziełem, co uznać musieli nawet 
krytycy wrogich obozów politycz 
nych. Jego dzieło „O literalurze", 
napisane w r. 1942, uważane jest 
za synteżę rewolucyjnych zaaań 
współczesnego pisarstwa, Jego 
zbiór „Poezji wiatru i piasku 
przez długie lata krążył w konspi 
racyjnych odpisach budząc zapał 
i entuzjazm nie tylko miodych 
poetów, ale przede wszystkim żoł 
nierzy, bojowców partyjnych, 
działaczy społecznych, ludzi czy- 
nu, 3 

Zamieszczone poniżej dwa utwo 
ry Mao Tse Tunga są charaktery 
styczne jako wzory poezji polity 
cznej. 

S. B; 


Widze, jak dzikie gesi w locie na południe znikają za 


widnokregiem. 


agniemy al. 
kiego Muru. 


Z czerwonym sztandarem łopocącym na zachodnim wietrze, 


Z długim sznurem w ręce, 


Zastanawiam się dzisiaj — kiedy zdołamy związać potwora. 


I 


Nikt w Armii Czerwonej nie bał się raitręgi Długiego Marszu, 
Patrzyliśmy z pogardą na tysiące szczytów, na dziesięć tysięcy 


rzek; 


Pięciogórze wznosiło się i opadało falując wełniście, 
Góry Wuliangu były już tylko zielonymi kamykami. 


Cipp były urwiste otentaie, gdy przesadzała 


je Rzeka Zło- 
tego Piasku, 


Zimne były mosty z żelaznych łańcuchów ponad strumieniem 


Wśród tysiąca Śnieżnych rozłogów Góry Min, 


Tatu. 


Pokonawszy ostatni wąwóz — Trzy Armie uśmiechały się, 


szczęśliwe. 


fumaczył Stanisław Brucz 
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Zamiast chałup wiejskich — wygodne domy mieszkalne 


Thile 


Trawie we w$zystzich wypó.wiedziach chłopów polsk ich, nuczestni- 
ków wycwuczak dy Gwęchu "bod zieckiego — oprócz Żachwytu dla no- 
woczysnzch urządzeń tooi puiesnych i kuiawcinych wsi radziock'ej, prócz 
gorącego wnang dla tzięgitrąć rolatctwy radzieckicga i zamożności 
kołcnhośników — rośamtz ją się tè charakterystyczno cicwa pedziwu; 
jakoci chłrpi wdziccey m eszkają I Jak wspaninio i wygtdnie oni mie. 
szkają! 


To prawda, Olłopi radz czcy mics: zkają wsponiate i wygcdnie, a 


będę mieszkać — joszcze WBJ! miotag i: joszczo wygodnie A To nowe, 
przyszłe oblicz architelkktcnictno wół radzieskiej wiążę oig £21519 ze 
zwycięstwom ustroju kołchozowe go, ĉe stuym wsrostem aśbrobytu 


chł'pa radzieck'egó, z podnesicnieu Jago wymogów kulturalnych, 
Oto, co czytamy na ten temat w artykule A. Pioremyrłowa p. t, 
„Iłowa architektuja wsi radzie b: ej" („Iemiosta”); 


nych na niezdrowych terenach, 
przzńlosło się na inne miejsce, 
Powstają liczne nowe wsie na sku 
tek jodnoczenia się w ko!chozach 
rozdrobnionych gospodarstw chłop 
skich należących dotychczas* do 
niewielkich osiedli. 


W refer je wygłoszonym na 
XVII-m zjeździe parlii towarzysz 
Stalin powiedział: „„„pojawia się 
rowa wieś z jej społecznymi za” 
budowaniami gospodarczymi, z 
klubami, radiem, kinami, szkoła- 
mi, bibliotekomi i żłóbkami, z 


traktorami, kombajnami, mioc-| Oto jeden z przykładów przebu- 
karniami, samochodari". „dowy wsi kolchozówej: wśród 
Od tej poty — a były tó lata | przodujących wst obwodu wo- 


roneżskizgo istnieje odznaczony 
orderem Lenina kołchoz im4 ljicza 
uczestnik wystawy mięlzynarodo 
wej w Nowym Jorku i Wszech- 
związkowej Wystawy Rolniczej 
w Moskwie. Zabudowa  ©siedla 


pierwszych przemian pa kolekty* 
«wizacji — wiele już dokonano: w 
przeobrażania wsi fa- 
Znika datuiący eie od 
chaos w 
pelożo? 


dziedzinie 
dziefkicj. 
niepamiętnych czasów 

zabudowie. Wiele wsi, 


"m i > EE =. . = == A h aka 


mieszkalnego tego znanego „koł- 
choziu-milionera”, nie odpowiada 
ła jego zasłużonej eławie. Nie- 
diwno kołchoźnicy uchwalili re- 
zolusję o całkowitej przebudowie 
swojej wsi, Na podstawie opra- 
cowanego w Moskwie przez pań- 
stwow2 pracownie architextonicz: 
ne projktu rozpoczęto już prze- 


budowę, Za dwa-wzy lata będzie 


to prawdziwa wieś socjalistyczna, 
z wygodnymi i pięknymi domami 


mieszkalnymi, klubem, szkołą 
dziesię*ioletnią przedszkolami i 
żłóbkami, ambulatorium, kliniką 


położniczą i td. W całej wsi za” 
instalowano już oświetlenie elek 
tryczne i wodociągi. 


Architekci radzieccy opracowu- 
ja wiele projektów nowoczesnego 
rozpianowania wsi dla całych re' 
jonów Białorusi. Doskonałe wy- 
niki w tym względzie osiągnęli ar 
chiłekci Białorusi, przy opraco” 
wywaniu planów przebudowy wsi 
rejonów Rudzińskiego i Smolewie 
kiego (w obwodzie mińskim). 
Każda ze stu wsi w tych rejo- 
nach jest obecnie zabudowywana 
według planu, uwzględnia ją*e ego 
nowe warunki życia chlopów ra- 
dzieckich oraz produkcji społecz” 
nej kołchozów. Wierótez rejon 
czerkaski na Ukrainie ulegnie cał 
kowitemu przeobrażeniu na pod- 
stawie jednolitzgo planu architek- | 
tonicznego. 


Liczne nowe wsie kołchozowe 
powstające na Syberii í w kra- 
jach nadbałtyckich, w republikach 
zakaukazkich i Azji Środkowej, | 
w Mołdawii i republikach zawol- 
żańskch, budowane są w oparciu 
o nowe plany. 


| 


| stopniu Ez 


i 


ta wzieku, Niebawem raniony w ño- 


Dr JULI JUL JUSZ | VILLAUME LLAUME Docent ant Uniwersył tetu Łódzkiego 


EK REÓWDA A NY 


' GENERAL JOZEF BEM . 


Józef zakk Bem « rodził się 
14 marca 1794 roku w Tarnowie. Z 
szkół krakowskich przeszedł do woj- 
ska polskiego, które włąśnie w 1809 


roku uwolniło Eraków. Jako pórucz- | 


nk amylerii wzięł udział w 1612 r. 
w wakeh- pod Rygą, w 1515 prze. 
szedł ciężkie oblężenie Gdańska, W 
chkrosie Królestwa Konf oscwego w 
tena był wykidowcg w 
szkole artylerii, W czasie doświad szeń 
nad rzermi kongrewskimi wybuch pre 
paratu cpelił mu twarz, zagrózł utra 


go podtzes pojedynku, okul sł na c3ie 
życie: 


W 1822 -oku' za udział w spisku p. 


triotycmyym wolnomularstwa narsada.. 


wego wórącony został do więzienia i 
ostateczne zwolnicny z wojska, Na- 
st$pnie wyjechał do Galicji gdzie w 
trósce o zepoczątkowanie uprzemysło 
wienia kraju wydał podręcznik „O 
machinach parrwych'* (Lwów 1327) 

Na wieść o wybuchu Powstania Lt 
stopadrwogo dociera Bom do Warsza 
wy, gdzie jako major objęł dowódz. 
two baterii lexkokonnej, Pod Igania 
mi wsławił się tyawurową szarżą arty 
leri, Dzięki zastosowaniu tej taktyki 
ocali: armię powstańczą, pobitą pod 
Ostrołęką. Mianowany generałem bry 
gady, niewiele wskórał przy obronie 
Warszawy. Jednak ceniony jako „ż0ł 
nierz z krwi i kości, na radzie wo- 
jennej w Modlinie, 9 września 1831 7. 
był jedynym z kandydatów do naczel 
nego dowództwa, z 


31 lipca 1810 zgingł w bitwie psd Segeswar wiolki poeta węgierski, 


Aleksander Petófi. 

W bieżącym tokn, „roku roczn 
ló0:lecię urodzin Puszkina, 
śmierci Chopina, 125-lecie urodzin 


ię: 
100-1 ecie 


(150-1ecie urodzin Mickiewicza, 
śmierci Błownekiego, IOQzlecie 
yka Smetany, 1óQ-lecie uro. 


Prydc 


dzin Balzaka itd) cbch*dziliśmy uroczyście setną rocznicę. Śmierci Pe- 


töf ezo. 
Nie ca rzeczy będzie dodać, iż Petti poległ w bomu o w rolność Wę- 
gior jinko.. adiutant naszego roda ka, żołnierza wi elkiej» sławy, a w la. 
ach 1548 —1540 — wodza rewol ucyjnej armii węgierski ej w Siedmio- 


grodzie gen jeee! pnan, 
W związku z pirzyż 

kom postać Bema, na e 

żej w tekście pokńy wiór 


które 
sz pt. 


Po upadku Powstauią Listopadowa 
mo, Jóżef Bam, szczery patriota, TJ- 
mtmiejący dobrze znączen e wysunięto 
go w r. 1830 kasta: „Za waszą i na- 
szą wolność!** ną cdgłos rewolucji 
1348 r. zjawił się neoprz$d ve Lwowie 
z zamiarem zorganizowana powstan'a 
w Galicji. Z klei objął dowództwo w 
rowolucyjnymm Wiedniu, kioruigc jego 
obroną przed wojskami cerarsk'mi, 
(26— 31.X 1848 r.) Ze zdobytego 
przez wroga miasta w  pizebranin 
woźnicy przedzatał się za Dunaj, do 
Presaburga (dzis Mtydiawa), Wyk- 
tator. mwogierski, Itdwk Ksstith, 
chciał mn powierzyć naczelne dowódz 


two mad armią węgie”ską „Jednak 
zamach pistoletowy gednego z emi- 
grantów polskich na Bema ujawnił 


tak głęboką różnicę zdań między ge 
nerzłem, a zwolennikami  tworcenią 
odręknych formacji polskich, że skoń 
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Aleksander Petófi 5 
Cztery dmi 


Między Drewą a Mizakną 
cztery dni huczały działa, 
tam każdą piędź zieńi 
obficie krew polala. 


Na świecie było biało A 
i żaspy śniegu duże, 

na śnieżnej bieli marzły 
czerwonej Fąwi kałuże, 


Trwał cztery długie doby 
tam bój zażarty, srogi, 
jakie ogląda rzadko 
słońce z niebieskiej drogi. 


Walczyliśmy z honorem 

i okazali męstwo, 

wobec przemocy wroga 
nie nam dał los zwycięstwo! 


I niebo nas zawiodło — 
Już zwiądł fortuny wieniec, 
jedynie Bem pzzzstał 

masz wierny sprzym ą zonieg, 


O, Bemie, dzielny wodzu, 

mój sławny generale 
wielkość i hart twej duszy 
podziwiam we łzach rtale, 


w haft ZJ wi wia To. Ed PANK 


Architektura radziecka buduje nową wspaniałą wieś 


Architekci radzieccy odrzucili 
całkowicie dawny styl budownic- 
twa chłopskiego — chsty o nis 
kich nółapach i małych oknach, 
obecnie buduje się na woi jasne 
i obszerne domy mieszkalne z 
doskonele rozplanowanym wne- 
trzem z meblami wykonanymi we 
dług nowych wzorów, Wielkie 
znaczenie dla architektury wasi 
kołchozowej mają budynki spo* 
łeczne. Chodzi tu przede wszyst- 
kim o takie budynki, jak klub, 
rada wiejska — zarząd kołchozu 
i bibliotzka, żłóbek i przedszkole, 
kołchozowy dom wypoczynkowy 
i księgarnia sale gimnastyczne i 
stadiony, które świadczą o no- 
wych, socjalistycznych formach 
życia chłopstwa radzieckiego. 


Praca chłopa kołchozowego co 
raz bttdziej upodzbnia się do 
pracy w przemyśle, staje się od: 
mianą pracy w fabryce. Tym też 
Bumaczy się uwaga i troskliwość 

jaką w architekturze wsi socjali- 
tecinoj poświęca się budynkom 
produkcyjnym. 


W związku ze stalinowskim pro 
gremem przeobrażenia przyrody 
rejonów, stepowych i leśno-stepo 
wych, rozplanowuje się również 

azielenienie wsi. Kołchoźnicy za 
kładają wiejskie parki kultury i 
wypoczynku, sady owocowe i 
skwery na placach, obsądzają 
drzewami i krzewami ulice i dro 
gi, zakładają klomby koło gma 
chów instytucji kulturalnych i bu 
dynków przemysłowych. 


Tak oto zaciera się w Związku 
Radzieckim — pierwszym pań- 
stwie socjalistycznym — odwiecz 
na różnica miedzy miastem a wsią. 


huczały działa.» 


Ja nie mam słów uznania 
dla ciebie, bohaterze, 

tylko z zachwytem niemym 
patrzę i nadał wierzą, 


A gdybym mógł człowieka 
czcić tak, jak niebios Pana, 
wtedy przed tobą, wzdzu, 
dziś zgiałbym swe klang’ 


Ta sława pełna grozy 
przypadła mi w udziale, 
bym z tobą krwawe pola 
objeżdżał wciąż zuchwale. 


Przy tobie jam karcował 
'wóód tylu bitw powadzi, 
gdzie ginie ludzkie życie, 
a łatwo śmierć sią rzdzi. 


Wielu cię porzuciło, 
pineze twardego ducha, 
lecz jam przy tobie został; 
tyś cała ma otucha! 


T aż dy "mierci będę 
za tobą iść wytrwale, 
o, Eome, wielki wodzu, 
mój sławny genaraie! 

Przełożył Adam Kozłowski, 
= e a 
ezył sią na  nowierzenu Eemowl 
przez Kosti dowództwa zagrożona 
g3 cdcinką na pograniczu wsch:dnim, 
w cCpritowanym przez Aiwuraków Sie 
dni grodzie, 

Rempyan'a zimowa (33 XIT, 1848 — 
AILL, 1549) prowcdz.za py pomocy 
tłabych, nicr oiżnych gł bez 230 
patrzenia, przaciyyizy cimiejzzemiu nio 
przyjsciolowi zyskała Bemówi cp'nię 
srwdey niezwylde émi zieg: choć ryzy 
kownego. Bawiąc przy nim komisarz 
vęricreki rap riował o n'm nieco iro 
nisznie: „Bóg nie mógł w crłiwiaoka 
waać więcej fanfaronady, prawdziwa 

polską kraw,., przeczenia własną s'te, 
lekceważy wrogą”. Ale tylko taka 


n,uwsamy za stosowne przypomuí ieć czytelni. 


go A. Petöfi nzgisał zamieszczony nis 
" CZTERY DNI HUCZĄZŁY DZIALA“ 


owanturn'cza strategia mogła wydać 
owocz w Siedmiogrodzie, Od prłowy 
grudnia do 13 stycznia 1849, operując 
z 8000 żołnierzy przeciw 10,600 gen. 
Puchnera, wyparł go na Bukowinę, 
przez co oswobodzię. północhą część 
S'edmicgrodu. Potem błyskawicznie 
przerzucił się do walki przeciwko po 
zostałym oddziałom wojsk austriace 
kich. bijęc je w trzech kolejnych bi. 
twach, dzieki czemu 20 marca Bie- 
dmiogród został oczyszczony z nieprzy 
jaciola, Prócz lanrów widzą Bem Zy- 
ekst sławę d<brogo administratora, 
uspakajając zadrażnienią narcdowo. 
ściowe między Węgrami a Rumitnami 
i Serbami, czym zyskał sobie szczere 
przywiązanie ludności Siedmiogrodu. 

W kwietnm tego reku odrzucił Bém 
armię Puchnora z Bansin ną  Wołosz 
czyznę, W maju znów podejmuje obro 
no Sielmiagredu, na który ponawnie 


nacierali Austriacy, wsrascnieni tym 
raza pułkami interwencyjnych 
wojsk carskich, Rzenxzrządzając 26 


tysqącomi Węgrów wcbse 70-tysięcz- 
naj masy wrogów, Eem zdobył ty na 
szofzg porunięć doreźnie odperuwujg 
cyca nepłr najeźdźców. W jednej z 

ises z szgioritą w rku natare Sam 


'| na nioprzyjec'ela, który właćnie rdo- 


był jógo artyloria, wtłajck: „Oddaj. 
ce mi moje armaty!“ Ledwie zadcłano 
wytrwoć go z zamętu bltewiego, Przy 
wiązani doń żotiierze uczośli go pic- 
szczotliwą nażwą: „ojczułósr Bom”, 

„Bem Apo”, napis ten wónieje po 
dziś dzień nn cokcie pomnka Bema 
w Budapeszcie, z 

W odwrocie do Banatu otrzymał we 

zwanię do objęcia naczelnego dowódz 
twa. Jednak wobec zawiści i niepo- 
złuszefistwa kilku generałów  węgier- 
rkich przegrał walną bitwę pod To- 
mosyvsrem (9.VTII 1849), P9 nawiąza 
niu nkładów  kapitulecyjnych przez 
gen QGorgeya, zwolennicy dalszej wal 
ki przedostali się do Turcji. Tam li 
cząz na rychią wojnę z caratem, Bom 
wstąpił do wojska turóckiego, by w 
„jego szeregach walczyć o wolność swo 
jej ośczyzny, 

Dla swej cjczyżny poświęcił karierę 
w ezerogach armii państw zachodnich 
poświęcił osobista szczęście, a nawet 
sme Jak się wyrazit o nim jedeń 

wspólłczesnych* poctów: „Bom by? 
tyl: zo żołnierzem i w chwili, kiedy Za 
nosiło się nadyvinę, porwał za pół 
księżyc, jakby za linć do Swicżegi 
działa + 

Lecz przewidywania nie ziściły się. 
internovyay w Aleppo (Syris) zmarł 
tem 04 lutego 1800. Ostatnie jego mł) 
: „Polsko! Polsko Ją cię jnź 


Pr 
ma i pióchy jogo I 


zada 20 loty cdsznkano gtrób Be. 
sewiczion) do Pel 
ski, Zam.aru poci owania wietk'tgo pa 
trilt w £obach zasłużonych na Wi 
vehi, Iub chociażby na marieh ganku 
królewekiggo — nie nićnaą było u23 
czywiztn'ó z plwodu nietolorcnacji To 
l'gijnej, widzącej w Benio jedyn 
odszczepieńca W ten rposób hrjżowni) 
0 woJnoŚĆ, narcdów 30 cząrwca 1929 
spoczął w J DAUZJIORUJ 
wznie5! cnym w par? Ka r) dzinnogo War 
nowa, 

Jóżef Bem winien wrócić do Wan- 
szawy. 


Minśsteretteco Kultury i Sztuki przy 


udziale Związku Polskich Artystów Plas |5 drzeworytów z 


tyków zorganizowało w Warszawie I-szą 
Ogólno-polską Wystowę Portretów Przo- 
downików Pracy; bohaterów Polski Lu- 
dowej, bohaterów budownictwa socja: 
listyeznego. 

W tych dniach został dokonany roz 
dział nagród wśród ertystów biorących 
udział w wystawie, 


Negrody po 50,009 zł. otrzymali: Ma- 


rian Iyrożem:ki za porirot przodowni- | 


ka pracy Henryka Lendla, Michalowski 
— za portret przedownika pracy Micha- „| 


ła Korweli, Stanine Rolicz — za cykl 
podabiznami przodot» 
I Edwarda Szujlie 
tawckiego, Ignacego Rojnotwskiego, An- 
toniezo Zycha i Stanickucu Sołdka, 


ników; Izydora Dobzją, 


Wyróżsienia otrzyniali: Maria Gore: 
łówna — zł. 40.000 ares Marian Łańcuc 
ki, Jerzy Tyblewski, Aleksander Stefa- 
że vcri, Leon Dołżycki, Tymon Niesialo 
| welt, Aleksander Winni ki, Wanda Wi- 
nnioka, Ryszard Siennicki, Hanna Krze 
tuska, Jerzy Bulalo “Alfons Łosowski, 
Merian Turwid i Hexryk Wośniakowski 
— po zł, 20. 000. 


(NA ZDJĘCIU — FRAGMENT IL-OGÓLNOPOL SKIEJ WYSTAWY PORTRE 
TÓW PRZODOWNIKÓW PRACY). 


Radość dziatwy 
Wre zaba waw DPD 


-W ostatnich dniach zapełniły się 
ogródki dziecięce w łódzkich par- 
kach. Część dzieciarni powraca już 
a pierwszych turnusów kolonijnych 
i pod opieką starszych członków 
rodziny spędza czas w łódzkich ogro 
dach, Na naszych zdjęciach widzi- 
my dzieci, radośnie bawiące się w 
jordanowskim ogródku w Parku Po 
niatowskiego. 


Nad zabawą dzieci czuwają matki 
Nie tracą jednak czasu i te, zdawa 
łoby się „wolne chwile” poświęcają 
na pracę. Zręczne ich rece szydełku 
ją, reperują zużytą odzież, 


Tym dzieciom, które nie mogą na 
całe lato wyjechać z murów miasta 
ogródki jordanowskie z pożytkiem 
zastępują swobodę: i rozkosze poby- 
tu na, wsi. 


wioną działalność, ażeby  zrealizo- 
wać zob da trzeciego etapu 
współzawodnictwa. We wszystkich 
kołach terenowych prowadzona jest 
ożywiona akcja walki z analfabsty 
zmern. Rejestracja analfabetek pro 
wadzona jest tak dokładnie, iż nale 
ży wierzyć, żę uda się objąć nau- 
czaniem wszystkie niepiśmienne ko- 
biety. 

Pięknymi rezultatami w tej dzie- 
dzinie możę się poszczycić koło Ligi 
Kobiet przy spółdzielni „Igła* oraz 
organizacja kobieca w PZPB nr 4, 
gdzie prowadzony jest kurs nauki 
czytania i pisania dla 100 ana'faoe- 
ter. 

We wszystkich kołach dziéinicy 
Ś:tomieście przębiega spra vute rk- 
cja wysuwania grzodownie społecz 
nych, - 

Pięknie rozwija się także czytelni 
cetwo. Tworzone są zespoły czytel- 
nieze, przeprowadzono kurs dla kie 
rowniczek tych zespołów. Z okazii 
rocznicy Manifestu PKWN członki- 
nie wszystkich organizacji tereno- 
wych wzięły masowy udział w od- 
gruzowaniu Bałut. 

Nie słabnie także walka o podnie 
sienie wydajności pracy i iej jako- 
ści. Na fo zagadnienie zwróciły prze 
de wszystkim uwagę koła gow za 
kładów produkcyjnych. Nie pozosta 
ły obce tym zagadnieniom również 
członkinie Ligi zatrudnione w biu= 
rach. Dwójka dziewiarska zmonto- 


Niezapomniane dni wśród pobratymców 


Nadszedł wreszcie dzień, w któ- 
rym grupa łódzkich przodownić pra 
cy wyjeżdża na dawno już zapowia= 
dane i z niecierpliwością oczekiwa= 
ne wczasy — w Czechosłowacji. 

Miarowo i raźnie stukają kola po 

gu. 

Mijamy kolejno stacje: Piotrków, 
Racomsko, Czestochowa, | Katowice, 
Z radością*1 ożywieńiem rozprawia 


Że światła 


W najbliższym czasie rząd rumuń 
Ski zamierza powołaćsdo życia Insty 
tut Opieki nad matką i dzieckiem. 
Ponadto rumuńskie „ministerstwo 
zdrowia ma zamiar stworzyć mię- 
dzy mintisterialną komisje opieki 
nad matką i dzieckiem, w której 
skład wejść mają lekarze różnych 
specjalności. 


s 


Koklusz jest chorobą bardzo wy” 
niszczającą organizm dziecka. Leczy 
się tę chorobę przy pomocy. sperjal- 
nych, przepisanych przez lekarza za 
strzyków, Kuracja ta nie odnosizde- 
dnak należytego skutku wówczas, 
gdy środek zapobiegawczy został 
stosowany zbyt późno. Stwierdzono 
że walnie do leczenia kokluszu przy 
czynia się zmiana miejsca pobytu, 
albo też... przelot samolotem. 

Ten ostatni system leczenia koklu 
szu został wzięty bardzo poważaie 
pod uwagę przez czeskie Minister- 
stwo Zdrowia, Czechosłowackie 1:- 
nie lotnicze na jego zlecenie zorga- 
nizowały specjalne  jednogodzinne 


loty dla dzieci i starszych, cierpią- 
cych na koklusz. Loty te, wpływają 
ce dodatnio na stan zdrowia chore- 
go, odbywają się codziennie w godzi 
wysoko- 


nach popołudniowych na 
ści 8.000 mtr- 


Dziś przedstawiamy naszym czytel 
niczkom wzory: sukienki wełnianej, 
bluzeczki, torb plażowych oraz su- 
Kkieneczek dla dziewczynek do lat 
12-tu. 


CZASU 


A na temat oczekujących nas wra- 
że - 

Wreszcie mijamy granicę polsko =- 
czeską. Straż celna uprzejmie spraw 
dza nasze bagaże i paszporty. Po kil 
kunastu godzinach jazdy na ziemi 
czeskiej pociąg nasz zatrzymuje się 
w miejscowości letniskowej Stare 
Splawy (Letovisko Doksy). Opusz- 


|czarny pociąg. Czesi wyszli nam na 


spotkanie, Witają nas okrzyki: — 
Niech żyje przyjażń polsko -czeska! 
Niech żyje! Niech Żyje! Z grona wi- 
watujących Czechów ktoś wznosi 
okrzyk: Niech żyje Prezydent Bie- 
rut i Rzeczpospolita Polska! Niech 
żyje Prezydent Gottwald! — woła- 
ją nasi, Poczym jeden z przedstawi- 
cieli czeskich wygłasza serdeczną 
mowę powitalną. 

Wkrótce po przyjeździe naw. az- 
łam kontakt z kobietami czeskimi. 
Rozmawiałyśmy ze sobą szczerze 1 
serdecznie, jak byśmy się znały cd 
dawna. 

Dni mijały prawie niespostczeże- 
nie. Czas spędzałyśmy na plazy, na 


W Zjednoczeniu Energetycz- 
nym 98 kobiet 
biurowych, bierze udział we współ 
zawodnictwie pracy. w Biurze Sprze 
daży Wyrobów Wełnianych Centrali 
Tekstylnej tę samą akcję podjęło 56 
kobiet. W Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Włókienniczego 132 ko- 
biety., 

We wszystkich kołach ligowych 
Dzielnicy Śródmieście rozwijają się 
koła Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
mobilizując kadry nowych członkiń 
Zwrócono też uwagę na pogłęoienie 
związku wszystkich kobiet ze spół- 
dz.e!czością. Realizowane jest hasło 
„Każda członkini organizacji kobie 
cej — członkiem spółdzielni. 

Zwrócono dużą uwagę na poge- 
bienie wśród kobiet - matek wiado 
mości, dotyczących higieny niemo- 
więcia, higieny osobistej, wytaowy 
wania młodego pokolenia. Tak zwa 
ne „Kursy dobrych matek“ organi- 
zowane są we wszystkich Xołach. 
Wykładowców dostarcza PCK. 

Prowadzone są ponadto na terenie 
poszczególnych kół pokazy gospodar 
stwa domowego, rozwijana jest ak 
cja biblioteczna, prasa kobieca znaj 
duje się w każdej świetlicy. Nie za- 
pomniano także o podniesieniu na 
wyższy poziom życia świetlicowego. 

W Centrali Handlowej Przemy- 
słu Skórzanego koło ligowe zorgani 
zowało zespół artystyczny. W czwór 
ce bawełnianej powstał kobiecy ze- 
spół baletowy : dramatyczny. 


spacerze, kontaktując się stale z Cze 
szkami, z którymi rozmawiałyśmy o 
socjalnych prawach, jakie zdobyła 
kobieta dzisiejsza w ustroju państw 


„demokracji ludowej, o produkcji, © 


współzawodnictwie pracy ż o wielu 
innych jeszcze sprawach. 

Stare Splawy — to piękna i ma- 
lownieza miejscowość letniskowa, 
leżąca w. pobliżu wielkiego jeziora, 
dostarczała nam wielu rozrywek w 
postaci kajaków, łódek, przejazdów 
motorówką itp. Mieliśmy też moż- 
ność udać się autokarami do Czes- 
kiej Szwajcarii i Czeskiej Lipy, oraz 
zwiedziliśmy średniowieczny zamek 
w Bezdez. Byliśmy także z wyciecz 
ką w pięknej stolicy Czechosiowa- 
cji — Pradze. s 

Przyjemnie i wesoło minęły te nie 
zapomniane dni. Nadszedł wreszcie 
dzień powrotu i pożegnania. Z cze- 
skimi kobietami wymieniłyśmy swe 
adresy, postanawiając nadal zostać 
przyjaciółkami 1 korespondować ze 
sobą. Wyjeżdżając złożyłyśmy serde 
czne podziękowania naszym przyja 


Mus.my wstrząsnąć sumieniem Świata 


w obronie więźniarek greckich 


Komitet Wykonawczy Demokratycznego Związku Kobiet 
kich wystąpił ostatnio z apelem do wszystkich kobiet świata, 


Grec 
Apel 


ten wzywa kobiety do wszczęcia energieznej akcji na rzecz ratowa 


nia greckich kobiet patriotek, 


przetrzymywanych w więzteniach 


i obozach koncentracyjnych, stworzonych przez monarcho = faszy- 


stowski rząd grecki. 


przebywa w obozach koncentra cyjnych 


W apelu tym czytamy: — „W kraju naszym 


2500 kobiet demokratek, O- 


bozy te mieszczą się na wyspie Chios, którą ostatnio nawiedziło trzę 
sienie zlemi. Mordercy ateńscy, którzy nie myślą o losie tych ko- 
biet, odmawiają przewiezienia ich w inne miejsce. Zachodzi wobec 


tego niebezpieczeństwo, że wszystkie więźmlarki 
pozostawić naszych bohaterek bez pomocy. Wszyscy stajemy 


zginą. Nie możemy 
w ich 


obronie, Domagamy się uratowania kobiet, przebywających w obo- 


zach koncentracyjnych na wysp ie 


pieczne miejsce". 


Suknia, widniejąca na rysunku, 
składa się z dwóch części, spódnicy 
układanej w plisy, : bluzki - żakie 
tu. Krój sukni jest dość skompliko 
wany. Rękawy kimonowe szeroko 
obstebnowane, lekko kloszowa bas 
kinka oraz przody przechodzące gó- 


rą w oryginalne kieszenie. Sukienka 


Chios i przewiezienia ich w bez- 


wykończona jest rzędem guzików © 
raz kolorowym skórzanym paskiem. 

Bluzeczkę, stanowiącą doskonałe 
uzupełnienie naszego letniego kostiu 
mu, uszyjemy z materiału desenio- 
wego. Na sporządzenie jej potrzeba 
niewielkiej ilości materiału, Bluzka 
jest zapinana z przodu na rząd drob 
nych guziczków, jej przybraniem 
jest duża wiązana kokarda pod szy 
Ją. 


Najpraktyczniejsze t0Fby P-dx0We 
powstają z grubego leżakowego płót 
na lub też z lnianych różnobarw- 
nych taśm. Takie torby, jakie po- 
dziwiamy na rysunku każda z nas 
może sporządzić bez większego tru 
du własnorecznie. Usztywniamv tor 


głównie pracownic j styczny zespół 


Liga Kobiet rezwiia_swą działalność 
Jak pracuje Dzielnica Śródmieście i 


Organizacja Ligi Kobiet dzielnicy | wa? zespołów pierwszej jako- 
Śródmieście w Łodzi rozwija oży- pór 2 c = 


Członkinie organizaeji kobiecej z 
Centrali Tekstylnej stworzyły arty 
deklamatorski, W 
Centrali Zbytu Produktów Przemy 
słu Węglowego zorganizowano sze 
roko rozbudowaną sekcję artystycz 
ną. 

Nie zapomniano też o akcji szko- 
lenia społeczno politycznego. Został 
zorganizowany kurs dla kierowni- 
czek zespołów czytelniczych, odby- 
wają się wieczory dyskusyjne, na 
których poruszana jest tematyka, 
związana z zagadnieniami odbudo- 
wy kraju i przebudowy jego ustro- 
ju. Jak widzimy, praca organizacyj 
na Dzielnicy Śródmieście rozwija się 
dobrze ż może ona posłużyć za wzór 
innym dzielniecom naszej organiza- 
cji kobiecej. 


_ 
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Nowe życie 


wsi polskiej 


Praca społeczna wśród kokiet wiejskich 


Ożywioną działalność rozwijają 
koła Gospodyń Wiejskich w woje- 
wództwie krakowskim. W 464 ko- 
łach założono sezonowe  dzievińce. 
Korzysta z nich około 24 tysięcy 
dgleci Poza tym w celu podniesie- 
nła zdrowotności wsi członkinie Kół 
kształcą wiejskie przodownica zdro 
wia ma kursach PCK oraz na kur- 
sach prepa, 

Wiele kobiet wyjechało z tych te 
renów w roku bieżącym na kurację 
do uzdrowisk, Nie na tym jednak 
kończy się działalność świadomych 
kobiet na wsi. W okresie ietnim u- 
rządzono w województwie krakow= 
sk m szereg kursów zielarskien, kur 


rzywniczego, gotowania, pieczenia $ 
t p. Duży nacisk położono na utwo 
rzenie przydomowych ogródków wa 
rzywnych. Dotychczas członkinie 
Kół Gospodyń Wiejskich założyły 
ponad 15 tysięcy ogródków, w tym 
przeszło 5 tysięcy konkursowych. 
W kołach Gospodyń Wiejskich wo- 
jewództwa krakowskiego rozwija się 
intensywna praca o charakterze 
kształcącym. Kobiety wiejskie kształ 
cą się na kursach społeczno - poli- 
tycznych zorganizowanych przy po- 
mocy Ligi Kobiet, 


Absolwentki tych kursów obejmą 
odpowiedzialne posterunki w samo- 


sów przetwórstwa owocarsko - Wa- |rządzie wsi, 


Maci ecobrejśj gospoduzmi 


Kursy i pokazy gospodarstwa domowego 


Liga Kobiet w Łodzi podjęła na 
szeroką skalę akcję szkolenia ko- 
biet na kursach gospodarstwa domo 
wego. Obok. jednotygodniowych kur 
sów instruktorki Ligi urządzają na 
terenie fabryk dla członkiń fabrycz 
nych kół ligowych pokazy gotowa- 
nia. Kursy i pokazy cieszą się wiel- 


Dotychczasowy bilans kolonii letnich 


Już 60 tys. dzieci związkowców 
korzystało z wczasów 


Zakończył się już pie y turnus 
kołonii letnich i obozów, Mnansowa 
nych przez Główną Komisję Akcji 
Socjalnej przy ORZZ. Korzystało z 
wczasów w tym okresie około 40 ty 
sięcy dzieci i młodzieży, 

Kolonie letnie, przezaeózone dla 
dzieci, znajdują się w majpiexniej- 
F miejscowościach Polsk. Wy- 

wey dbają o. arozmaicenie 
Wwéasów dziecięcych przez organizo 


w LzechRoSEQOUWEEC JE 


ciołom za ich gościnność i troskliwą 
opiekę. Żegnajaćc nas, jeden z Cze- 
chów powiedział m. in.: „Mili goś- 
cie i drodzy przyjaciele! Zawieźcie 
od nas, Czechów do waszych fab- 
ryk, waszych zakładów pracy nasze 
bruterskie pozdrowienia i powiedz 
cle siostrom swym | braciom, że ży- 
czymy im całym sercem owocnej pra 
cy dia dobra wspólnej sprawy i 1'0- 
| koju — dla szczęścia calego narodu! 

Tak — Czesl to naprawdę ©liski 
nam naród. 

5 G. Jurotowa. 


wanie właściwych zajęć i rozrywek, 
wycięczek i sportu. Świeże powie- 
trze, słońce i woda, pbłączone z ra- 
cjonalnym i higienicznym trybem 
życia, dobrym odżywieniem i ćwicze 
niami fizycznymi wpłynęły dodaf- 
nio na organizmy dzieci, które po- 
wróciły do miast zdrowe, radosne i 
pełne wrażeń, 

Obecnie na wakacje wyjechały te 
dzieci, które dotychczas przebywały 
w mieście. W sezonie jesiennym Z 
wczasów skorzysta 20 tysięcy dzieci. 

Poza akcją wypoczynkowo = kolo- 
nijną główna komisją akcji socjal- 
nej CRZZ prowadzi dwumiesięczne 
kolonie lecznicze w Ustroniu Mor- 
skim, Zakopanem i Kamiennej- Gó- 
rże. Przebywa tu na kuracji 480 
dzieci. Poza tym istnieją specjalne 
kolonie - prewentoria przeznaczone 
dla dzieci chorych. Prowadzone o0- 
ne są w miejscowościach nadmor- 
skich i zdrojowiskach. Przebywa na 
nich około 3.000 dzieci. W roku bie- 
żącym Główna Komisja Akcji Sa- 
cjalnej przeznaczyła ponad pół mi- 
Handa złotych na wczasy letnie dla 
człónków związków  zawotłowych 
pracowników państwowych, šamo- 
rządu terytorialnego, użyteczności 
publicznej, finansowych, sądowych 
i służby zdmowia. 


kim powodzeniem, Frekwencja ucze 
stniczek jest Hezna, zainteresowanie 
duże. Ponadto prowadzone są kur- 
sy gospodarstwa domowego w loka 
lu Zarządu Ligi przy ul. Andrzeja 3 
oraż odbywają się tu również prak 
tyczne pokazy. 

Poważną pomoc w tej dziedzinie 
aktywńości organizacj: kobiecej nie 
sie Wydział Społeczno = Wychowaw 
czy Powszechnej Spółdzielni Spożyw 
ców. Instytucja ta ofiarowała duże 
sumy na sfinansowanie kursów, po 
nadto dostarcza na wszystkie poka- 
zy niezbędny surowiec do przyrzą- 
dzania potraw. 


Ażeby ułatwić swym członkiniom 
prowadzenie gospodarstwa domowe 
go, Liga Kobiet w lokalu własnym, 
przy ul. Wólczańskiej 216 zorganizo 
wała wypożyczalnię sprzętu gospo- 
darczego. Tutaj każda z członkiń Li 
gi może pożyczyć stołowiznę (szkło, 
talerze, filiżanki, nakrycia stołowe 
itp), poza tym korzystać może za 
niewielką opłatą z wypożyczalni 
garnków, patelń, maszynek do mię- 
sa i innych przyrządów gospodar- 
skich. Tu także pożyczyć można- ró- 
žne przybory do prania: wiadra, ba 
le, stągwie, pralki, wyżymaczki itp. 


Kobiety Austrii walczą o trwały pokój 
Podżegacze wojenni pod pręgierzem 


W Austrii na czele frontu obroń | rzająca do propagowania nowej 
ców pokoju stanęła Unia Austriac | wojny światowej." 


kich Kobiet Demokratek, będąca 
członkiem ŚFKD. Ostatno dele- 
gacja tej organizacji złożyła wizy 
tę śninistrowi spraw - wewnętrz- 
nych Austrii, Halmerowi i wręczy 
ła mu memorandum treści nastę- 


pującej: 


Delegatki organizacji kobiecej 
złożyły pozatem na ręce ministra 
projekt ustawy, mającej na celu 
wszystkich podżegaczy wojennych 
traktowanie na terenie Austrii 
jaką zwykłych przestępców kry- 


— Narody nie wyleczyły SIĘ minalnych i karanie ich na pod- 
jeszcze z ram, zadanych ostatnią | stawie przepisów kodeksu karne- 
wojną. Matki, żony, dzieci opłaku | go, Domagały się one równocze- 
ją wciąż ofiary wojny Światowej. | snie przekazania projektu tej usta 


Miasta są w ruinach — a m.mo to 
— imperialiści amerykańscy sze- 
rzą propagandę wojenną i czynią 
przygotowania do nowej wojny, 
traktując ją jako normalny i je- 
dynie logiczny rozwój sytuacji 
międzynarodowej. Żądamy — aże 
by została oficjainie zabroniona 
w całej Austrii każda akcja, zmie 


bę cienką tekturą. Ponieważ. torby 
plażowe przeznaczone są do nosze- 
nia mokrych ręczników, zmoczonych 
kostiumów kąpielowych itp. było by 
rzeczą praktyczną użyć na ich pod 
szewkę starą podartą nieprzemakal 
ną pelerynę. 


0% 
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Sùkienki przeznaczone dla dziew 
czynek odznaczają się prostotą kro 


| 


wy rządowi. 
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R 
' Oczywiście, minister Halmer 
nie odniósł się z entuzjazmem do 
żądań delegacji kobiecej. Rzecz 
to zrózumiała, gdyż wszyscy człon 
kowie rządu austriackiego idą na 
pasku polityki imperialistów an- 
glo-amerykańskich. Rozmowa z 
delegacją nie trwała długo. W 


sposób mało dyplomatyczny wy- 
proszono delegatki organizacji ko 
biecej z gabinetu ministerialnego. 


Ale to grubiaństwo nie na wiele 
|zda się. 


Można wyprosić za drzwi 15 de 
legatek, ale jest rzeczą niemożli- 
wą zamknąć usta całemu narodo- 
wi, który domaga się pokoju. 


Ponad 80 tysięcy kobiet wzięło 
ostatnio udział w zebraniach i wie 
cach na terenie całej Austrif. zwo 
łanych w sprawie obrony pokoju. 
Na wszystkich tych zgromadze- 
niach domagano się uchwalenia 
ustawy, która by surowo karała 
rodzimych i obcych rzeczników 
nowej wojny. Podpisywano gre- 
mialnie petycje do Organizacj: 
Narodów Zjednoczonych, w któ- 
rych domagano się utrzymania po 
koju na świecie. Dziś częsty jest 
widok kobiet austriackich, demon 
strujących na ulicach miast i mia 
steczek. Niosą one transparenty, 
na których wypisano następujące 
hasła: 


„Pakt atlantycki — to pakt no 
wej wojny.“ , 

„Jesteśmy u boku Związku Ra- 
dzieckiego, walczącego o rozbroje 
nie, o trwały pokój?“ 


zjazd sądowniczek polskich 


W Łodzi odbył się ogólnopolski zjazd 
referentek kobiecych pracownic wymia- 
ru sprawiedliwości, 

Na zjeździe była obecna tow. Kubi- 
kowa — przewodnicząca Wydziału Ko- 
biecego Centralnej Rady Związków Za 
wodowych w «Warszawie, która wygło- 
siła referat, przedstawiający zdobycze i 
osiągnięcia ruchu kobiecego w Polsce. 

Na zjeździe było obecnych 46 akty. 
wistek terenowych oraz 10 działaczek 
łódzkich, 

Po dokonaniu wyborów do Rady Ko 
biecej w wyniku przeprowadzonej dys 


ju. Sporządzić je możemy z niemod |kusji pracownice sądowe przyjęły rezo 


nej już przykrótkiej odzieży doro- 
słych członków rodziny. 
4 klisze 


| 


lucję, w której zebrane stwierdzają. że 
niezależnie od pracy związkowej sądów 


niczki w poczucin odpowiedzialności za 
swoją pricę zawodową zgłaszają udział 
w ogólnym socjalistycznym wyścigu 
pracy dla odbudowy Kraju przez pod- 
niesienie wydajności pracy i jej uspraw 
nienie. 

„W związku z postawą reakcyjnej 
części kleru i ostatnią uchwałą Watyka- 
nu, grożącą ekskomuniką za wstępowa- 
nie do partii robotniczych — sądownicz 
ki oceniają z pełnym uznaniem stano- 
wisko zajęte przez Rząd Rzyczypospoli 
tej Polskiej w tej sprawie domagając 
się takiego wzajemnego stosunku Koś 
| ciola do Państwa, aby czynniki kościel- 
jne nie gwałciły swobody przekarsń po 
|flitycznych i społecznych obywateli“. 
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40 tys. maszyn 
ROLNICZYCH 


otrzymają województwa 


Po!ski Centralnej 


Na Ziemiach Zachodnich, 
zwiaszcza W województwach 
wroc'awź ikim i szczecińsk m 
znajdują się dziesiątki tysięcy 
różnego rodzeju maszyn rolni- 
czych, stanowiących  własnoś 
Pańt twowego Funduszu Ziem. 
Do 15 lipca. br. przewieziono z 
Ziem Zachodnich do różnych 
województw między innymi i 
łódzkiego — 750 maszyn rolni- 
czych. Maszyny te, będące na 
ogół mało zniszczone lub wy- 
magające tylko przeglądu, To- 
zesłano po gminnych ośrod- 
kach maszynowych „SCh*. 
Znaczna część z nich bierze już 
udział w pracy przy żniwach. 

W tej chwil 1500 maszyn z 
obszaru Ziemi Lubusk ej prze- 
nosi się do ośrodków maszyno- 
wych woj. poznańskiego. Z dn. 
10 bm. przewiezionych będzie 
z woj. wrocławskiego dalszych 
9 tys. maszyn rolniczych. Ma- 
szyny te otrzymają również o- 
środki maszynowe w wójewódz 
twach Polski Centralnej. W na- 
stępnej kolejności przeniesie 
się 4,200 maszyn z woj. szcze-| 
cińókiego również do ośrodków 
maszynowych w Polsce Cen- 
tralnej. 


Plan Centrali Rolniczej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska“ 
przewiduje, że do końca przy- 
szłego roku przewiezje się ogó- 
łem przeszło 40 tys. maszyn 
rolniczych. Większość z tych 
maszyn stanowią: młocarnie, 
kosiarki, żnwiarki i silniki e- 
lektryczne. Wszystkie one po 
wyremontowaniu pracować bę 
dą w spółdzielczych ośrodkach 
maszynowych. 
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Rada Państwa przyznała na pod 
niesieni e gos podarki rolnej sumę 
513 milionów zł. jako dotację dla 
gmn wiejskich w obrębie całego 
kraju. 

Dzięki tej dotacji, pochodzącej 
z Samorządowego Funduszu Wy- 
równawczego, będzie można przo 
prowadzić inwestycje w dziedzi- 
nie melioracji gruntów, mających 
szczególne znaczenie dla hodowli. 

Województwo łódzkie z przy- 
znanej przez Radę Państwa sumy 
otrzyma 10 milionów 125 tysięcy 
zł. Suma ta niewątpliwie przyczy- 
ni się do podjęcia przez poszcze- 
gólne gmny robót, które nie mo- 
gły być rozpoczęte, lub są nie wy 
kończone, z braku dostateczny ych 
funduszów. Toteż przyznana do- 
tacja łacznie z udzialem gmin wiej 
skich, bezpośrednio zainteresowa- 
nych w przeprowadzeniu w jak 
najkrótszym — czasie: melioracj" 
przyspieszy „pracę w terenie, 

Jak wynika z obracowanego na 
rök bieżący planu. zamierzone 

prace w naszym województwie 
przeprowadzone będą na obszarze 
1534 ha. 

Jak to wygląda w szczegółach 
i jakie wsie zgłosły swój udział 
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„GŁOS CHŁOPSKY 


do przeprowadzenia robót, które 
podniosą użytkowność ich past- 
wisk | łąk? 

Na pierwszym miejscu stoją po 
wiaty koneck_i opoczyński, w któ 
rych przeprowadzone będzie od- 
wodnienie łąk i pól ornych. Kilka 
wsi w gminie Wielka Wola powia 
tu opoczyńskego zgłosiło swój 
udzfał w regulacji strugi Popław- 
ka j odwodnieniu położonych nad 
nią łąk, co przyczyni się dọ uzy- 
skania nowych pastwisk o powie- 
rzchni 12 ha. Regulacja potoku 

Wąglanka na terenie gminy Swo- 
rzyce, pow. koneckiego, da kilku 
wsiom możliwość zagospodarowa- 
nia łąk na obszarze 8 ha. Po 15 ha 
odwodni onych gruntów ornych 
uzyskają gm ny Radoszyce, Skot- 
niki į Pianów, a także gmina Mie- 
dzierzą, w której znowu odwod- 
nione „zostaną łąki. 

kilku miejscowość c ach po- 
wiatów. łęczyckieso i kutnowskie- 
go dokonane Zostanie oczyszczenie 
rowów na przestrzeni 40 kilome- 
trów. Spowoduje to podnies enie 
tużytkówności łąk na obszarze 470) 
ha. W powiecie sieradzkim wsię 
Borki Pruskie i Wola Zale: ska od- 
wodnią 30 ha łąk przez wykona- 


Bobry pprzułsłac... 


Kobety Dębswej Góry | Kera Jewię 


porządkują obejścia gospodarskie 


W gminie Dębowa Góra w po- 
wiecie skierniewickim 1.250 ko- 
biet przystąpiło do akcji porząd- 
kowania obejść gospodarskich. 
Kobiety uporządkowały 850 gospo 
darstw i tyleż izb mieszkalnych, 
Również podobną akcję przepro- 


wadziły kobiety w gminie Korabie 
wice, 

Piękny przykład kobiet z Dębo 
wej Góry i Korebiewic znajdzie 
na pewno liczne naśladowczynie 
nie tylko w Skierniewickim, ale 
również i w innych powiatach. 


Chłopi wsi Chlewiska i Rzucowa === = wsi Chlewiska i Rzucowa 


własnymi rękoma uruchomili odlewnię części maszyn rolniczych 


Ukryta wśród lasów _chlewiń- 


— Uf! gorąco — mówi, zamy= 


skich w powiecie koneckim; stoi kając drzwiczki pieca. ` 1500 stop- 


stara, bo założona w roku 1782 
odlewnia żelaza. Do niedawna 


ni Celsjusza, to nie byle co. $za- 
motowe piece okute stalowym 


„staruszka '-odlewnia świeciła pu- pancerzem zieją wprost ogniem. 


stkami, będąc siediskiem szczu- 
rów i nietoperzy, a postrachem 
dzieci okolicznych wiosek, które 
waza: że w ciemne noce po- 
kutuje tam za krzywdy uczynio- 
ne ludz om. duch byłego właścicie 
la odlewni wyzyskiwacza. 

Ale ta pustka trwała do czerw= 
ca bieżątego roku, kiedy to znów 
zadymił komin j zaroiły się ludź- 
mi hale produksie, Wyniosły 
sę nietoperze, zapomniano o stra- 
chach j duchach. 23 czerwca w 
Rzucowie powstała Spółdzielcza 
Odlewnia Żelaza. 

Przez trzy dni w tygodniu 130 
robotników-chłopów pracuje nad 
wykonywaniem części do narzę: 
dzi rolniczych, pętek do pługów 
i buksów, a poza tym garnków 
żeliwnych, piecyków itd. 

Na pierwszym piętrze przy czer 
wonych od żaru otworach dwu 
pieców pracują Karol Musiałek i 
Henryk Zgoda, chłop! z Rzucowa, 
Na rozpalony koks sypią oni su- 
rówkę żelazną z dodatkiem złomu 
żelaznego i kamienia wapiennego. 

— Wszystko musi być w odpo- 
wiednich propotcjach — mówi 
òb. Mus ałek — gdyż tylko wtedy 
żelazo nie będzie zbyt kruche. 
Aby uniknąć nadmiaru węgla po- 
wodującego kruchość żeliwa — 


dodaje ob. Zgoda, wrzuciwszy do 
wnętrza pieca ostatnią partię zło 
mu — dosypuje się złom żelazny 
oraz oqciągający szlakę kameń 
ak 


wa i 


Gotowe! Uwaga! Na parterze 
ruch. Za chwilę nastąpi wypusz- 
czenie żelaza. Ob. Sochacki zaglą- 
da jeszcze dla pewności przez spe- 
cjalny wziernik do pieca, po czym 
odbija: czop zatykający jego wy- 
lot. Ostatnie uderzenie-młotem i 
do przygotowanych kadzi wypły- 
wa bała tryskająca ogniem stru- 
ga żelaza. Przez utworzenie w ka 
dzi dwu poziomów zatrzymuje się 
na jednym lżejszą szlakę, w dru- 
gim zaś zbiera cięższe czyste już 
żelazo. Terąz dopiero rozpoczyna 
się właściwa praca. Z łyżkami for 
merskimi kręcą się tam i z po- 
wrotem ludzie, nosząc żelazo da 
przygotowanych w tomiefieim 
piasku form piętek do pługó 

— Tak, jedna łyżka wystarczy 
— mówi 72-letni Karol Pruszyń- 
ski, wlewając do formy rozżtopio= 
ne żeliwo. Prusżyński juź 50 lat 
pracuje przy wyrabianiu "części 
narzędzj żeliwnych. Jest więc do- 
brym fachowcem. 

Na terenie odlewni począwszy 
od pierwszego dna pracy, przy- 
stąpiono do współzawodnictwa, 
Dzięki niemu w ciągu krótkiego 
czasu zdołano podnieść produkcję 
ze 120 ton odlewów, na 80 ton ty= 
godniowo. Więcej i lepiej, oto za- 
sada, według któzej pracują To- 
botnicy-chłopi w odlewni. 

— Naszym pragnieniem — mó- 
wi w czasie stygnięcia odlewów 
ob. Gruszyński — jest osiągnąć 
r ton części Swe. gus nie 


dużo brakuje: Zresztą napewno je 
osiągniemy — dodaję. — Wissny- 
mi rękoma uruchomiliśmy odlew- 


nię, sami też podn esiemy produk= 


cję części narzędzi rolniczych. 

Z hali formierskiej przenosi się 
odlewy-do wykończaln . gdzie za- 
leżnie od ich rodzaju boruje się 
otwory bornikiem lub szlifuje na 
obrabiarce i szlifierce. 

Przy óbrab arce pracują obywa 
tele Henryk Wysoczyński i Józef 
Kowalski, bezrolni chłopi z Chle- 
wiska. Obaj tokarze również przy 
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Zagospodarujemy nasze łąki i pastwiska 
Podniesiemy naszą produkcję hodowlaną 


ne 2 km. rowów i wybudowanie 
4-ch zastawek, W Ostrowie. gmi- 
ny Brzeżno wykonane będzie dre- 
nowanie gruntu na przestrzeni 15 
ha, w Dobrej „pow. brzezińskiego 
dokona się zasypania rowów na 
długości I km. Nawodni to łąki o 

powierzchni 20 ha j podniesie ich 

użytkowność. 


Na terene powiatu łódzkiego 
i brzezińskiego dzięki renowacji 
10 km. rowów, uzyska się 100 ha 
łąk pastewnych. Wsie Rzeki, Kar- 
czewice i Konary powiatu radom- 
szczańskiego przeprowadzą ną- 
wodnienia łąk. Spowoduje to pod 
> venier e wartości użytkowej past 

isk o powierzchni 40 ha. 


Bardzo pożądaną inwestycją 
Korc wybudowanie 8 studni, które 

zaopatrywać będą w wodę 24 go- 
spodarstva we wsi Wypychów, 
gminy Wygielzów pow atu łas- 
kiego, W powiecie wieluńskim in- 
Ww esty cje melioracyjne obejmą 120 
ha. 

Roboty zamierzone wykonane 
będą kosztem 20 milionów 250 ty- 
sięcy zł., z czego udział w połowie 
przyjmą zainteresowani rolnicy. 
resztę zaś pokryje się sumą 10 mi- 
lionów zł. z dotacji Rady Państwa. 


Jak w dać, plan prac obejmuje 
odnowienie lub uzupełnienie ist- 
n'ejących urządzeń wodno-melio- 
racyjnych, nowe melioracje, zago 
spodarowanie łąk i pastwisk, za- 
opatrzen e osiedli w wodę i zasy- 
panie znajdujących się jeszcze w 
| niektórych gm'nach, rowów prze= 
ciwczołgowych, 


Realizacja tego planu ma za zą- 
danie podniesienie produkcji rol- 
nej, oraz hodowl., ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb gospo- 
darstw mało- j średniorolnych. 


RE O ZZ ET o E asl 


Wapółzawain: czą ze szlifierzami 
i robotnikami przy bornikach, w 
ilości wykańczanych w ciągu 8 
godzin pracy odlewów przy rów- 
noczesnym zmniejszeniu ilości od- 
padków. Granica ich osiągnięć 
waha się od 300 do 400 sztuk bok- 
sów i piętek do pługów dzienne. 

Z dnia na dzień wzrasta produk 
cja, zwiększa się ilość odlewanych 
części maszyn j narzędzi rolni- 
czych, 


| stąpili współzawodnictwa. 


Jot, 
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W związku z nai'chodzącym o0- 
kresem skuju zboża, wszystkie 
gminne snó' dzielnie przygatowu- 
ją się do tej ważnej akcji. 

Rówależ na terenie powiatu ko- 
neckiego przygotowania te są w 
pełni. Do najważniejszych należy 
odpowiednie przyszykowanie ma 
gazynów sirłych i składów prze- 
łądunkowych do przyjęcia więk- 
szej ilości zbóż. Gminna Spółdziel 
nia „Samopomocy Ch!opskiej" w 


Z masowym zales'=niem nieuży 
ków i terenów poleśnych wiąże 
się ściśle walka ze szkodnikami | 
leśnymi z osnuią i.bartczatką. Za 
grożone lasy na terenie naszego 
województwa zostały objęte ak- 


W okresie wiosenno-letnim 
rów zagrożonych w  nadleśnic- 
twach Grodzisko, Kłodno, Parzy- 
miechy i Panki. 
jętych zostało ponad 20 tysięcy 
hektarów lasu, zaatakowanych 
przez osnuję. 


sia EEE W OZI S E O S OO LN m a 


cją opylania arsenianem wapnia. | 


przeprowadzono opylanie obsza- | 


Dla usprawnienia 
akcji skupu trzody chlewnej 


Magazyny czekaja 
ma przejęcie zboża 


Przedborzu posiada magazyn do- 
stosowany do przechowy wania 
zboża przez dłuższy okres czasu. 
Pozostałe Spółdzielne jak Skot- 
niki, Czermno, Góry Mokre, Pia- 
nów i Miedzierza, posiadają tylko 
tymczasowe składy, nadające się 
jedynie do chwilowego przecho- 
wan a zboża. Wszystkie te maga- 
zyny są już zaopatrzone w odpo- 
wiednie przegrody, wagi oraz zo- 
stały zabezpieczone przed woł- 
kiem zbożowym. 


t 


Skutecznie prowadzona jest walka 
Sz isma miks rsa i Ea sów 


Równie groźnym szkodnikiem 
jest bartczatka, która w powiecie 
wieluńskim na terenie nadleśnic- 
twa Waglewice zaatakowała oko- 
ło 400 hektarów drzewostanu. 
Bartczatkę zwalcza się przy pū- 
mocy zakładania na pnie drzew 
specjalnych pierścieni lepowych. 
Uniemożliwiają one gąsienicom 
bertczatki wejście na drzewo. Ca 


Opylaniem ob- | ła ta akcja walki ze szkodnikami 


prowadzoną z pozytywnym skut- 
kiem ma na celu polepszenie sta- 
nu naszych lasów. 


Centrala Mięsna szkoli fachowców 


W związku ze wzmożoną podażą z 


ierząt rzeżnych i ko- 


niecznością dalszego usprawnienia ez u zwierzętami, Centra- 
„ la Mięsna w porozumieniu z CRS „Samopomoc Chłopska“ zor- 
ganizowała kursy dokształcające, w celu podniesienia kwalifi- 


kacji fachowych pracowników 
kcja szkolenia obejmuje 


branży mięsnej. 
2.400 osób, przede wsżystkim 


kierowników działów skupu gminnych spółdzielni „Samopomoc 


Chłopska“, 
wo-finansowych powiatowych 


jak również kierowników i referentów rachunkoe 


delegatur Centrali Mięsnej. 


Podniesienie kwalifikacji fachowych pracowników branży 
mięsnej w znacznej mierze przyczyni się do wykonania zadań, 
jakie stoją przed uspołecznionym aparatem dystrybucji mięsa. 


Rosną kadry: wykwalifikowanych rohotnie 


W obecności 
Centrali Szkolnictwa Zawodowe 
go, Rady Narodowej, PZPR i 
ZMP odbyła się w Boguszowie 
woj. wrocławskie uroczystość za- 
kończenia roku szkolnego w Szko 
le Przysposobienia Przemysłowe 
go. 350 dziewcząt otrzymało dv= 
plomy ukończenia szkoły i stało 

TIDE o W 


przedstawicieli | się wykwalifikowanymi „pracow- 


nicami, W dziedzinie konfekcji 
wyróżnone uczennice w liczbie 28 
skierowane zostaną do szkół wyż= 
szych, zaś.5 uczennice kształcić się 
będzie w specjalnej szkole in- 
struktorek Szkoły Przysposobie- 
nia Przemysłowego. 


rdery Sztandaru Pracy dla przetowników 


Robotnicy rolni zakończyli pierwszy etap współzawodnictwa 


We współzawodnictwie pracy 
na roli w I etapie brało udział 748 
zespołów, reprezentujących 4.260 
majątków PGR. Ogółem we współ 
zawodnictwie pracy uczestniczyło 
146.900 , robotników rolnych, w 
tym w ramach współzawodn ctwa 
zespo owego 141.300, zaś indywi- 
dustnego ponad 5.000 robotników. 

W czerwcu br. wojewódzkie ko- 
mitety Wspólzawodnictwa Pracy 
dokonały podsumowania  osiąg- 
nięć za okres ostatnich trzech 
kwartałów. Wyróżniono 150 ma- 
jątków i 31 zespołów  majątko- 
wych. 3.024 robotników rolnych 
uzyskało tytuły przodowników 
pracy. Wśród przodowników znaj 
duje się 626 kobiet. Wybitnym 
przodownikom pracy przyznańo 
15 orderów Sztandaru kto I kia a 


sy i 14 orderów Sztandaru Pracy 
II klasy. 

W dniu Święta Odrodzen'a 22 
lipca na ogólnych zebraniach z 
udziałem przedstawicieli Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Robotników odbyły się uroczysto- 
ści wręczenia nagród przódowni- 
kom w 150 majątkach PGRiw 
30 zespołach. Wśród nagród, któ- 
re otrzymali przodownicy Pracy, 
byly wełniane kupony ubraniowe, 
obuwie, belizna, rowery, zegar- 
ki, książki itp. 

Przodujące we współzawodnic- 
twie pracy zespoły majątkowe zo- 
stały zradiofonizowane,  Wszyst- 
kie domy m'eszkałne robotników, 
należących do wyróżnionych ze- 
społów oraz świetlice otrzymały 
głośniki radiowe. Inne zespoły 
wyróżnione we lai kasecie 


Do mieszanek 
sprzątanych wczesną wiosną, bo 
już w maju na zieloną paszę na- 


leżą: wyka ozima z żytem lub 
pszenicą i mieszanka poznańska, 
Wyka ozima z żytem lub pszenicą 
rośnie na wszystkich gruntach z 
syjątkiom zbyt suchych i mok- 
';ch piasków. Dla dobrego rozwo 
u wymaga- roli spulchnionej i 
wolnej. od chwastów, 

W płodozmianie mieszankę tę 
umaieszcza się na podobnym stano 
wisku jak żyto, a więc wyśliewa 
się ją po wczesnych ziemniakacn, 
mieszankach pastewnych, osaz po 
zbożzch, Przy uprawie wyki Ózi- 
mej z żytem, należy pamiętać o 
odpowiednim nawożeniu gleby. 
Wysoce pożądanym jest tu obor 
nik, a w razie jego braku nawozy 
pomocnicze fosforowo-potasowe. 
Zasjewu należy dokonać z końcem 
sierynia. wzgiednie 


w pierwszej! wartość 


z wyką  ozimą, | połowie września w ten sposób, że 


najpierw wysiewa Się wykę w rzę. 
dy co 25 do 30 em w ilośc, 100 
— 120 kg na 1 ha, poczym w 2 
do 3 tygodni później w uprzednio 
wzruszone międzyrzędzie wsiewa- 
my żyto, lub pszenicę w ilośc: 60 
do 80 kg na 1 ha. Równoczesny 
wysiew wyki i żyta może spowu 
dować, że początkowo fzybko ros 
nące żyto zagłuszy wyke. 
Mieszanka wykj z pszenicą prze 
znaczona jest na późniejsze użyt 
kowanie. Nektóre nasiona wyki 


posiadają twardą otoczkę nasien- | nasienia wyki 


ną i nie kieikują w pierwszym ro 
ku, Z tego to względu wskazane 
jest zarysowanie ich przzz tarcie 
z ostrym piaskiem, przez w przy”) 
śpiesza się ich kiełkowanie, 
Mieszankę żyta z wyką na zie- 
loną paszę najlepiej jest kosić w 
okresie pełnego kwitnienia wyki, 
Dłuższe przetrzymywanie obniża 
paszy. Plany  zielo- 


nej masy dochodzą do 200 i wię 
cej kwintali z 1 ha. Zielonka ta na 
daje się przede wszystkim dla cyd 
ła, Konie zjadają ją mniej chet- 
nie. Ponieważ obecnie jeszcze uu. 
ja się odczuwać pewne braki na- 
sion tej wysokowartościowej roś- 
liny pastewnej, jaką jest wyka 
ozima, wysoce wskazaną jest jéj 
uprawa dla zbioru nasion. W Lym 
celu zmniejsza się ilość wysiewu 
wyki na 1 ha do 30 kg. a odb? 


wiednio zwiększa ilość wysiewu 
żyta do 100 kg, Wprawdzie ploty 
sa wtedy miższe, 


lecz jest ono lepiej wyksziałenne 
i dojrzałe. Zbiór na ziarno hiera 
się z czasem żniw żyta i pszenicy. 
Ponieważ nasienie dojrzzwn nie. 

równomiernie, & przez o w zre- 
sie sprzętu część nasion już doj-|a 
rzałych osypuje Się i zachwaszcza 
pole, przy zbiorze należy zacho- 
wać wszelkie środki ostrożńości, 

przez co wydatnie zmaie szyć moż! 4 


i stąd powstałe straty, Piou na 
aon waha się w granicach od 6 
do 14 kwintali z 1 ha. 

Mieszanka poznańska, w skład 
której wchodzą wyka vzima, koni 
czyna inkarnatka i rajgras angiel 
ski, udaje się na wszystkich do- 
| prych i średniej jakości gruntach. 
Uprawiana bywa na obori iku, 
względnie przy zastosowaniu peł 
nego nawożenia pomocniczego- po 
wczesnych ziemniakach lub po roś 
linach kłosowych, Wysiewa się ją 
w drugiej połowie sierpnia w i9- 
ściach: wyki ozimej 40 do 60 kz, 
inkarnatki 20 do 25 kg i rajgrasu 
angielskiego 6 do 15 kg na 1 ha. 
Im gorsza gleba oraz ira większe 
niebeznieczeństwo wymarzaniąa, 
tym więcej należy dawać rajgrasu 


nsielskiego. Niektórzy rolnicy 
wprowadzają pewne zmiany w|. 
składz ie tej mieszanki, zmniejsza 


$ pa dodając RASENE po 4l 


twie pracy otrzymały adaptery z 
kompletami płyt, aparaty filmo- 
we. W każdym z tych zespołów 
urządzono dziecińce. Na ogólnych 
zebraniach załóg poszczególnych 
zespołów i majątków PGR robot- 
nicy rolni postanowili jeszcze bar 
dziej rozszerzyć współzawodnie- 
two pracy 

Drugi etap współzawodnictwa 
robotnicy rolni rozpoczęli pod ha- 
slem: „Kto prędzej i kto lepiej 
zbierze plony z ha”. Do Zarządu 
Głównego Zwiazku Zawodowego 
Robotników į Pracowników Rol- 
nych wpłynęły setki zgłoszeń pod 


jęcia wzmoż onej pracy, szczegó]- 
nie w czasie żniw. Zwycięski ze- 


spół II etapu wsnółzawodnictwa ` 


pracy otrzyma sztandar przechod 
ni, ufuńdowany przez Główną Ko- 
misje Współzawodn ctwa Pracy 
przy Zarządzie Głównym Zw. Za- 
wadowego Robotników i Pracow- 
ników Relnych. 

Na nagrody indywidualne i ze- 
społowe we RO: 
pracy w IE etapie, tj. czasie 
żniw i podczas ISCA rab zasię- 
wów, Główny Komitet Współze- 
wodnictwa przeznaczył sumę 120 
m lionów zł. 


Die e eiom Podac! «rel... 


Likwidacja ostatnich 


obszarów nieużytków 


w powiecie koneckim 


Powiat konecki posiada ziemie 
w wielu miejscach podmokie, two- 
rzące ogromne obszary nieużyt- 
ków, Część ich zostaia na wiosnę 
zalesiona, część zaś przewidzano 
na założenie nastwiśk i łąk. Aby 
jednak uprawa lakoówa dała pozy- 
tywne rezultaty Wydział Meliora- 
cvjny przy Starostwie Powiaątos 
wym powzizł myśl przeprowadze- 
nia na całym obszańie robót me- 
lioracyjnych, 

Dotychczas 
Ba RAE ña 
y. W Fałkowie 
metrowy rów od: 
1.600 metrów to: 
sem a Wolą S2: 
uregułowano rze 
Plebankę ra 


a varenie powiatu 
gpujące róbo- 
waż kz 640 
ażujsjący craz 
u pomiędzy Fałko 
zucką, Poza tym 
czki Węglanko i 


przegtrzeni 


3 km, Rzeczki te rok rocznie zale- 
wały pola orne okolicznych chło- 
pów. Również w gminie Radoszyce 
przeprowadzono roboty wodno-mć- 
lioracyjne, przy czym wykopano 
4 km rowu nawadniającego, 


Ww okresie letnio-jesiennym prze 
widzzja s ię jeszcze przekopanie DZ 
<a tyżitech patrieśu 285 ki 
rowów, konserwację 8 km rowów, 
ź Juse. Aj ouiot, UE. 
szą regulzcję rzeki Plebanki, w: 
kopanie 2 studni w Borkow ieaci 
1| konserwację wału oc ronnęgo i 
Rudzie Malenieckiej, meliorację 
ałożenie wzórowych łąk na obsz 
ine około 15 ha w Huciskach, Bo: 
= PRA Chlewiskach, w Kołeci 
nie i Rudzie Malenjeckiej ora 
uprawę ad ipół ha łąk w Adamo- 


szat 
LUZ ZU SBży 


okato | rzis, 


|kg nasion rajgrasu włoskiego i 


kuptówki, 

Sprzet powinien być przeprowa 
dzony w pierwszej połowie maja. 
Plony zielonej masy dochodzą czę 
stokroć do 300 lub mawet 400 


kwintali z 1 ha. Pasza ta. zasobna 
w białka, odznacza się dużą warto 
ścią odżywczą i chętnie bywa zje 
dana przez bydło, konie ji Lrzod, 
chlewną, 

BE, 


ieści 
rame 


Odbudowa 

zabytków gdańskich 
" W ramach odbudowy zabytków sta- 
rego Gdańska, prowadzonej pod opiekę 
konserwatora wojewódzkiego, zakończo- 
no montaż stalowej konstrukcji dacho- 
wej na wieży historycznego Ratusza 
prawomiejskiego przy Długim Targu w 
Gdańskn. Montaż konstrukcji PBP nr 4 
zakończyło o dwa tygodnie przed ter- 
minem dzięki pomysłom racjonalizator= 
skim i współzawodnictwu wśród robot 
ników, zatrudnionych przy montażu, 
Równocześnie PPB Nr 3 zakończyło o 
tydzień przed terminem odbudowę 
sklepienia nad słynną Salą Malinową 
Ratusza. kan 

W ramach odbudowy innych zabyt- 
ków przystąpiono do odbudowy skle- 
pień Dworu Artusa oraz Arsenału 
Gdańskiego. 


Walka s 
z plagą dzików 


| Ponieważ w niektórych okolicach kra 


a 3 = 


? 


z kraj 


tet Wykonawezy Polskiego Związku Ło 
wieckiego polecił wojewódzkim Radom 
Łowieckim wydać niezwłocznie xarzą- 
dzenie, mające na celu wytrzebienie i 
powstrsymanie nadmiernego wzrostu po 
głowia dzików, 

Według zaleceń Komitetu wszystkie 
kółka łowieckie i dzierżawcy polowań 
zorganizują natychmiast intensywne po 
lowania na dziki, W celu ochrony u- 
praw rolnych kółka łowieckie i dzier- 
żawcy przyjmą specjalnych stróżów do 
pilnowania pobrzeży leśnych, szczegól- 
nie w tych miejscach, gdzie dziki wy- 
chodzą na pola. 

Komitet Wykonawczy PZŁ zalecił 
również rejestrację psów  przystosowa- 
nych do tropienia dzików, aby pewna 
ilość tych psów mogła być w każdej 
chwili przerzucona na te tereny, gdzie 
sad wyrządzają secjalnie dotkliwe szko 
y. y 
Ponadto w każdym województwie bę 
dą organizowane, wg zaleceń PZŁ, èpe- 
cjalne ekipy myśliwskie (6—15 myśli- 
wych), które powinny się składać a do- 
brych strzelców 1 myśliwych, gotowych 
do wyjazdu na specjalne obławy. 


s..sssso 


Ju szkody czynione przez dziki przy- | === A 


bierają coraz większe rozmiary, Komi- 


uraRA ŚLĄBARA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
i WOJSKA POLSKIEGO 
i (Jaracza 27) A 
Dziś dnia 6 sierpnia o godz, 19-6j 
komiczna opera O. Donizatti'ego „Don 
Pascuale*, W partii tytułowej Antoni 
Majak oraz Barbara Kostrzewska, 
Andrzej Hiolski, Zbigniew Platt, Ste 
fan Dobidsz. Kapelmistrz J. Sillich, 
Reżyser R. Cyganik. Dekoracje i ko- 
stiumy J. Glatty. A 
Jutro dnia 7 sierpnia po raz ostatni 
otwarte przedstawienie opery „Hal. 
ka“ St. Moniuszko. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek". | 


TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 

Dziś, o godz, 19,80 „Jadzia Wdowa 
Ostatnie dni! e: 


„MANIA 


„MŁODA GWARDIA“ 

Tym wszystkim, którzy „nie mieli 
możliwości obejrzenia. I.szej serii fil 
mu „Młoda Gwardia, wyświetlanego 
ną ekranach kin łódzkich przypomina 
my, że film ten wyświetlany jest. na 
ekranie kina „Robotnik“, 

ADRIA — „Mężczyźni w jej życia” 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodzieży od 

lat 16 


BAŁTYK — „Młoda Gwardia" 
seria II 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dł młodzieży 
BAJKA — „Postrach Mórz“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


GDYNIA — „Program Aktualności" 
Nr 34 i 
godz 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
HEL (dla młodz.) — „Zielone lata* 
godz, 15.30, 18, 20.30 
MUZA — „Tajemnica nocy wigilijnej” 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży b 
POLONIA — „Ulice Graniczna* 
godz. 15,30, 18, 20,30 
PRZEDWIOŚNIE — „Wołga! Wołga!“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Młoda Gwardia* 
seria I > 
godz. 15.30, 18, 20.80 
dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Złoty Kluczyk“ 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Bohaterowie Pustyni 
dla młodzieży godz. 16 
„Antoni i Antonina“ 
dozwolony dla młodzieży 
godz, 18, 20 
STYLOWY — „Skarb“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
SWIT — „Skarb“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Pocałunek na, stadionie“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Powrót do domu“ 
godz. 17, 19, 21 J 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 
WŁÓKNIARZ „Wieś na pograniczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚS6 — „Powrót do domu“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 
ZACHĘTA — „Carrie kłamie“, 
godz. 16, 18, 20 


| 


F 
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Przyjemnie, wesoło i zdrowo płynie 
czas na obozach harcerskich, 
Zwłaszcza przyjemnie jest spędzać 
go nad wodą... 


BOBOTA 6 SIERPNIA 1949 R, 

12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł, 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 „Melodie Indowe'*. 13.20 
Skrzynka POK. 18,30 Muzyka obiado. 
wa. 14.00 Audycja literacka. 14.15 Mu 
zyka popularna. 14.50 (£) Komunikaty. 
14.55 (Ł) „Zwalczanie pomoru kur**. 
15.05 (£) Interludium z płyt. 15.15 (Ł) 
Aktualności łódzkie, 15.25 Informacje. 
15.30 „Pierścień i róża”*. 16.00 „Z pieś 
nią i tańcem do Budspesztu'* — rē- 
portaż dla młodzieży, 16.15 Muzyka, 
16.20 (Ł) Wiązanki i fantazje opero. 
we, 16.50 (Ł) Nowela o sokole z „De. 
kameronu'* Boccacia, 17.00 I dziennik 
popołudniowy, 17.15 „Przy sobocie po 


robocie''. 18.15 „Wieczory Paryskie''. 
18,40 Popularne utwory fortepianowe. 
19.00 II dziennik popołudniowy. 19.15 
Koncert popularny. 20.00 „Eugeniusz 
Onegin'* — ode. 6, 20.20 Koncert so- 
listów, 21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 
„Teatr Bterek'*, 22.00 Muzyka tanecz_ 
na, 22.45 (Ł) Fragment „Kwiatów pol. 
skich'* Juliana Tuwima. 22,58 (Ł) O- 
mówienie programu lokalnego na futro. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Mu- 
zyka taneczna. 23,50 Program na jutro, 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 
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Do boju o motocyk 


stają jutro kolarze-pocztowcy 


W 


lipcu, jak już podawaliśm y, odbywały się w szeregu miast 
eliminacyjne wyścigi kolarskie listonoszów 1 


pracowni- 


ków pocztowej służby gazetowej. 
Wyścigi odbywały się wszędzie przy dużym zainteresowaniu pu 


bliczności, która tłumnie zaległa stadiony i trasę, 


kilometrów. i 


Zawodnicy wykazali doskonałą postawę i karność 


wynoszącą 15 


sportową 


tym bardziej uwagi godną, iż rower jest dla nich narzędziem codzien 


nej, ciężkiej pracy zawodowej. 


Z odbytych w poszczególnych obwo- 
dach wyścigów przypominamy najbar- 
dziej  charakżerystyczne wyniki z 
dwóch obwodów — Ciechanów i Sied] 
co, 
W Ciechanowie stangło do wyści- 
gów 34 listonoszów, w czym 24 wiej- 
skich. Najlepszy wynik osiągnął ob. 
Nawrocki, który trasę 15 klm przebył 
w 82 min. 40 sek. Dalsze miejsca za 
jeli: Chodkowski 32 min, 41 sek. Mar 
giel — 32 min. 55 sek. i Szezecik — 
53 min, 4 sek. W Siedlcach wyniki 
były nastepująces Świętochowski — 
34 min. Wiśniewski — 34 min. 5 sek 
Zieliński — 25 min. 5 sek, Felsznk— 
38 min, 5 sek. 

Zwycięscy w Ciechanowie i w Siedl 
cach otrzymali wartościowe nagrody, 
ufundowane przez miejscowe: organiza 
cja społeczne, Podobnie w innych ob 
wodach, Dla pierwszych czterech zwy 
cięzców w każdym obwodzie nagrodą 


W niedziele 
Mistrzestwa Poiski 


w jeździe samochodowej 

W niedzicłę dnia 7 sierpnia 1949 r. 
odbędą się zawody II kat. Jazd Kon 
kursowych w ramach imprez elimina 
cyjnych o Mistrzostwo w jeździe sa. 
mochodówej zorganizowane przez A. 
P. Oddział w Łodzi. 

Do udziału dopuszczeni są zwycięz- 
cy J J. K Kat, III, oraz wszyscy au 
tomobiliści, którzy brali udział w 
konkursach jazdy samochodowej, or. 
ganizowanych pzez A. P, i inne po- 
krewne organizącje. 


Trasa około 100 klm, w tym 8 klm 
jazdy terenowej. Start o godz. 7.30 na 
PL Parkingowym przy ul. Daszyńskie 
go. Meta i wszystkie bardzo interesu 
jące próby techniczne i zręczności — 
na Lotnisku w Lublinku w godz. od 
10 do 14-ej. 

Informacj: udziela Sekretariat A, 
P. Łódź, Kilińskiego 61, w godz. od 
18 do 20, tel, 278-43. 


Sport w Polsce Ludowej 


. Niecodzienny raid 
kojarzy szczecińskich 

Do Szczecima powróciła ekipa propa 
gandowo -społecznego raidu kolarskie 
go po powiatach Pomorza Zachodnie- 
go. W imprezie tej brało udział 24 
zawodników, którzy w ciągu 7 dni 
przebyli 338 km. 

W czasie swego pobytu na wsiach 
zawodnicy pomagali w żniwach, prze 
prowadzili drobne naprawy sprzętu 
gospodarskiego. Poza tym wystąpili 
z bogatym repertuarem imprez sporto 
wych i artystycznych, 

Kolarze przyczynili się również do 
założenia kilku kół sportowych, ofia- 
rowujęc im sprzęt. 


istotną jest możność uczestniczenia 
w Wyściysch Głównych, organizowa 
nych w dniach 22 sierpnia do 4 wrze 
śnin przez dwe największe w lace 
spółdzielnie wydawnicze: przez „Czy- 
telnik* i „Prasę*, Wyścigi te odbędą 
się w ramach olbrzymiej imprezy 
międzynarodowej, jaką będzie tegoro 
czny VIII Wyścig Dookoła Polski 
„Tor de Pologne“, 

Jak się dowiadujemy, organizatorzy 
Wyścigów Głównych przewidują dla 
zwycięskich poeztowców, którzy po 
czterech z każdego obwodu wezmą w 
mich udział, cały szereg wartościo- 
wych nagród, a wśród nich sporą 
ilość radioodbiorników, rowerów itd. 
Oddzielne nagrody przygotowują Zw. 
Zawodowy Pracowników Pocztowych, 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów, or 


Nr 717 


Na nutę: „Zal mi wczasów..." 


© KKudowo, Kudowo ! 


Z łezką w oku wspominają cię 
piłkarze ŁKS Włókniarza 


N igdy się pewnie nie mówiło w Łodzi tak wiele o Kudowia 

jak ostatnio, Ta perła uzdrowisk Dolnego Śląska stała się 

znaną łódzkim sportowcom prze de wszystkim dla tego, że gościła 
ona w tym roku łódzkich piłkarzy ŁKS-Włókniarza i Widzewa, 

O Kudowie rozprawiają dzisiaj wszyscy miłośnicy piłkarstwa 1 

niejednokrotnie ta Kudowa staje się przyczyną sprzeczek i nieporo 

zumień. Jedni twierdzą już z góry że nic ona nie dała naszym li- 


gowcom, inni obiecują sobie po 


niej „Złote góry”, Jak jest ísto- 


tnie przekonamy się już niedługo, w niedzielę... 


Z kierownikiem sekcji piłkarskiej 
LKS Włókniarza ob. Rutowiczem aie- 


ganizacja społeczne itd. Nagrodą nie| dzimy w półmroku „Sanitasu* już pra 


wątpliwie najbardziej nęcącą będzie 
motocykl najnowszej polskiej produk 
cji, przeznaczony przez „Czytelnika* 
i „Prasę'** dla pierwszego w Polsce ko 
larza.pocztowea. 

Akcja organizowania  cbwodowych 
wyścigów eliminacyjnych jest w ta- 
łym kraju w pełnym toku. Część obwo 
dów urządza je w niedzielę, 31 lipca, 
reszta — w niedzielę 7 sierpnia. Do 
tego terminu wyścigi eliminacyjne 
muszą być zakończone. Ogólna ilość 
zawodników w wyścigach eliminacyj 
nych jak się już dowiadnjemy wynie 


wie pół godziny. Rozmawiamy oczywi 
ście o obozie. W rozmowie naszej 
przewija się co chwila nuta tej, może 
pamiętacie, popularnej niegdyś piosen 
ki rozpoczynającej się od słów: „Żal 
mi lata.. Obydwn nam żal skończo- 
nych urlopów — mnie spędzonego pod 
Łodzią, jemu w Kudowie gdzie spę- 
wa go w gronie swych wychowan- 
ków. 


SAMOPOCZUCIE DOSKONAŁE 


— Wróciliśmy wszyscy z obozu z 
doskonaiym samopoczuciem — mow 


sie imponującą liczbę około 8.000 „a w | nasz rozmówca i doprawdy nie wiemy 


Wyścigach Głównych — ok. 1000, 


jak mamy podziękować naszemu zrze 


Z biblioteczki sportowca 


Piikarstwo w ZSRR 


Staraniem wydawnietwa „Fizkultu- 
ra i Sport“ ukazała się ostatnio książ 
ka (3 tomy), obrazująca historię pił- 
karstwa radzieckiego, Autorzy, b. zna 
ni piłkarze, ranatkin i Tżin, ze. 
brali bogaty materiał o czołowych. 
współczesnych drużynach radzieckich, 
jak moskiewskie CDKA,- „Dynamo, 
„Spartak“ i imne, przytoczyli szereg 


ciekawych faktów y życia znanych pił 
karzy: Fiedotowa, Bobrowa, Chomi. 
cza, Sokołowa i in. oraz obszernie amó 


wili roswój piłki nożnej na terenie 
ZSRR. 
Księżka, bogato ilustrowasa, za- 


wiera tabele rozgrywek 0  mistrzo. 
stwo Związku Radzieckiego na prze- 
strzeni ostatnich 13 lat, 


Imponujące rezultaty 


akcji umasowiania sportu ludowego na Dolnym Śląsku 


Akcja umasowienia sportu ludo- 
wego ns Dolnym Śląsku osiąga desko 
nało rezultaty. Stale powiększa - się 
ilość Ludowych Zespołów Sportowych, 
instruktorów i trenerów. Powstają no 
we boiska i inne obiekty sportowe. 


Na terenie Dolnego Śląska działa 
obecnie 158 Ludowych Zespołów Sprz 
towych, skupiających 5.257 członków. 
Istnieje 420 boisk i 30 basenów pły. 
wackich Z inicjatywy WURF odhy 
ły się na terenie województwa wro- 
cławskiego 32 kursy szkoleniowe in. 
struktorów WF, które ukończyło 892 
członków LZS i PGR. 

Ponadto na specjalnych kursach, 
zorganizowanych w Legnicy, Kamien 
nej Górze i Dzierżoniowie, przeszkolo 
no £20 trenerów  lekkoatletycznych, 


piłki nożnej i gimnastyki, rekrmtują- 
cych się z ludności wiejskiej Dolnego 
Śląska, 


Uwaga, sportowcy! 


W numerze jutrzejszym znaj- 
dą si Czytelnicy - Spor- 
towo reportaż naszego spe- 
«cjaffiego wysłannika z obozu 
kondycyjnego dla młedych 
piłkarzy łódzkich -zorganiżo- 
wanego przez Łódzki Okrę- 
gowy Związek Pilki Noż- 
nej, ; 


Pismo „Sport” zamieszcza wskazówki 
jak osiągnąć dobrą formę i wyniki 
we wszystkich dziedzinach sportu 


szeniu za tak mile spędzony czas. W 
Kudowie spotkaliśmy się z niezwykle 
serdecznym przyjęciem i opieką ze 
strony Zarządu Miasta i Partii, |któ- 
rych przedstawiciele często nas od. 
wiedzali, a na zakończenie turnusu ną 
wat podejmowali lampką winą, 


CENNA PAMIĄTRA 


— Cieszy mnie niezmiernie że poby 
tu swego w Kudowie nie potrzebuje- 
my się wstydzić. Pozostawiliśmy- po Bo 
bie dobre wrażenie... 

Na potwierdzenie swych słów roz- 
mówca nasz pokazuje nam odręczne 
pisemne podziękowanie od burmistrza 
Kudowy, Przewodniczącego Miejskiej 
Rady Narodowej i sekretarza Partii 
za naprawienie drogi i zburzenie do- 
mu przeszkadzającemu widoczności na 
granicy polsico.czechosłowackiej, któ 
rych to czynów dokonali nasi piłka- 
rze z okazji Święta Odrodzenia Pol- 
ski. 


ODPOCZYNEK I PRACA 
— Pierwszy tydzień — snuje Bwe 


wspomnienia nasz rozmówca — poźwię ' 


ciliśmy na kompletny wypoczynek. 
Później wzięliśmy się do zaprawy kon 
dycyjnej uprawiając głównis gimna- 
stykę i dziesięciobój. Imprez piłkar. 
skich mieliśmy 5. Były to spotkania 
sparingowe, 


PIĘKNY MECZ 


— W niedzielę — kcńczy nasz ros 
mówca*— będziemy chcieli podzięko. 
wać za Kudowę swemu zrzeszeńiu na 
boisku.. Legia będzie ciężkim przeci- 
wnikiem, wiemy, że ma zryw i gaz 
przynajmniej tak świadczy o tym jej 
niedawny mecz z Lechię, ale nie da- 
my się warszawiakom „zjeść w ka- 
szy“. Zobaczy pan, będzie to piękny 
mecz! . i 
(Er) 
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Daleko od Moskwy 


— Stać! Stać ‚matko kochana! Czy nie widzicie, że 
naczelnik budowy interesuje się tym co wieziemy. 

Zaproponował Batmanowi ażeby „wziął próbkę“. Bat- 
manów był zmarznięty i głodny. Ani się spostrzegł, jak 
zjadł porcję zupy rybnej, talerz kaszy i wypił filiżan- 
kę słodkiej herbaty. 

— Chytry jesteś. Sprytnie poczęstowałeś nas obia- 
dem, — powiedział Batmanow, widząc zadowolony uś- 
miech Libermana i wyobraził sobie, jak wieczorem na- 
czelnik aprowizacji opowie  Filimonowi i Rogowowi. 
— To dobrze Liberman że stałeś się lepszy. Pamiętasz? 
A może już zapomniałeś? Dobrze, więc i ja zapomnę!.. 
Obiad doskonały. Dziękuję za siebie i za pracowników 


— będą zadowoleni. z 

— Zawsze do usług! — wrzasnął Liberman wypina- 
jąc pierś. 

— Wciąż żarty stroisz! — zarzucił mu Wasyli Mak- 
symowicz. — Poco? Przecież nie jesteś klownem albo 


konieransierem, ażeby ciągle dowcipkować i paplać. — 
Wyjął papierosy i poczęstował Libermana. — Co sly- 
chać z twoją rodziną, czy udało się jej wyjechać z Le- 


ningradu? ; 
— Wyjechała, ale dokąd — nie wiem. Już trzeci ty- 


dzień nie mam od żony wiadomości — twarz Liberma- 
na zasnuł cień trwogi. - 


— Załkind wysłał dwie depesze wzywaiace ich do 


przyjazdu tutaj. Bądź cierpliwy — żona i córka przy- 
jadą! 

Sanie zaczęły zjeżdżać wdół na lód cieśniny. Nogi ko= 
ni ślizgały się i rozjeżdżały w strony. Z brzegu Umara 
i jego ludzie — wyglądali z daleka jak drobne literki 
na szarym arkuszu papieru. Gęsta szara mgła opadała 
na brzeg wyspy. 

— Wolniej! Wolniej, matko kochana! — krzyczał Li- 
borman. 

Batmanow obserwował go, zacisnąwszy z satysfakcją 
wargi: ten „trudny typ“, stał się obecnie jednym z bar- 
dziej zaufanych jego współpracowników. W ciągu ca- 
łej podróży wzdłuż trasy naczelnik obserwował Liber- 
mana i stwierdził w nim dużą zmianę. Był nadal ru- 
chliwy, zręczny i przebiegły — jak dawniej, ale obec- 
nie sprawy budowy bardziej mu leżały na sercu i może 
nauczył się rozumieć, że istotny sens jego pracy tkwi 
w trosce o ludzi, 

— Liberman! — krzyknął nagle Batmanow. Naczel- 
nik aprowizacji odwrócił się į podniósł do góry dużą 
klapę futrzanej czapki. Mianuję cię arbitrem wyścigu 
pracy pomiędzy brygaderiem Karpowym, a Umarą. Węż 
pod uwagę, że Karpow znalazł się w nieprzychylnych 
warunkach. Kiedy wrócę omówimy sprawy odznaczenia 
zwycięzców. 

— Zrozumiano! — zabrzmiało od dołu. 


Auta podjeżdżały jedno za drugim į stawały rzędem. 
Warkot stojących wozów m cszał się z hałasem nadjeż- 
Sżających, które zawracając ustawiały się na placu. Fi- 
limonów sprawdzał i robił w książeczce notatki. 

— Co zapisujesz? Milezysz iak kameń. Nie odzywasz 
i się, — krzyczeli szoferzy. 


| 


Dwa auta nie powróciły jednak o wyznaczonej go- 
dzinie — widocznie utkwiły w tajdze. Filimonow miał 
nadzieję, że może nadjadą jeszcze przed przyjśgiem 
Batmanowa. 

Ale naczelnik budowy zjawił się punktualnie o ozna- 
czonej godzinie. Nie spodziewał się, że ujrzy tyle aut 
— i był przyjemnie zdziwiony, Szereg warczących aut 
wywarł na Batmanowie wrażenie, tchnęły jakgdyby 
ciepłem. Przeszedł się wzdłuż stojącej frontem kolum- 
my. Filimonow zaś krocząc obok składał raport. Gdy 
zbliżyli się do auta Smorczkowa — szofer, stojący obok 
radiatora spojrzał na Batmanowa rozjaśnionymi ocza- 
mi, - 

— Proszę wyróżnić wyjątkową pracę towarzysza 
Smorczkowa, — powiedział Filimonow. — Sam jeden 
sprowadził cztery auta, Jego własne auto mimo prze- 
bytej trasy z samego Nowińska znajduje się we wzo- 
rowym porzadku. 

Batmanow mocno uścisnał rękę Smorcąkowa: „Dla 
niegó i Silina należy wydać oddzielny rozkaz, Niechaj 
wszyscy dowiedzą się co to za ludzie* — rozmyślał. 

Filomonow gestem przywołał szoferów, którzy cias- 
nym kołem obstąpili Batmanowa. 

— Przyjmuję was wszystkich z powrotem do pracy 
jesteście znów na etacie — mówił nawpół żartobliwie, 
nawpół serio naczelnik budowy, 
ot motorów przerwał mu: 5 -hety 
je po jednym wozie. Batmanow pytajxe0 
spojrzał na Filimonowa, który wzruszył ramionami. 

— To nie nasi! 

Z kabn wyszly trzy osoby, między nimi jedna dzie- 


dwą aut 


; wczyna. Z pudła drugiego auta wysramoliło sie pięcioro. 


(5 


